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REFORMA 
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W przełomowej chwili. 


Zapatrzeni, zasłuchani w przyszłość, wy- 
czekujemy uderzenia dzwonu Zygmnuntowego 
na święto Zmartwychwstania. Ileż nadziei 
łączymy z tą wielką uroczystością katoli- 
ckiego świata! Z martwych*powstał Syn 
Człowieczy, zawieszon między łotrv; nie 
ginie dręczony duch ludzki, — czyż miałby 
ginąć naród. wielka zbiorowość dusz ludz- 
kich, katowanych wspólnem cierpieniem, 
ożywionych jednem, wielkiem pragnieniem 
odrodzenia organizmu narodowego? I każdego 
roku, gdy dzwon Jagiellonów uderzyć ma 
hasło Zmartwychwstania Pańskiego, stajemy 
wobec tegosamego dylematu: czyśmy bliżsi 
upragnionego celn, czy zbliżamy się ku 
wielkiej chwili zmartwychwstania politycznej 
riezależności narodn? 

My, współcześni wypadkom, historyi wła- 
snej teraźniejszości pisać nie możemy. Ale 
znaczą ją wypadki, na które patrzymy, które 
nas porywają w wir i które my sami two- 
rzymy. Jedne dzieją się bez nas, ale inne 
my robimy, bo jesteśmy żywi i mamy siłę 
własną. Te wypadki, to składowa część hi- 


jeżeli jest okupieniem lepszej przyszłości.— |1 utrwaleniu warunków konstytucyjnego życia. 


Zginą setki, tysiące, dziesiątki tysięcy, 

byle nie zginęły na marne, byle zostawiały 
innym lepsze życie, to ofiara ich nie jest 
ani za wielką, ani za drogą. A wolno nam 


Rzucone dzisiaj, wywołało efekt dla sprawy 
polskiej fatalny: przeraziło Rosyan i Litwinów, 
którzy połączywszy się z żydami, zgotowali nam 
wyborczą klęskę. 

Po tym „sukcesie* powinno było stronnictwo 


wierzyć, że tam, gdzie było i jest nam w tej | narodowo demokratyczne zdać sobie sprawę ze 


chwili najgorzej, że w zaborze rosyjskim, |$ 


wytwarza się przesilenie, że przez chmurne 
obłoki przełyskują promienie lepszego jutra. 


wojego włodarstwa politycznego i przedewszyst- 
kiem, bogdaj tym razem, byś w rozpędach swo- 
ich skromniejszem. 

A obrachunek galicyjski także powinien był 


Pod naporem wypadków dokonała się w nas Wszechpolaków wyleczyć z pyszałkostwa. Prze- 
dziejowego znaczenia ewołucya pojęć społe- | cież całe przeobrażenie pojęć, cała demokraty- 


cznych i politycznych. Zdrowy 
narodowy nie' ginie, lecz doskonali się i har- 
tuje przez takie paroksyzmy, na jakie na- 


organizm | 78078 społeczeństwa, utc owanie dróg dla idei 


postępowych w Galicyi, nastąpiły wbrew nim 
i bez nich, bo oni w każdaj akcyi „koncetro- 
wali się* z konserwatystami, jako rzekomo naj- 


rażeni jesteśmy obecnie w caracie. To, co|lepszymi, naturalnie po mich, po Wszechpola- 
się tam z nami dzieje, to nie jest rozkład, |kach, patryotami w krajn. Reforma wyborcza 


to formowanie się nowych kształtów i no- 
wych warunków życiowych. I wytworzy się 
tami życie nowe, odmienne od tego, co było 


do parlamentu w duchu powszechnego głoso- 
wania, wyżłobiła sobie w kraja drogi wbrew 
tyloletniej, wstecznej robocie stronnictwa wszech- 
polskiego. Tych, którzy w celu utrwalenia tego 


i skończyło się, i od niego lepsze. Z daw- prawa jeździli do Lwowa, nazywało się „cha- 
nej, powstaje Polska nowa, demokratyczna, |mami* — na tych, co podnieśli głos protestu 


oddychająca milionami płuc, czująca milio- 
nami serc. Zdrowych płuc i sere polskich 
coraz więcej, — i będzie ich coraz więcej. 


przeciwko ubijaniu reformy wyborczej przez gło- 
suwanie za wnioskami wszechpolskiemi, rzucało 
się obelgi, zaliczało się ich do „Targowiczan*, 

A przecież dzisiaj przywódca tego samego 


Będzie ich coraz więcej, gdy je budzić |obozu godzi się już na powszechne głosowanie, 
będziemy do życia i czynu, gdy się nie bę-|przy osławionem „iunetim* z autonomią się mokratycznym i postępowym. 


storyi; jej tło, jej psychologia tkwi w nas | dziemy oglądać na ostatnią, krytyczną chwilę, 
samych — stąd trudność analizy. Ale my | gdy się wypadkom zaskoczyć nie damy. 


tem silniej odcznwamy to wszystko, co dzieje 
się wśród nas i co dzieje się z nami; więc 
także mamy prawo i obowiązek wydawania 
przedmiotowego sądu, zdawania sobie sprawy 
z tego, co nam bieżąca i świeżo ubiegła 
przynosi chwila. 

A przynosi ona taki nawał zdarzeń i zja- 
wisk, że z trwogą patrzymy, ażali nie za- 
sypią nas, niby lawą ognistą, ażali wytrzy- 
mamy ich napór. Przywalają nas gruzy trzę- 
sącego się w swoich posadach, olbrzymiego 
państwa, do którego część naszego wcielono 
organizmu narodowego. Nie dość nam wła- 
snego ubezwładnienia, jeszcze podzielać mu- 
sim” niemoc obcego, wrogiego nam państwa. 
ud Tła pana się nat narzuciło. Txwi 
w tp faialrość jakaś dziejowa, — wlecze 
się za nami klątwa niewolnictwa. Silne 
państwa rozbiorowe gnębia nas dlatego, że 
są silne; upadające spieszą się z prześlado- 
waniem, z duszeniem nas, abyśmy snać w złej 
dla nich chwili nie zerwali się do czynu. 

W tem dantejskiem piekle dojrzewać musi 
i potężnieć porozbiorowa Polska. I wśród 
tych katuszy, gdy nieraz zadajemy sobie 
pytanie, czyśmy jeszcze żywi, a boimy się 
jutra, — żłobić sobie musi tory nasza praca 
narodowa. Jeżeli ją spełnimy dobrze, to do- 
konamy dzieła w dziejach ludzkości nieby- 
wałego. Wstaniemy dzielni, mężni, wytrzy- 
mali na wszystkie zawieruchy, zdolni do 
panowania nad sobą. 

Przejścia są straszne, ale mimo wszystko 
nie wano nam popadać w zwątpienie. Pa- 
miętajmy, że żadna ofiara nie jest. zz wielką, 


Zabór rosyjski zostawia nam pod tym wzglę- 
dem głęboką naukę. 


nie upiera, widzi anachronizmy w swoich wła- 


1 


wego w tym kraju, ale zarówno najpewniejszą 
podstawą do jednolitej polityki we 
wszystkich ziemiach polskich, która 
potrafi oprzeć się zwycięsko wpływom obcych 
rządów i machinacyom własnych, odśrodkowych 
żywiołów“. 

Jeżeli stronnictwo, roszczące sobie pretensyę 
do wyłączności, „narodowej* i dzielące się nią, 
dotąd przynaimniej, jedynie ze stronnictwem 
konserwatywnem, odtrąca od siebie „liberalizm“ 
z temi hasłami postępowości, jakie on niesie, 
to zaiste rozdwojenie panować będzie w krajn 
dalej, z tą jedynie od poglądów „Słowa Pol- 
skiego* różnicą, że tam, gdzie ono lokuje „na- 
rodowość* panować będzie wsteczność reakcyj- 
na, dla idei narodowej, dla politycznej konso- 
lidacyi społeczeństwa szkodliwa, — tam zaś, 
gdzie organ wszechpolski widzi „liberalizm*, 
jako antitezę „nacyonalizmu”, skupiać się nadal 
i działać będą te czyuniki polityczne, co drogą 
postępu, drogą wywalczania praw dla najszer- 
szych mas ludowych, pracować chcą dla odro- 
dzenia Polski. 

Przykład oddzielenia się stronnictwa „Kato- 
lika“ na Śląsku pruskim od centrum, dobrany 
tu został fatalnie. Właśnie bowiem dla tego 
stronnictwo to odłączyło sią od centrum, że ono 
było dla niego pod względem społecznym, zbyt 
wstecznem. podczas gdy w beriińskim Kole 
polskiem nastąpiła ewolucya w kierunku de- 


Dajcie nam w miejsce naszych Kołowych 


Bnych wnioskach o sejmową reformę wyborczą. hrabiów i ekscelencyj. takich hrabiów M eiżyń- 
Są to ewolucye pocieszające, tylko pamiętać | skich. Alfredów Chłapowskich, a wtedy o zgo- |pi | s 
należy, że zostały one stronnictwu|dzie partyjnej i solidarności klubowej całego |kich w jakikolwiek sposób zależnych od władz 


wszechpolskiemu narzucone z ze- 


W przyszłość wierzyć, pracować dla niejjwnątrz, że nie u nich miały początek i nie 


w teraźniejszości, a pracować dla wszyst- 
kich, dla ludu. przez lud dla narodu, dla 
całej Polski: oto wielkie przykazanie. Wierni 


u nich znajdują swoje wykończenie. 

W takiej dla siebie i przez siebie wytwo- 
rzonej sytuacyi, rzuca stronnictwo wszechpol- 
skie w swoim organie lwowskim Hamletowskie 


mu doczekamy się chwili, gdy dzwon Zy-|!pytanie: „Czy możliwa zgoda?* I znowu wy- 


gmnunta uderzy ze starej wawelskiej katedry, 
z ponad sarkofagów wielkich fundatorów 
Polski, jej bohaterów i geniuszów, na wiel- 
kie święto naszej niepodległości narodowej. 


Nie na tej drodze. 


znacza sobie wspaniałomyślnie, jedyne, sa- 
mowładne miejsce na tronie narodowym i z tej 
wysokości segreguje stronnictwa galicyjskie na 
narodowe, liberalne, obojętne pod względem na- 
rodowym, to znowu antinarodowe, wyrokując 
nieodwołalnie i w ostatniej instancyi, z któ- 
remi z nich ono, stronnictwo narodowo demo- 
kratyczne, godzić się raczy, a które uważać 
się powinny za . . . kcpnięte. „Dzisiaj — pisze 


Po katastrofie wyborczej, jaką sprowadziło! „Słowo Polskie“ — jes: a mas miejsce tylko 
na Litwę i Ukrainę, powinno było stronnictwo | dla dwu stronnictw, narodowego i libe- 


wszechpol.kia nczuć przynajmniej... skruchę. 
Zawiniło srodze przez nierozsądną, ekskluzywną 
politykę. Rzuciło hasło bezwzględnej solidar- 
ności klubowej, wszystkich posłów polskich 
z zaboru rosyjskiego w Dumie, jak gdyby ta 
część Polski wczoraj została do Rosyi wcie- 
lona i jakgdyby od rządów Murawiewa minął 
rok, lub dwa lata. Tymczasem w prowincyacł 
zabranych wytworzyły się stosunki odmienne 
pod bardzo wielu względami od tych, jakie pa- 
nują w Królestwie. Żywioł rosyjsko-prawosławny 
zaważył tam ciężko ma naszej szali narodowej, 
a w dodatku ruch neo-litewski także na ko- 
rzyść nam nie wyszedł. Do sanacyi takich sto- 
sunków nie wystarczy hasło wszechpolskie, a 
taktyka wyborcza zastosować się musi w pierw- 
szym rzędzie do tego, co jest. 

Prosta logika wskazuje, że przy jednych 
wyborach nie można odrobić tego, co stworzyło 
lat kilkadziesiąt. Hasło bezwzględnej solidar- 
ności klubowej dla posłów polskich ze wszyst- 
kich dzielnic zaboru rosyjskiego, mogło wyro- 
bič sobie racyę po pewnym czasie, po zdobyciu 


Przyszłość Rosyi. 


(Dio Zukunft Russlands“ von Rudolf Martin. Leip- 
zig. Diederische Verlagsbuchhandlung. Theodor Wel- 
ehor 1906. Str. VIU -+ 176.) 

„Należycie uzasadniona przepowiednia 
wielkiej katastrofy państwowej ieży w in- 
teremie wszystkich ludzi, do jakiejkolwiek 


narodowości oni należą“. 
Mariin: D. Zakuni$, Rusl. p. IV. 


1. 


Powyższe słowa, wyjęte z przedmowy do dru- 
giej książki o przyszłości Rosyi Rudolfa Mar- 
tina, określają należycie przyczynę, dla której 
spieszymy zaznajomić czytelników „Nowej Re- 
formy“ z treścią tego tyle rozgłośnego, ile zna- 
mienitego dzieła. Jak wiadomo, w sierpnia roku 
1905 pod koniec rokowań pokojowych w Ports- 
mouth pojawiła się książka tego autora p. t. 
„Przyszłość Rosyi i Japonii. Czy Niemcy mają 
rachnnek zapłacić?*, która w całym świecie 
cywilizowanym wywołała ogromną wrzawę i 
stała się wreszcie przedmiotem kilku not dyplo- 
matycznych między Berlinem a Petersburgiem, 
ponieważ autor podpisał się na niej jako „Re- 
gierungarat im kaiserlichen Statistischen Amt*. 
Powodem tej wrzawy była niesłychana śmia- 
łość, z jaką antor przepowiadał państwowe i 
finansowe bankructwa Rosyi w ciągu najbliż- 
szych dziesięciu lat, tudzież niezwykła ścisłość 
i jasność argumentacyi, której na poparcie swe- 
go twierdzenia użył. 

Jak zaś wielką była ta wrzawa, można na- 
brać wyobrażenia z tego, że urzędowa „Nord- 
deutache Allgemeine Zeitung* już 3 września 
1906 r. widziała się zmuszoną oficyalnie uspa- 
kajać przestraszonych przepowiedniami Martina 
niemieckich właścicieli walorów rosyjskich i z na- 
ciskiem oświadczyć, że dr Rudolf Martin książ- 
kę tę „napisał i ogłosił bez wiedzy swej prze- 
łożomej władzy i rządu i że rosumie się samo 


książki w której autor, oparłszy się na bez- 
podstawnych przesłankach, dochodzi do awan- 
turniczych przepowiedni o losach Rosyi w naj- 
bliższych lat dziesiątkach*. Z drugiej strony 
słynny historyk, prof. Hans Dalbriick, w zeszy- 
cie październikowym swoich znakomitych „Prens- 
siche Jahrbücher“ nie zawahał się napisać, że 
książka Martina „jest czynem politycznym, któ- 
rego nie można dość wysoko ocenić*, 

I istotnie dr Martin okazał się prorokiem o 
tyle tylko nie ścisłym, że proroctwa jego ziściły 
się prędzej, niż on sam przypuszczał. Rewolu- 
cya w Rosyi wybuchła w dwa miesiące po u- 
kazanin się jego książki. A na całkowite ban- 
kructwo jej także lat dziesięciu czekać nie bę- 
dzie potrzeba. Licząc się z temi korektywami, 
których dostarczyła Martinowi rzeczywistość, 
napisał on w marca b. r. nową książkę, którą 
właśnie zamierzamy omówić. Jest ona wpra- 
wdzie o 82 stron krótsza od sierpniowej, ale 
przewyższa ją doborem i ścisłością argumen- 
tów, głębokością analizy historycznej i szero- 
kością horyzontów historyczno-politycznych, któ- 
re w niej autor obejmuje. 

Rdzeniem pacierzowym książki jest świetnie 
przeprowadzona paralela między Francyą przed 
wybuchem i w czasie rewolucyi a Rosyą obe- 
ceną. Aby nie zatraca sposobu rozumowania i 
argumentowania, którego używa dr Martin, za- 
chowamy go także i w streszczeniu. 

Otóż dr Martin wychodzi z założenia, że 
kwestya, jak rozwiną się dalsze losy Rosyi, 
jest dla wszystkich części kuli ziemskiej naj- 
ważniejszą ze wszystkich, jakie kiedykolwiek 
istniały. Przy dzisiejszym bowiem rozwoju ko- 
munikacyi łączność państw jest większą, niż 
kiedykolwiek, tak, że losy jednego wpływają 
bardzo wybitnie na losy innych. Cóż dopiero 
mówić, jezeli chodzi o losy takiego olbrzyma 
wśród państw, jak Rosya, w której dnia 27 pa: 
ździernika 1905 r. rozpoczęła się „wielka 
polityczna, narodowośsiowa, sosyal- 


I 
przez się, iż rząd stoi najzupełniej zdała od 


ralnego. W miarą większych zdarzeń poli- 
tycznych, które zazwyczaj upraszczają sytuacyę, 
zarysowują się i u nas w Galicyi coraz wy- 
raźniej te dwie rozbieżne drogi. Co nie jest 
w obozie narodowym, staje tem samem 
przeciwko niemu i nie powinno mieć żalu, 
jeżeli silnie rozbudzona opinia narodowa 
nie będzie się liczyła z takiem połowicznem, 
kompromisowem stanowiskiem. 

„Ten proces skupiania się stronnictw narodo- 
wych do jednego wielkiego obozn, posunął się 
niedawno o wielki krok naprzód w zaborze 
pruskim, przez zerwanie „Katolika“ z centrum 
niemieckiem, a zbliżenie się do reszty stron- 
nictw narodowych. Jest to pocieszający przy- 
kład łączenia się swoich pod naciskiem ze stro- 
ny zewnętrznego wroga. Taki proces cze- 
ka obecnie Galicyę wśród walkio 
autonomię kraju. 

„Jeżeli dla tego postulatu uzyskamy szczere 
współdziałanie większości obecnych stronnictw 
politycznych, większości społeczeństwa, otwo- 
rzymy nie ty!ko lepsze widoki rozwoju narodo- 


na ı zocyalistyczna rewolucya*, tem 
znamienniejsza, 46 Kierownictwo je; po raz 
pierwszy w dziejach znałazło się w znanej 
przynajmniej części w ręku socyalno-demokra- 
tycznej organizacyi. Wynik tej rewolucyi sta- 


nowi zagadkę, którą rozwiązać można tylko. 


drogą zbadania faktów, najbardziej o przyszłym 
rozwoju Rosyi decydujących, a więc przede- 
wszystkiem rosyjskiego rolnictwa, z 
którego żyje 87:/,*/, całej lndności rosyjskiej, 
„Od rozwoju rosyjskiego rolnictwa i rosyjskie- 
go włościaństwa w ciągu najbliższych dziesię- 
cioleci zależeć będzie rozkład sił politycznych, 
militarnych, ekonomicznych i finansowych na 
całej kuli ziemskiej“. 

Przyszłość Rosyi leży na wsi, która dzisiaj 
znajduje się na poziomie niższym, niż wieś fran- 
cuska w r. 1789, i która pogrążyła się zupeł- 
nie w przepaści „brndu, ciemnoty, zabobonu i 
nędzy*. Obliczono bardzo ściśle, że aby owych 
12 milionów gospodarstw chłopskich, które wy- 
pełniają Rosyę bez Polski, podnieść na wyżynę 
produkcyi współczesnego gospodarstwa chłopa 
niemieckiego, potrzebaby zużytkować conajmniej 
kapitał stu miliardów marek. Ponieważ 
zaś kapitał taki, przy największych nawet wy- 
siłkach, może Rosya zdobyć dopiero po stu la- 
tach, przeto przyszłość jej musi się przedsta- 
wiać obecnie bardzo smutno, 

Rosya, zarówno jak Francya, weszły w okres 
rewolacyi, jako państwa agrarne. — W Rusyi 
z 142 miiionów ludności, 115 milionów żyje 
z rolnictwa, w „rzedrewolncyjnej zaś Francyi 
z 26 milionów jej ówczesnej ludności 21 milio- 
nów oddawało się pracy na roli. Dzisiejsze rol- 
nietwo rosyjskie znęjduje się na tym samym 
poziomie, co rolnietwo francuskie przed rewolu- 
cyą. Tu i tam panuje ekstenzywna trzypolowa 
gospodarka, tm i tam posługuje się rolnik nie- 
zmiernie prymitywnemi narzędziami, tu i tam 
wreszcie panuje jednakowe przeludnienie w sto- 
sunku do niskości techniki rolniczej i gospo- 


poselstwa polskiego będziemy mówić. 


zawsze jeszcze mało mu wiadomo o tych dro- 
biazgowych mękach i szykanach, które u nas 
znosić musi każda jednostka z osobna, a Które 
niekiedy są dotkliwsze i uciążliwsze od wiel- 
kich ciosów, zwłaszcza odkąd system pruski 
chwycił się bojkotu ekonomicznego względem 
Polaków, odkąd stawił sobie za cel zupełnó, 
ich wygłodzenie, drobiazgowe te szykany prze- ` 
chodzą nieraz wszelką możliwą do zniesienia 
miarę. Znana systematyczność pruska i tu za- 
znacza się w całej pełni, ściga i prześladuje 
Polaków na każdym kroku © .dej dziedzinie 
życia, i to nietylko „wielkich” „9.3 i „małych“. 
Dla lepszego zrozumienia tej strasznej, nieubła- 
ganej walki przytoczę wam wiązankę faktów — 
z jednego tylko tygodnia. 

W tych dniach pewien inspektor górniczy 
na Sląska wezwał do siebie trzech robotników 


i polskich jednej z kopalni rządowych i oświad- 


czył im. że jeźli natychmiast nie wystąpią ze 
znanego towarzystwa polskiego „Straż“, do 
którego wstąpili jako członkowie, bezzwłocznie 
wydaleni zostaną z kopalni i stracą możność 
zarobku. Ponieważ robotnikom, wydalonym 
z obowiązków za takie „przestępstwo“, trudno 
znaleźć potem pracę w innych kopalniach 
i przedsiębiorstwach, biedacy ci obarczeni licz- 
ną rodziną, zmuszeni byli poddać się twardej 
doli i podpisać skrypt, że wystąpią ze „Straży“. 
Ten sam los grozi wielu innym robotnikom. 
Policya bowiem, i to nie tylko na Śląsku, lecz 
także w Księstwie wyszukuje z aifabetycznyck 
wykazów członków Straży, które według prze- 
pisów ustawy muszą być jej doręczane, wszyst- 


lab od Niemców prywatnych i zaraz groźbą 


I do tego przyjść może i przyjść u nas po-|utratą chleba usiłuje ich zmusić do wyrzecze- 


winno, ale nie na tej drodze ustępstw, 
a raczej kapitulacyi z zasad postę- 
powych i szczerze demokratycznych, 
na którą weszło w Galieyi stronnictwo wszech- 


nia się wszelkiego udziału w pracy narodowej. 
W wielu wypadkach gorliwsi pracodawcy Niem- 
cy nie czekają wcale na taki impuls ze strony 
policyi, lecz na własną rękę mszczą się na 


polskie i którą dzisiaj nam wskazuje. Stron- | polskich swoich robotnikach i fankcyonaryu- 
nictwa, które „Słowu Polskiemu“ podobało się jszach za tak zwaną „wszechpolską agitacyę*. 
nazwać „liberałnemi* i przeciwstawić je „na- j Los taki spotkał włodarza dóbr Markowickich 
rodowym* — nie widzą żadnej potrzeby czy-|pod Kruszwicą naieżących do rodziny Móllen- 


nienia ustępstw na rzecz wstecznictwa, duszą- | dorffów, niejakiego Burzyńskiego. 


cego kraj w swoich objęciach. A dzieciństwem 
byłoby żądać od nich tych ustępstw dzisiaj 
właśnie, gdy parlamentarna reforma wyborcza 
otwiera przed niemi na oścież bramy na nowe 
pole działania. 

Niech będzie zgoda. miech zapanuje solidar- 
ność w działaniu dla dobra narodu wszędzie; 
we wszystkich trzech zaborach, — ale niech 
cna odbędzie się pod hasłem demokraty- 
zacyispołecznej, w najobszerniejszem zna- 
czeniu, pod hasłem postępu narodowego, jako 
antitezy konserwatyzmu. 


KOrASDONÓWNCJA „Nowai Reformy“. 


Poznań, dnia 12 kwietnia b. r. 


{System antipolski w praktyce. — Drobiszgowe prześla- 
dowania i szykany. — Walka o sale. — Znęcanie się 
nad „Pokotem*, — Nowy pomysł antipolski. 

Kto nie przebywał przez czas dłuższy w Za- 
borze pruskim i mie dzielił osobiście naszej 
niedoli, tema trudno wytworzyć sobie należyte 
pojęcie o całej grozie ucisku pruskiego. Ogół 
polski wie wprawdzie o wielkich naszych cier- 
pieniach i krzywdach, o komisyi kolonizacyjnej 
o wykluczanin języka polskiego ze szkół 
i urzędów i o innych podobnych szeroko za- 
kreślonych środkach germanizacyjnych, iecz 


Za to, że 
przemawiał na wiecu „Straży“, natychmiast 
wydalono go z obowiązku — bez wypowiedzenia. 

Teror ten rozciąga się także na Niemców, 
którzy w jakikolwiek sposób wejdą w bliższe 
stosunki z Polakami lu» pośrednio pomagają 
im w walce narodowej. Przykładem tego jest 
Sprawa buvos y „HF ogehniekiego w- Gnieźnie. 
Ten Niemiec katolik jest właścicielem najwięk- 
szej sali z estradą sceniczną w Gnieźnie. Od 
dawna odbywały się na tej sali polskie wiece, 
koncerty i przedstawienia amatorskie. Tymcza- 
sem przed rokiem komendant załogi gnieźnień- 
skiej zawiadomił Koschnickiego, że jeżeli nadal 
udzielać będzie swej sali polskim stowarzysze- 
niom, zabroni wojsku uczęszczać do jego restau- 
racyi i hotelu. I zakaz ten wydano rzeczywi- 
ście! Właściciel sali długo się opierał, ostate- 
cznie jednakże wobec grożącej mu ruiny poddał 
się woli satrapy wojskowego. Załoga gnieźnień- 
ska jest bardzo liczną, a Koschnicki był ponie- 
kąd skazany głównie na wojskową klientelę 
Dziś znów wolno jej bawić się u niego, lecz 
za to polskie stowarzyszenia i komitety stra- 
ciły najdogodniejszą salę do zebrań i obchodów. 
W ten sam sposób gnębi policya przedewszyst- 
kiem nasze gniazda „Sokole“. Biada temu restau- 
ratorowi, który udzieli im ubikacyj swoich do 
ćwiczeń lub zgromadzeń. Zmajduje on się od- 
razu pod dozorem policyjnym, którego jedynym 
celem jest odebranie mu konsensu wyszynko- 


nia we Francyi wynosiła 52 ludzi na kilom. 
kw., podczas gdy w Prusiech tylko 31. W Ro- 
syi ludność włościańska, która w chwili uwła- 
Szcze! la w r. 1861 wynosiła 52 miliony i otrzy- 
maia 120 nil. dziesięcin ziemi, czyli po 4'8 dzie- 
sięcin na głowę, wzrosła w r. 1900 do 86!/ 
miliora, podczas gdy jej własność ziemska po- 
większyła się tylko o 12 milionów dziesięcin, 
czyli że obecnie przypada na głowę 26 dzie- 
sięciny. 

W jednem tylko zachodzi różnica między Ro- 
syą a przedrewolucyjną Francyą, t. j. na nie- 
korzyść pierwszej. Oto kiedy rolnictwo francu- 
skie było przed rewolucyą co najmniej tak 
samo dobre, jak we wszystkich innych pań- 
stwach europejskich, i przewyższało je tylko 
rolnictwo angielskie, które już wówczas prze- 
szło do kultury intenzywnej, to rolnictwo rosyj- 
skie jest dzisiaj najgorszem w Europie. — 
I jeżeli chłop francuski, wyzwolony przez re- 
wolucyę ze wszystkich feudalnych kajdan, po- 
trzebował 80 lat, aby wdrożył się do nowoży- 
tnej płodozmianowej gospodarki, która prodak- 
cyę ziemi podniosła we Francyż w trójnasób, 
to chłop rosyjski w ciągu 24 godzin musiałby 
dokazać tego, na co Francya potrzebowała 
lat 80, Ponieważ jednak chłop rosyjski jest 
Słowianinem i prawosławnym, dlatego będzie 
on potrzebował 100 do 150 lat, aby mógł po- 
troić dzisiejszą wydatność swojej ziemi. Także 


Na ogół więc grunt, na którym rozegrała 
się francuska i rozgrywa rosyjska rewolucya, 
jest ten sam. Stanowi go mianowicie wzrost 
iudności tak silny, że teren odżywienia” narodn 
nie może się równocześnie w odpowiedni sposób 
powiększyć. 7. ; 

Przyczyn rozgrywającej Się na tym grunele 
rewolucyi rosyjskiej szuka dr Martin naturai- 
mie w rasie rosyjskiej, w położeniu geograficz- 
nem zamieszkanych przez nią przestrzeni i w 
jej dziejach. ` , 

Raša rosyjska jest na ogół niską. Brak zaś 
otwartego morza. stepowy charakter kraju, nie- 
wola tatarska i konieczność wiekowych walk 
z ludami azyatyckiemi, a wreszcie bizaatynizm, 
przyjęty wraz z religią, ujemne jej cechy ogro- 
mnie wzmocniły, czyniąc ją niezmiernie kon- 
serwatywną, na sposób wschodui dumną 1 dla 
wszelkiej kultury nieprzejedna:'ie wrogą, 

Rosyanin upojony swoje: wyzwoieziem się 
z niewoli tatarskiej, łatwemi zwycięstwami nać 
słabemi i jeszcze bardziej barbarzyńskiggi niż 
on plemionami azyatyckiemi, a wreszcie olbrzy- 
mimi terenami, które stały otworem dla jego 
kolonizacyi, zapomniał, że to wszystko jest tył- 
ko szczęśliwym przypadkiem geograficznym i 
doszedł do zupełnie fałszywego przekonania, że 
jest powołany do zawojowania świata i odno- 
wienia jego zgniłej kultury tchnieniem praw- 
dziwego chrystyanizmu, który w niepokalanej 


i niemieckie rolnictwo potrzebowało 70 lat na|czystości zachowało tylko bizantyńskie prawo- 


przejście od ekstenzywnego do intenzywnego, 
a przecież szkolnictwo i oświata ludowa stała 
w Niemczech w rokn 1800 o wiele wyżej. niż 
dzisiaj stoi ona w Rosyi! , 
Ucisk podatkowy był w przedrewolncyjnej 
Francyi tak samo wielki, jak jest dzisiaj 
w Rosyi, ale znowa z tą na niekorzyść tej o- 
statniej różnicą, że we Francyi przez dwa- 
dzieścia lat przed rewolucyą ceny zboża stale 
wzrastały, w Rosyi zaś wskutek konkurency! 
amerykańskiej i ucisku fiskalnego stale od lat 


darstwa ziemnego. W r. 1789 gęstość zaludnie- | dwudziestu spadają... 


A 


sławie. 

Przez trzysta lat marzenia te snute i urze- 
czywistniane przez despotyzm, który opierał 
się na niskiej kulturze, azyatyckich tradycyach 
i walce z barbarzyńcami na Wschodzie, znala- 
zło ostatecznie kres swój pod Cuszimą i Muk- 
denem, które razem z wymuszonym przez re- 
wolncyę manifestem październikowym z roku 
1905, stanowią ogromny zwrot w historyi ro- 


syjskiego narodu. ; 
R" K. Srokowski. 
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go. Świeżo zaszedł wypadek taki w Lesznie 


M 


wołuje każdy z tysiąca carzyków od guberna- 


w Poznańskiem. W takich warunkach nasze |tora do ostatniego kozaka — których czyny te- 


gniazda sokole mogą się rozwijać jedynie w tych |raz aż do Damy oficyalnie zostały wyjęte z pod 


miastach i miasteczkach, gdzie istnieją hotele krytyki i kontroli społeczeństwa. 


i restanracye z salami w ręku obywateli pol: 
skich, niezależnych od niemieckiej klienteli. 
Słyszę już pytanie: dlaczego Polacy sami nie 
budają sal na cele publiczne? Otóż dobrej woli 
do tego nie brakuje i w wielu miejscowościach 
już się to stało. Lecz ten środek samopomocy 
napotyko na ogromne trudności ze strony władz, 
które przy takich budowlach stawiają nieraz 
wręcz niemożliwe żądania na tie przepisów po- 
licyjno-badowlanych. 

Takich przykładów systematyczno-drobiazgo- 
wego prześladowania żywiołu polskiego mógł: 
bym wyliczyć z jednego tylko tygodnia conaj- 
mniej kilkanaście. Łatwo wyobrażić sobie moż- 
na, jak one oddziaływają na całe nasze życie 
publiczne, jakie wywołują rozgoryczenie w sze- 
rokich kołach. 

Zapomniawszy 0 „Sokołach* zaznaczyć mu- 
szę, że władze i hakata w dalszym ciągu otaczają 
ich zaciekłą wprost nienawiścią. Pismom nie- 
mieckim wolno prawie bezkarnie obrzucać ich 
obelgami i oszczerstwami. Niedawno temu w tu- 
zejszym hakatystycznym „Tageblacie* zamie- 
szczono korespondencyę z miasteczka Oborniki, 
w której donoszono, że członkowie tamtejszego 
„Sokoła“ po pewnym zgromadzeniu dopuszczali 
się w pijanym stanie rozmaitych wybryków na 
ulicy. Przed sądem, do którego odwołał się 
„Sokół* tamtejszy, okazało się dowodnie, że 
cała ta wiadomość była od początku do końca 
pospolitem oszczerstwem, mimo to. sąd skazał 
redaktora „Tageblattu* jedynia na 10 mk. 
grzywny. Gdyby redaktor polskiego pisma, w po- 
dobny sposób napadł był członków jakiegokol- 
wiek niemieckiego stowarzyszenia, byłby skazany 
conajmniej na pół roka więzienia. 

Tak się objawia system pruski w „drobiaz- 
gach“. w codziennej praktyce. Na zakończenie 
jeszcze jeden pomysł antipolski zrodzony w ko- 
łach hakaty. W Królewca w Prusach wscho- 
dnich na zebrania hakatystów generał Siebert 
wygłosił mowę, w której wystąpił z taką pro- 
pozycyą: 

„Każde dziecko polskie, które do 6 roku nie 
nauczyło się po niemiecku należy wykluczyć 
ze szkoły niemieckiej, a każdego rekruta, które 
do 20 roku nie zdołał nauczyć się po niemiecku 
trzeba wykluczyć ze służby w armii niemiec- 
kiej. Przez to napiętnujemy Polaków 
jako tych, czem byli dawniej tj.jako 
niewolników. 

Dzieci polskie i rekraci polscy niezbyt bole- 
śnie zapewne odczuwaliby „niewolę* polegającą 
na wykluczenia ze szkoły i armii pruskiej. 

Niestety, na razie nie ma widoków żebyśmy 
się stanu takiego doczekali. Rząd pruski nie 
wyrzekmie się podatka z krwi ludności polskiej, 
lecz bęłzie brał nadal, a mimo to będzie gnębił 
dalej Polaków. 


Prawo dla chwili. 


Nowela prawodawcza o rozsiewa- 
niu „wieści kłamliwych*, niedawno 
przez Radę państwa ogłoszona, — jak donoszą 
„Rask. Wiedomosti* — została specyalnie dla 
dziennika „Buś* i z powodu śmiałych artyku- 
łów tego pisma wydaną. e—a 

Jestto „prawo na jednę chwilę“, osta- 
tnie słowo podstępnej logiki p. Darnowa i jego 
krewnego, ministra sprawiedliwości Akimowa. 
Rząd, przewidując swój upadek w najbliższej 
przyszłości, wydaje jeszcze listy 40 Bastylii 
szczodrą, ale już niepewną ręką. 

W myśl nowego prawa wszelka bez wyjątku 
próba krytyki aktów politycznych i nawet kro- 
nika faktów z życia politycznego, dla rządu 
nieprzyjemna lub niewygodna, może być kwali- 
fikowaną jako czyn karny. 

Oto tekst prawa: 

„Winny świadomego szerzenia wieści kłamli- 
wych, dotyczących działalności instytucyj rzą- 
dowych lab osoby urzędującej lub jednego z od- 
działów wojska, jeżeli te wieści zapowiadają 
wrogi stosunek ludności do rządu, karany bę- 
dzie więzieniem od dwóch do ośmin 
miesięcy lub karą pieniężną do 3000 
rnbli*, 

Tym samym karom ulegają ci, który się od- 
ważą: „rozpowszechniać pogłoski, alarmujące 
ludność, a dotyczące rozporządzeń rządowych, 
klęski społecznej lub temu podobnych zdarzeń“. 
Dalej winni takiej zbrodni są jeszcze odpowie- 
dzialni za wszelkie następstwa podawa- 
nia wiadomości „kłamliwych*, t. j. prawdy o 
kłamstwach i zbredniach rządu. Więc je- 
żeli następstwem szerzenia i rozpowszechniania 
takich pogłosek będzie wrzenie ludności lub 
opór władzy lub niepokoje w wojsku — karani 
będą więzieniem od dwóch miesięcy 
do roku i czterech miesięcy, 

W tak bezmiernych granicach nowego prawa 
mieści się wszystko, co się Durnowowi w myśli 
zasady: „car tel est notre plaisir“ przywidzi. 
spodoba, czy nie podoba, — faktycznie zaś i 
przed i po wydaniu noweli uprawia się rzeź 
prasowych niewiniątek masowo. uurtem i deta 
licznie. 

Przedewszystkiem każde „rozporządzenie rzą: 
dowe* jest dziś tą „klęską społeczną*, o której 
mówi drakońska nowela, i każde z osobna, rzecz 
prosta, wywołuj:: niepokoje i ściąga chmury 
nad głowami rzedu. 

Więc jeżeli dziennik zamieści koresponden- 
cyg z Moskwy np. o tem, że oficer kozacki 
Awra; kat Spirydonównej, nie będzie sta- 
wiony przed sąd — redaktorowi pisma wyto- 
czony będzie proces o rozsiewanie wieści, pod- 
burzających ludność do powstania, które wy- 
buchnie gdzieś w Tambowie, jako następ- 
stwo konieczne — z punktu widzenia sa- 
mego rządu, świadomego swoich bezprawi. 

W odwodzie zań pozostaje jeszcze sławny ar- 
tyka}? 129 kodeksu karnego o podbarzaniu do 
buntu — artykuł, z którego — jak wiadomo — 
może być dziś i jest do odpowiedzialności po- 
ciągnięta cała Rosya myśląca; a dalej jeszcze, 
kto z piszących uniknął Scylli artykału 129, 
oraz nowego udoskonalenia tej pułapki, wpa- 
dnie w Charybdę — w wiry prawa prasowego — 
gdzie też zakończy żywot publicysty czasów ko- 
nania starej i powstawania nowej Rosyi. 

Nie należy się dziwić prawu tam, gdzie tó 
pojęcie już dawno przestało istnieć i gdzie or- 
gan prawodawczy, Rada państwa, stał się w 


` 

Przeciwnie, dziwić się trzeba, że wcześniej 
jeszcze nie nsankcyonowano literą prawa całej 
OS lekceważenia życia i interesów ludno- 
ei 

Zwyczaj, fakt poprzedza prawo. Dlatego też 
nowy akt prawodawczy, stworzony na użytek 
chwili, nie stwarza nic takiego, czegobyśmy 
nie wiedzieli z wiekopomnych czynów p. Dur- 
nowa. 

Jestto tylko posunięcie się o krok po linii 
najmniejszego wysiłku myślenia, — ale giest 
niezmiernie charakterystyczny, „stylowy* w zna- 
czeniu stylu epoki. 

Bo gdyby oni mogli, jak mówi Gsmon w An- 
tygonie Sofuklesa — „panować nad numarłemi*, 
wytraciwszy wszystkich żywych, uczyniliby to 
dawno. 

Jakże mądrze jasnowidział satyryk Szcze- 
dryn płaską a okrutną duszę czynownika, gdy 
opowiadał o naczelnikn miasta, który kazał 
wytrzebić całą ladność swego obwodu i pozo- 
stał sam z sekretarzem, „jak niejaki Maryusz 
na gruzach Kartageny!* 

Darnowo jeszcze będzie oglądać Dumę i to 
dla żandarmskiego serca jest chyba najbole- 
śniejszą.. katnszą. 


Po wybuchu Wezuwiusza. 


Z minionych dni. 

Kraina, w której śmierć zbierała swe żniwo, za- 
czyna powracać do Życia. Niebo rozjaśniło się, 
słońce Świeci nieporównanym blaskiem południa, 
rozpasane Żywioły uspokoiły się. W ludzi wstąpiła 
otucha. Wczorajszy dzień, pełen jeszcze zniszczenia, 
pierżcha, jak straszny sen, jak zmora, wobec pogo- 
dnego nieba. Ci, którzy niedawne uciekali na oślep, 
nie wiedząc doką3, na kraj Świata, zaczynają już 
powoli wracać do swoich siedzib. 

Smutny powrót... Cała, znaczna stssunkowo oko- 
lica wygląda jak wielkie cmentarzysko, jak ogromny 
zbiór pogorzelisk. Kopyto końskie, które przypad- 
kowo rozrzuci mrowisko, nie zdoła poczynić takich 
spustoszeń, jak rozszalały Wezuwiusz. Ale podobnie 
jak mrówki ladzie pracuja tam niestrudzenie nad 
zatarciem śladów zniszczenia. Wzdłuż drogi nad- 
morskiej od Neapolu do Torre del Greco żołnierze 
pracują nad usunięciem popioła, ale kolej lokalna 
z trudem dochodzi tylko do San Giovanni. Popiół 
jest lotny I czarny po tej stronie Wezuwiusza, na- 
tomiast po stronie przeciwnej, to jest wschodniej 
jest grubo ziarnisty i jasny. Pod takim popiołem 
spoczywają dziś ludzie i domy w Ottajano. Droga 
z Resiny do Torra del Greco, zwana przez Wło- 
chów „Złorą milą*, jedną z najpiękniejszych na 
świecie dla swej wegetacyi, wygląda jak pustynia, 
Cudowne ogrody i gaje, ogołocone zupełnie z py- 
sznej zieleni, wyglądają przerażająco smutnie. 

Do Neapolu, Castellamare i na pobliskie wyspy 
schroniło się dnia 12 b. m. około 30.000 emigran- 
tów. W Torre del Greco korespondent „Lokal 
Anzeigera", przybyły z Neapolu, udał się do baur- 
mistrza [„sindaco*] po wiadomości. „Od trzech dni 
— mówił burmistrz — opuszczeni jesteśmy przez 
Boga i ludzi. Wszyscy uciekają, wczoraj nie pozo- 
stało nad 200 ludzi. Katastrofa zaskoczyła nas po 
północy z niedzieli na poniedziałek", Popiół na ali- 
cach ma przeszło metr grubości. W kościele Santa 
Teresa | w pałacu 'Orilia runęły dachy. Na pół 
zniszczone są domy przy ulicy Principe Amadeo, 
na placu Santa Croce, Corso Umberto, przy ulicy 
20-go Września i wzdłuż wybrzeża, ogółem oko- 
ło 1000 domów. 

Jak wygląda atmosfera w znaczniejszej odległo- 
ści odwybuchającego wulkanu opisuje jeden z po- 
dróżnych, który na okręcie austryackiego Lloyda 
„Bohemia* wziął udział wzbiorowej wycieczce po 
morzu Śródziemnem. „Jechaliśmy z Ajaccio — pi- 
sze ów podróżny — ku brzegom włoskim, gdyśmy 
około g. 6 rano spostrzegli, że dostaliśmy się w ro- 
dzaj mgły, która stawała się z każdą chwilą gę- 
stszą. Skutkieni wzrastającego coraz więcej piecze- 
nia w oczach przekonaliśmy się, że to nie jest 
mgła, ale nadzwyczajnie lotny popiół wulkaniczny. 
O wybuchu wulkanu nic nie wiedzieliśmy, gdyż od 
20 godzin znajdywaliśmy się na morzu. Ale im 
więcej wjeżdżaliśmy w ulewę popiołu, przekonywa- 
liśmy się niezbicie, że jesteśmy świadkami wybuchu, 
który niedawno się zdarzył, a może jeszcze trwa. 
'frudno było wytrwać na pokładzie, zwłaszcza gdy 
zaczął padać deszcz, który przemienił popiół w płyn- 
ne błoto. 

„Około g. 8 wieczorem zawinął wreszcie paro- 
wiec do Neapola. Chłopcy przynieśli na pokład 
dzienniki, z których dowiedzieliśmy się o Katastro- 
fie. Skutkiem tego dalszy program wycieczki stał się 
wielce wątpliwyra. Jazda na Wezuwiusz stała się 
niemożliwą, choćby dlatego, że kolej Cooka, wio- 
dąca na górę została doszczętnie zniszczoną, a wła- 
ściwie znajduje się pod lawą i kiedyś po wiekach 
zostanie może odkopaną, jako ciekawy zabytek ar- 
cheologiczny 

Skutki wybuchu Wezuwiusza można już wedle 
doniesienia szwajcarskiego centralnego zakładu me- 
teorologicznego obserwować nad Alpami. Dokładniej 
sze badanie poruszania się chmur i ich szybkości 
wskazuje dokładnie, że w wyższych przestrzeniach 
pomiędzy 3.000 a 4.000 metrów panuje silny ruch 
od południowego wschodu ku północy z szybkością 
do 15 metrów na sekundę. Ten prąd przynosi par- 


jtye atmosfery z okolicy wybuchu i w okolicy Zu- 


rychu ukazała się sucha mgła, która wcale niə osa- 
dzała wilgoci, a jest dosyć przeźroczystą i tylko 
niebo przysłania lekką białością, odbierając ma 
przejrzysty błękit. Jak się zdaje, to zaćmienie wyż- 
szych warstw powietrza rozszerza się szybko w kie- 
runku północnym i spowoduje znane intenzywne 
zjawiska zmroku. 


Obecne położeni” 


Dalszy bilans szkód potwierdza zdanie, że obe- 
cny wybuch Wezuwiusza przewyższa o wiele kata- 
strofę z r. 1872. Oto ostatni biuletyn: W Barra 
zamknięto kościół dominikański, ponieważ zachodzi 
konieczność poczynienia napraw. W San Gio- 
vanni noc minęła spokojnie, deszcz popiołu ustał. 
Pogoda piękna oddziałała uspokajająco na ludność. 
W San Anastazia mieszkańcy spędzili noc pod 
gołem niebem z obawy przed trzęsieniem ziemi. Za- 
kład dla obłąkanych z powodu grożącego mu ru- 
nięcia opróżniono. Deszcz popiołu, który ustał w nocy, 
wczoraj rano znowu się powtórzył W San Seba- 
stiano trwa dalej deszcz popiołu, dlatego trudno 
usunąć piasek z dachów. Władze gminne rozdzielają 
między ludność chleb. W Torre del Greco 


ręku administracyi tem, czem był senat w rękn deszcz popiołu zupełnie ustał. Pogoda piękna. Lu- 
cezarów rzymskich i gdzie prawo tworzy i od- dność się uspokoiła. W Portiei całą noc padał 
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popiół W Cercola nd południa dają się spostrze- 
gać zmiany atmosferyczne. Pada popiół. W Neapolu 
pogoda piękna trwa dalej. Wezuwiusz osłonięty 


lekku chmurą. Strasznie w swej lakonieczności brzmi | 
t z. Ś..9..2 + s 1 
wiadomość o mieście Ottajano, gdzie przedwczo- 


raj inżynierowie obradowali nad jego losem. Otóż 
miasto Ottajano nie będzie już odbudo-j 
wane. Reszta domów zostanie zdemo- 
lowana. Zwłoki, na rozkaz prefektury, 
zostaną pochowane na miejsca pod Ja- 
wą. 


Prawdopodobnie koniec wybuchu. 


Do Neapolu nadeszła następująca depesza z obser- 
watoryum od profesora Matteucciego: „W nocy 
i przed południem czynność wulkanu zuacznie się 
zmniejszyła. Elektryczne wyładowania ustały. Deszcz 
piasku zmalał. Jeżeli wiadomość o zatrzymaniu się 
lawy, płynącej ku Boscotrecase, jest prawdziwą, 
wówczas mogę z zastrzeżeniem przepowiedzieć, że 
wulkan za dwa lub trzy dni się uspo- 
koi*. Oby ta przepowiednia ziściła się. 


Kazimierz Króliński . 


Resurekcya na Wawelu. 


Ponad Krakowem dziś w wieczór zawisło 
Jakieś tajemne, groma pełne drganie — 
Prastary Zygraunt głosił Zmartwychwstanie... 
Opowiedz o tem Warszawie, o Wisłe! 


Powiedz, że w chwili, gdy ruszono dzwonem, 
W turniach tatrzańskich ozwało się echo 

I szło zapalać świt nad każdą strzechą — 
A lud potężny nezcił je pokłonem! 


Opowiedz we krwi broczącej Warszawie, 
Że w tej słonecznej zmartwychwstania chwili, 
Spiący królowie w grobach się zbudsili, 
By rzucić klątwę na wrogów bezprawie. 


Tysiące naszych w kazamatach jęczą, 
W kajdanach, zda się, duch narodu kona... 
Opowiedz, Wisło, że świt jnż ramiona 
Wydłużył, jasną ku nim idzie tęczą!... 


Opowiedz o tem wszystkiem, modra rzeko, 
Daj im otnchę, tak jak nam dzwon stary, 
Wywołał w duszach dziś płomienie wiary, 
Że dzień wyzwolin jest już niedaleko! 


Kraków, 14 kwietnia 1906 r. 
Eron iksa. 


Kraków, 14 kwietnia. 


Aileiuja! „Oa zmartwychwstał,“ powtarzają przez 
wieki chóry pokoleń, a ta radosna nowina roxjaśnia 
twarze wszystkich, dodaje odwagi cierpiącym, uma- 
cenia słabych, i ponad otchłanią siemskiej nędzy 
I boleści ukazuje wszystkim żywot ducha lepszy, 
doskonalszy | nieśmiertelny. 

„Niesaczęśliwi 1 wydziedziczeni, więźniowie i nie- 
wolniey, widząc skruszone kajdany grzechu i nie: 
woli i oderwane pieczęcie grobn, z ufnością patrzą 
w nlebo i oczekują zmartwychwstania. ; 

„I ci, którzy płaczą nad mogiłą tych, których 
całe sercem miłując, utracili, nie rozpaczają, lecs 
oczekoją zmartwychwstania, 

„I kości rycerzy, poległych xs wiarę, wolność 
i ojczyznę, rozprósrone po. dalekich obszsrach sie- 
mi, oszeknją zmartwybh wstejąfa 

„I my wszyscy, ć» po ćmierci ojczyzny naszej 
saznaliśmy nędzy os'eroconego żywota, oczekujemy 
równie zmartwychwstania, wierząc, że umiera tylko 
to, co znikome i skaiane, a eo boskie i nieśmier- 
telne zwyciężyć i zmartwychwstać musi. Allelaja!* 

Oto słowa, z któremi przed 25 laty redakcya 
„Nowej Reformy* po raz pierwszy w święta Wiel- 
kanocza pospieszyła do swoich czytelników, przyja- 
ció] 1 korespondentów, życząc im wesołego Aileiuja. 
Ówierć wieku minęło od tej chwili, na ojczyznę 
naszą spadły stogie ciosy, z zastępu, który praco- 
wał w „Nowej Reformie,* jedni przewali na inne 
pole działalności, dradzy poszii na wieczny zpoczy- 
nek, ale idea naszego dziennika, idea miłości ojczy- 
zny przes wszystkich i dia wszystkich, dcchowaną 
została wiernie przez nasze pismo, 

Do owych słów, które przed 25 laty wypowie 
działa redakcya pisma naszego w dniu Zmartwych- 
wstania Pańskiego, cóż mamy dodać? Oby tam, 
gdzie krew dotąd się leje po więzieniach, zaświe- 
ciło rychło słońce wolności; eby tam, gdzie prze- 
moc, upozorowana prawem, gnębi nas, jak najry- 
chlej stało się zadość sprawiedliwości; eby tutaj, 
gdzie jeszcze nia posiadamy wszystkich praw, odda- 
no je nam w całej pełni. To na dzisiaj, na jutro 
najbliższe. A na później: wolność zjednoczonej oj 
czyzny. 

A wruystkim naszym czytelnikom, przyjaciołom 
i korespondentom Życzenia pomyślności w życia pry- 
watnem. Ciężkie brsemię ulenstannej, codziennej 
pracy oby wszystkim stało się Jżejszem. Alleluja! 

Dodatek Literacki. Do dzisiejszego (niedzielne- 
go) numeru „Nowej Reformy“ dołączamy świąteczny 
Dodatek Literacki, który zawiera treść na- 
stępującą: „U mego Ojca“. wiersz Jana Pietrzy- 
ekiego; „Veto Słowackiego (57 rocznicę zgonu poety) 
przez Ignacego Grabowskiego: „Eliza Orzeszkowa“, 
kartka jubileuszowa Wł. Prokescha; „Ze wspomnień 
Jelinka o Elizio Orzeszkowej“; „Rewołucya w świe- 
cie sztuki*, przez Wojciecha Dąbrowskiego; „Ojciec 
i Syn* (sylwetki czeskie) Jana Magiery; Pierwsza 
scena z baśni dramatycznej Zygmunta Sarneckiego: 
„Mojana*; „Alleluja: - (wspomnienie) Józefy z Za- 
górowskich Ancowej: „Zosia Zbrożkówna* (epizod 
z życia królewicza Władysława Ludwika Glatmana; 
Z poetyckiej niwy „Ronda“ Władysława Nawro- 
ckiego; „Sonety“ Józefa Klemensiewicza; „Zapiski 
literackie". 

Następny numer „N Refszmy* wyjdzie we wto 
rek o zwYtrzjeej uorze. 

Nabożeństwa świąteczne. Rezurekcye w ko- 
śclałach krakowskich odprawiają sę w następują- 
cej porze: o godz. 6 wieczorem w wielką sobotę 
w katedrze na Wawelu; o godz. 7 w kościele św. 
Krzyża; © godz. 8 w kościele N. Maryi Panny, 0O. 
Dominikanów i wielu innych. W niektórych w wiel- 
ką niedzielę rano, n. p. w kościele ów. Floryana 
na Kleparzu, u Braci Mniejszych (CO. Reformatów), 
o godz. pół do 6 rauo. ' 

W katedrze na Wawelu w drugie święto Wiel- 
kiejnocy odprawi sumę ks. kan Krupiński; kazanie 
wypowie O. Zygmunt Janicki, gwardyan Braci 
Mniejszych (00. Reformatów), 

Goście świąteczni. Od wczorajszego dnia na- 
pływ do Krakowa obcych osób wzrósł ogromnie. 
Głównie jednak i najliczniej przybyła ludność wiej- 
ska z dalszych nawet okolie, która tłumnie zwie- 
dza kościoły krakowskie, uczestnicząc w wielkoty- 
godniowych nabożeństwzch. Prócz tego przybyło 


„Felicya“ 


wiele osób z zakordonu, 


Niedziela, 15 Kwietnia 1306, 


które przedewszystkiem przymlotnikowam prawem z dnżem powodzeniem. 
spieszą do katedry na Wawelu i na Zamek kró- Teraz zaczyna ks. Stojałc wski 


urządzać zgroma- 


lewski, Osoby owe jednak miały dzisiaj rano „pię- dzenia, na które wprost przyprowadza ludzi, zbroj- 
kny“ widok na Wawel. Mianowicie tuż okuło „Ku- nych w kamienie i kije i temi „argumentami“ chee 


rzej stopy*, przy gotyckiej części Zamku, znajduje 
silę rusztowanie. 


| 
j 


przyciągać lud na swoją stronę. Rzecz prosta, że 


Na rusztowaniu tem do słońca, każdy szanujący się człowiek omija takie zebrania, 


wywieszono stos pierzyn i poduszek w czerwonych | Księża gorliwie agitnją, a że w powiecie dosyć 


poszwach i poszewkach, celem przesuszenia. 
rodzaju dakoracya Zamku królewskiego nie może 
budzić zachwytu i zapewne obecny zarząd Zamku 
wawelskiego zabroni na przyszłość stanowczo po: 
dobnego przewietrzania pościeli. 

Swięcone w Resursie urzędniczej. Dnia 21 
kwietnia odbędzie się w Resorsie nrzędniczej wspól- 
ne święcone. Zersąd uprasza członków usilnie o 
wczesne zapisywanie się na liścia, 

Koncert Aleksandra Michałowskiego, który się 
odbędzie 20 b. m. zapowiada się świetnie. W skład 
programu wchodzą; Schumann „Koncert a-moll“ (z or- 
k estrą) a) „Allegro“ b) „Intermezzo“ e) „Finalle“ z or- 
k'estrą 13 p. p.), Gliick-Sgambatti „Melodya*, Mendel- 
sohn „Pieśń myśliwska“, Rubinstein „Barkarolla*, 
Liszt „Tarantella*, Liszt „Fantazya węgierska“ 
(z orkiestrą). Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
garni Krzyżanowskiego. Dochód przeznaczony na 
sprowadzenie zwłok J. Słowackiego. 

W koncercie Wi. Żeleńskiego, mającym się 
odbyć d. 23 b. m. przyrzekła współudział pani Ole- 
ska, wybitna śpiewaczka, której występy w operze 
lwowskiej zdobyły sobie powszechne uznanie kry- 
tyki. Pani O. odśspiewa prócz kilku pieśni, również 
partyę Dziwy, t. j. główną i niezmiernie wdzięczną 
rolę kobiecą w wyjątkach za „Starej Baśni“. Ba- 
sową rolę objął p. Stanisław Żeleński, który w III 
akcie opery znajdzie równie szerokie pole do po- 
pisu. Ponadto wykona p. St. Ż. również parę pieśni 
do słów Malczewskiego i Tetmajera. Koncert uświe- 
tni grą swoją również prof. Lalewicz, który odegra 
„Waryacye* Żeleńskiego, utwór nigdzie dotychczas 
nie wykonywany. 

Losy prywatnego seminaryum nauczyciel- 
skiego. Piszą nam z miasta: 

Prywaine semiaarynm nauczycielskie żeńskie im 
św. Rodziny w Krakowie pozostaje pod zarządem 
stowarzyszenia „Dom Rodzinny“. Na rozpoczęcie 
i rozwój instytucyi złożyły się: praca i poświęcenie 
jednostek ze sfer nanuozyciełskich, rozumiejących 
swoje posłannictwo i potrzeby społeczeństwa. Wszel- 
kie jednak wysiłki grona pracowników nie mogły 
zapobiedz njemmnemu daiaianln samego zarządu Sto- 
warzyszónia „Dom  Rodsiany*, który, traktując 
sprawy wychowania szablonowo | po doktrynersku, 
często stawał w sprzeczności » najprosttzemi zasa- 
dami pedagogicznemi. Jaekrawym dowodem tej dzia- 
łalności było wydanie przoz sarząd „Odezwy do 
uczenie”, której egzemplara każdej eksterniste z0 
stał wręczony z tem nadslenieniem, że są tam spi 
aane zasady I warunki, na które każda z nich masi 
się zgodzić, jeżeli chce pozowtać w zakiadzie. Wszyst- 
kie też nakłoniono do zobowiązania się (przez pod 
pisanie nazwisk), że zasad tych bydą się trzymały. 
Nadaremno grono nauczycielskie usiłowało sprzeci- 
wić się temu aktowi samowoli pedagogicznej; odpo 
wiedziano, że to jest sprawa zasadnicza istnienia 
zakładu. Fakt zustsł dokonany: niszdrowe ziarno, 
zasiane w sorca miedo, miało wydawać owoce dla — 
jednej instyrncyi. 

Protest grona nanczycielskiego, wydany w for- 
mie memoryało, odniósł ten skutek, Że właściciel 
zakładn, Ks. L. Zbyszowsaki, stojąc na eksklazyw- 
nem stanowisku, które każe mn poświęcać najpię- 
knlejsze zasady „dla dobra zakładu”, nie chciał 
zrozamieć intencyi nauczycieli i, pozastwwiwezy im 
odpowiedź wymijającą, pojechał do Lwowa, gdzie 
udało mu się uzyskać nannięcie dotychczasowego 
dyrektora „buntowniczego* grona. Epilog tej wałki 
o aasady bardzo smutny: grono naucayolelskie gre- 
mialnie zrezygnowsło, rodzice, zrażeni do zakładu. 
uczenico zaś narażone na przykrą przerwę w mau- 
kach. To taż osoby, interesujące się tą sprawą, po- 
stanowiły dswne grono nauczycielskie św. Rodziny 
nakłonić, aby naukę rozpeczętą prowsdztło dalej 
prywatnie w wynajętym lokalu, przynajmniej do 
Końca bieżącego roku szkolnego. 

Biurokratyczna formalistyka poczty krakow- 
skiej nie tylko obciąża zbytecznie personal, ała na- 
raża strony interesowane na straty. Zarząd drakarni 
Literackiej przedłożył nam na dowód kopertę, w któ- 
rej autor wysłał z Zakopanego bardzo pilne korekty 
i w pośpiechu zapomniał nalepić markę 5-ciohale- 
rzową. Przesyłka ta doszła do Krakowa a tu bez 
przedstawienia jej do wykupna zarzą- 
dowi drukarni (czego dowodzą wcale nie na- 
lepione specyalne marki pocztowe na listy nieopła- 
cone odpowiednio) zwrócono wprosi do Zakopanego. 
W wypadku tym antor poniósł znaczną stratę z wi- 
ny dziwnej taktyki poczty krakowskiej. 

Zapomogi dla podupadłych rękodzielników. 
Z uaaeusk od kapłrału fnedacyi b. p. ks. Jana Schin- 
dlera dla podupadłych rękodzielników krakowskich 
przyznał prezydent Lec jednorazowe zapomogi po 
200 koron siedmiu rzemieślnikom, a mianowicie 
dwom majutrom szewskim, jednemu majstrowi po- 
wroźnlozemu. jednemu majstrowi krawieckiemn, jo- 
dnemu majstrowi blacharnkiemn i wdowle po muj: 
astrze pzowskim, zapomogę zań w kwocie 237 koron 
jedaemu z krakowskich majstrów stolarskich. 

Z „Macierzy szkolnej dla księstwa Cleszyń- 
sklago'. W myśl rezolucyi, powziętej na walnem 
zgromadzenia członków Banku saliczkowego we 
Lwowie, Rada nadzorcza tej instytucyi finansowej 
uchwaliłm na wniosek dyrekcyi przeznaczyć z czy- 
stego zyskn a roku 1905 na cele „Macierzy szkol- 
nej dla Księstwa Cieszyńskiego" kwote 2000 ko: 
ron, którą to kwotę przesłano zarządowi „Macte- 
rzy”. Za ten hojny dar, podyktowany obywatelską 
troską o rozwój szkolnictwa polskiego na Sląsku, 
zarząd „Macierzy* składa Radzie nadzorczej i dy- 
rekcyi Banku zaliczkowego we Lwowie wyrazy go- 
rącej i serdesznej podzięki, 

W okresie świątecznym, gdy serca żywiej ude- 
rzają, a myśl o Zmartwychwstaniu podnosi dusze, 
zarząd „Macierzy szkolnej“ przypomina ogółow! 
polsklemu cele I zadanis „Macierzy szkolnej*, pro 
Bząc wszystkich sprawie Życziiwych, aby raczyli 
gromadzić składki na pomoc dla młodzieży szkół 
średnich polskich w Cieszynie, na utrzymanie szkół 
| ochronek polskich na Śląsku, które „Macierz* 
już powołała do życia i na zakładanie szkół i o- 
chronek nowych, których „Macierz“ bes stałego 
świadomego celu i obywatelskiego poparcia ogółn 
nie będzie mogła założyć. Przy grach i zabawach, 
przy uroczystościach rodzinnych i pubiicznych, przy 
wszelkich transakcych finansowych, na wiecach, 
zgromadzeniach, pamiętajmy o celach „Macierzy 


Tego ' 


jeszcze ludri pochopnych do awantur, więc łatwo 
może tu przyjść do zajść bardzo poważnych. Kilka 
dni tema socyaliści zwołali zgromadzenie poufne do 
Bystrej i Wieprza. Gdy się jednak zjawił Sułczew- 
ski, „Przyjaźniacy* i czereda wyrostków. podbu- 
rzona przez księdza proboszcza i wikarego z Cięciny, 
rzucili się na „towarzyszy“ i S. zbili tak, że stra 
cił przytomność i ledwo uciekł z życiem. Gdy się 
robotnicy żywieccy o tem dowiedzieli, oczekiwali 
na Stojałowskiego, aby przeciwko niema demonsiro- 
wać. Rzeczywiście, gdy się redaktor „Wiańca* zja- 
wił na żywieckim dworcu, zaczęto gwizdać. obrzu- 
cać go słowami „lampiarz*, „rublarz* i t. p. Ks. 
Stojałowski prędko zmiarkował, co mu zagraża, 
jeszcze przed dzwonkiem wpadł do wagonu i zary- 
glował się. Robotnicy chcieli się tam dostać, lecz 
nie mogli, więc tylko wznosili okrzyki przeciwko 
niemu. a on z okna wagonu laską ich odganiał. 

Prezes „Sokoła* i dzielny pracownik Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej p. Dalkiewicz przenie- 
siony został do Rohatyna. Pan D. był czynnikiem, 
rozbudzającym życie społeczne i towarzyskie, a swoim 
taktem, gorliwością w spełnianiu obowiązków spo- 
łecznych wprost celował i mógł służyć za wzór, 
godny naśladowania, jaki się nie często spotyka. 
Przeniesienie go stąd wywołało przygnębienie, bu, 
poważnie rzecz biorąc, ubytek ten nie da się łatwo 
uzupełnić. „Sokół“ za jego rządów począł prawdzi 
wie kwituąć pod każdym względem i miał zawsze 
możność punktnalnego spłacania swych zobowiązań, 
A na kresach tyle pracy, a tak mało rąk do niej... 

Tarnów. Staraniem tutejszego stronnictwa de- 
mokratyczsego zawiązało się 11 b. m. „Polskie To- 
warzystwo Demokratyczne“ w Tarnowie. Uchwalo- 
ao statuty odeszły już do namiostnietwa. Na po- 
czątek liczy Towaraystwo 300 członków, oprócz te- 
go codziennie przychodzą nowe zgłoszenia. Między 
ezłonkami widnieją nszwiska najwybitniejszych dzia- 
łaczy demokratycznych naszego miasta. Cele Towa- 
rzystwa mą następujące: a) wyrobienie dojrzałości 
politycznej wśród społeczeństwa, oddziaływanie na 
życie publiczne 1 popieranie upraw narodowych w 
ducha zasad postępowych; b) dążenie do reform 
ekonomicznych, prawno administracyjnych £ apołe- 
cznych, aby ma drodze postępn zapewnić jednostce 
równe prawa l równe społeczne warunki rozwojn. 
Da ostągnięcia tych celów dąży Tewarzystwo: a) 
przez wapólne zebrania, odczyty. udzielanie opinii 
i projektów w przedmiotach, do zakresu Towarzy- 
stwa należących; b) przez Drządzenie czytelni i bi- 
blioteki; c) przez wydawanie czasonism i publika- 
cyj; d) praes ursądwenio zgromadaań publicznych 
na podstawie ustaw obowiąznjących. 

Samobójstwo kapitana. Piszą nam z Jarosławia: 
W piątek 13 b. m. wieczorem odebrał sobie życia 
kapitan 10 pp. Ludwik Frómel. Strzał z rewol- 
weru skierowany w serce, przeciął odrazu pasmo 
życia. Samobójstwa dokonał ś. p. Frómel w okopie 


otaczającym zamknięty niedawno cmentarz. Przy- 
czyny samobójstwa nikt na razie nie wie. 
Przeniesienie pułku. Jak donosi wiedeńska 


„avit“, pułk dragonów, stojący załogą w Łańcucie, 
przeniesiony został do Czech. 

Epldemie. Czytamy w „Przeglądzie Lekarskim*: 
W czasie od 1 do 7 kwietnia b, r. donleałono o 
nowych przypadki.cb: ospy w 3 gminach 


cj p "a - 

rych, a mianowicie w powiecie Ohrzanów BZ 
nia wieś 1, Trzebinła miasto 2, Luszowice 1), duru 
plamistego w 24 gminach 94 chorych: w mieście 
Lwowie 1, w powiatach: Brzeżany (Brueżany 2, 
Glinna 3), Bneaacz (Dobropole 2), Cieszanów (Opa- 
ka 4), Horodenka (Żuków 16), Jarosław (Nienowice 
6), Jaworów (Bardychów 1, Siedliska 4), Lwów 
(Piknłowice 2). Myślenice (Pcim 1, Sałkowice 18), 
Nadwóras (Łanczyk 2, Zielona 6), Rawa (Kliczo 
zar. 1, Szczerzec l, Biała 1, Ulhówek 4), Sniatyn 
(Tutawa 2), Stryj (Wołoaianka 6), Tarnopol (Cho- 
daczków 5), Tłumacz (Krzywotuły st. 1), Żółkiew 
(Przystań 1), Złoczów (Jaslonowce 2); zapalenia 
opon mózgowo-rdzeniowych w 23 gminach 37 cho- 
zych. 

Zmarli. 

W Tarnopolu zmarł Jan Króż 
anazyalny. 

W Czerniowcaeh umarł dr Ludwik Kleinwkehter. 
«mer. profesor medycyny sądowej w tamtejszym 
uniwersytecie 


+ 


el, profesor gi- 


zo świata. 


Z Warszawy. 

— Encyklikąę papieża Pilosa X przeciw 
sekcie Maryawitów ogłaszają dzienniki war- 
grawskie w desłownem brzmieniu. W encyklice tej 
czytamy: „Aby położyć tamę dalszómu uwodzaniu 
wiernych i tych księży t. zw. Maryawitów, którzy 
dotąd trwają w dobrej wierze, przes wapom nia- 
ną niewiustę 1 przez ks. Jana Kowalakiega, 
powtórnie zatwierdzamy dekret kaanjący ato- 
warzyszenie Maryawitów, jsko zawiązana 
nielegalsie i nieważnie I ogłaszamy Je za znie- 
sione I! potępione, utrzymnjąc w całej mocy 
zakaz jakiejxolwiek łączności s nią kapłanów, to 
jest bywania u niej lob przyjmowania jej u siebie 
pod jakimkolwiek pozorem, s wyjątkiem tego tylko 
księdza, którego jej biskup płucki na spowiednisa 
wyznaczy”. 

— Przebywający od kilku miesięcy w więzieniu 
z rozporządzenia admiulstracyjnego redaktor i wy- 
dawca „Nowin“, p. Władysław Okręt, otrzymał 
wyrok administracyjny, mocą którego skazany jert 
na odsieszsnie więzienia do czazu odwołania 8Taaa 
wojennego. 

— Podczas abległych świąt Żydowakich odbyły 
się przy ulicy Miłej, oraz w niektórych bodynkarh 
fabrycznych na innych ulicach Warszawy wiece 
robotników żydowskich. Na ulicach w dziel- 
nicy żydowskiej panował ruch niezwykły. Patrole 
atały wszędzie, ale nie aaczepiały nikcgo i cie 
przeszkadzały rachowi nawet późno w nocy. 

— Związek demokratyczny zaczął prowadzić agi- 
tacyg wśród ludności żydowskiej. Związek zamierza 
wkrótce zwołać specyalne zebranie dla wyborców 
żydowskich. 

— W nocy dnia 10 na 11 bm. ze środy na 
czwartek, młeszkańcy doma nr. 6 przy ni. Jezni- 
ckiej na Starem Mieście zaniepokojeni zostali przy- 
byciem kilku żandarmów, którzy udsli się do 


szkolnej“ i wspomagajmy ją swoją, choćby najdro- | mieszkania ka. prefekta Alsksandra Now akow- 
bniejszą ofierą narodową. Adres „Macierzy szkol- skiego, pcczem zabrawszy go se sobą, od- 


nej“: Cieszyn, Dom Narodowy, II p. 


jechali dorożką. Ksiądz prefekt jednak powrócił nad 


ywiec, 12 kwietnia. Walka o reformę wybor- |ranein do domu. 


czą zaczyna w naszym powiecie stawać się namię- 


— W cytadeli warszawskiej stracono praex 


tną. Stronnictwo ludowe i socyalistyczne urządziły |pow ieszenie Jana Chojnackiago I Wia- 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 
(Hotel Drezdeński). 


iw kilku gminach liczne zgromadzenia za cztero- dyaława 


Gnuzińskiego, skazanych aa posrom 


Wszolkie zamowienia w zakres gorseotars*l 
wohodzące sykozuje sie w niąga 8 godzin. — 
Przyjmuja wszeliie reperacye. — 
z prowinoyi uskutegznia się odwrotną pocztą. 


Złeoszia 


Niedziela 15 Kwietnia 1084, 


urzędu gminnego w Wiełogórze, przyczem zniszczyli 
portrety cara 1 carowej. 


Odznaczanie. Prezydent sąda wyższego w Kra- 
kowle, dr Witold Hausner, otrzymał godność taj- 


O walkach Maryawitów donoszą z Błonia |nego radcy. 


do „Ksryera Warszawskiego”: 

Z powodu środowego pogroma w Błonlu i ode: 
brania kościoła tamtejszego przez prawowiernych 
katolików, mankletnicy obmysiil, przygotowali i 
wykonali straszny odwet. Już od rana man- 
kietnicy x całej parafi w Lesznie, gdzie kościół 


fan'u, gromadzili się we wsi Łubiec w gminie 
Radzików, położonej o 20 wlorat od siedziby po- 
wlatu błońskiego w Grodzisku. Mankietników było 
przekzło 3000, a przeciwko nim zgromadsił się 
znscznie mniejszy tłum katolików prawowiernych. 


Od godziny 11 przed poładniam wywiązały się | 
w Luben, crag na drogach do niego prowadzących, | 


krwawe bitwy, w których mankietnicy, jako 


liczebnie silniejsi | uzbrojeni w kije, pałki na-j 
bijanegwcździami, łomy żelszne, kosyj 
ft p. odnieśli krwawe awycięstwo. | 

Do połudria było 3 xubitych, 2 sanert als 


nie I 12 ciężko rannych — wszyscy prawo 
wierni, Rannych odwcżą 1 odnoszą do Zaborcwa, 
gdzie umieszczono ich w szpitalu, ulrzymywanym 
przez p. Goldstunda. 

Z Kijowa donoszą: W Kijowie odbyły się w 


|  Mianowania | przeniesienia. Kierownik ministerstwa 


oświaty zamianowsł adjunkta budowniotwa dyrekcyl ko 


| lei państwowych we Lwowie, Jana Adama Tarczałowi- 


ne; nauczycielem w IX klasie rangi w szkole zawodo- 


| 
bw. Chrzoiciela jest od kilku tygodni w ich pesia-| 


wej dia przemysłu drzewnego w Zakopanem. 

Wyższy sąd krajowy w rakowlo zamianował kance- 
listami podoficerów Jana Salwickiego dla Frysztaka, Ka- 
rola Lazaiewicza dla Makowa, Piotra Muniaku dla 
Mszan» Dolnej i Łukasza Peteckiego dla Źmigrodu 

Dyrekcya poczt przeniosła asystenta pocztowego Hipo- 
lita Ortyńskiego ze Szczakowej do Lwowa. 

Sankcya ustawy. Cesarz sankoyonował ustawę, uchwa- 
oną przez Sejm galicyjski w sprawie poboru przez gmi- 
nę miasta Stryja opłat policyjnych na rzecz funduszu 
nbogi h gminy. 

Kangrieer teatru mlejskiecn 

W niedzielę: „Starı ácio nkarany* 

W poniedziałek po pcładaiu „Romaantyczni* i „Z do- 
brego serca“; wieczór Eros i Psyche*. 

We wtorek: „Urzędowa żona”, 

2 kadaiaree WV; niedzielę 1% kwietnia: Zmartwych- 
wstanie P Jezusa; w poniedziałek 16 kwietnia: Urbsna 
i Julii; we wtorek 17 kwietnia: Aniceta p. m, Stefana 

Roberta, 

Wech ałońca i5 kwietnia o godałnie 4 min. 49 xa 
ohód o godz. 6 m, 80; długość inia godzin 18 m. 41 

Z krakgwskiege obserwatoryum. Dnia 18 kwietnia ter- 


tych dniach liczne rewizye wo wszystkich po- | tometr doszedł od + 6'2 do + 21'8 C.; — barometr 


tojach umeblowanych i domach zajezdnych, w któ- 


adał. 
Dnia 14 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometro 


rych przebywają Żydzi, przyjeżdżający na pewien | 7475 mm., termometru + 10'8 C.; oisza. 


czas do miasta. Zrewidowano wszystkie domy w 
dzlelnicy Fodolskiej I aresztowano 
100 żydów, z których znaczna część będzie ode- 
sana etapem do miejsca zamieszkania. Jednecze- 
śnie 600 rzeźników żydowskich, mieszkających w 
Kijowie dziesiątki lat na zasadzie świadectwa rze- 
mieśluiczego, otrzymało wezwanie, ażeby wyjechali 
z mineta najpóźniej dnia 27 b. m. Rseźnicy posta- 
bomili wysłać depeszę x protestem do br. Wittego 
i minietra Durnowa. 

Dwa strejki pocztowe. Jak to wczoraj doniów, 
telegram, pocztylioni w Wiedniu rozpoczęli strcjkł 
domagając się polepszenia bytu. Żądają płacy pod- 
czas choroby 1 na czas ćwiczeń wojskowych, ped- 
wyższenia wynagrodzeń za służbę nocną, co ósmy 
dzień wypoczynku zamiast jak obecnie co piętna- 
stego, przyznania po wysłażeniu w wojskn dawnej 
normy poberów. Pocztylioni wiedeńscy nie są słu- 
gami państwa, lacz prywatnymi funkcycnaryosrami 
wiedeńskiego stajniczego Ubła, którego rodzina po- 
Blada dziedzicznie to przedsiębiorstwo. Ub! otrzy: 
muje od państwa pewien ryczałt | dostarcza pocs- 
cle pocztylionów | koni. -- Jak donosi telegram, 
strejk został zakończony, gdyż Uhl przyznał po- 
cztylionom spełnienie niektórych żądań. 

Strajk pocztowy w Paryżu nkończy się prawdo- 
podobnie rychło. Minister robót publicznych, Bar- 
thou, zarządził nowe obsadzenie possd 300 strej- 
kujących niższych urzędników pocztowych. 

Pożar lasów. Telegram z Lincu donoei o ogrom- 
nym pożarze lasów r.4towych koło Welssenhach 
nad Attersee w Austry! górnej. Weissenbach jest 
zsprożene. Wysłano tam natychmiast batalion pie- 
choty dla niesienia pomocy. 

Humor warszawski. Z zawieszonego przed kilku 
dniami „Motyla* i najświeższego „Kuryera świąte- 
cznego* wyjmujemy kilka kawałów i dowcipów. 

Nowe przestępstwo. A syn sąsiadki gdzie? — 
W cytadeli; odsiaduje konstytucyę. 

Dziś tak! 


Przepowiednia dia t'alicyi sachodnlej na 14 kwietnia: 


o koło | zachmurzenie zmienne, b. ciepło, prawdopodobne lokalne 


deszcze wieczorna, 


B. Gabkryelsza (Kraków) 
kapuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
nina, harmonia i piamele — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrana — za gotówkę ł 
spłaty —- hez zaliczki. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 14 kwietnia. 

Na rozkaz prokuratoryi berlińskiej. O are- 
sztowanin rzekomo pruskiego poddanego przez lwow- 
ską policyę, na telegraficzne polecenie prokuratoryi 
berlińskiej — o czem wczoraj podaliśmy telegra- 
ficzną wzmiankę — donoszą nam dziś ze Lwowa: 

Przed paru tygodniami zgłosił się do lwowskiej 
bursy ewangielickiej, przy ulicy Zielonej, mężczy- 
zna trzydziestokilkuletni, z prośbą o posadę. Przed- 
stawił się on jako dr Antoni Zdesar, przyczem 
przedłożył dokumenta, stwierdzające ukończenio stu- 
dyów filozoficznych w Gracu. Opowiadał, że studyo- 
wał teologię i wskntek zapatrywań swoich na pe- 
wne degmaty, porzucił teulcgię, a przeniósł się na 
wydział filozoficzny, ściągając przez to na siebie 
prześiadowanie Jezuitów do tego stopnia, że mnslał 
stamtąd wyjechać do Rumunii, gdzie zajęty był w | 
kopalniach nafty. Twierdził,-że jest Siowianinem | 
rzymsko-katolickiego wyznania. Polskim językiem 
nie włada wcale, wyraził więc życzenie wyuczenia 
się tego języka we Lwowie i zapisania się na 
lwowski uniwersytet. Znakomicie natomiast włada 
językami: greckim, łacińskim, włoskim, serbskim 1; 
chorwackim, słablej językiem niemieckim. 

Z początku zarząd barsy zawahał się, 


czy dzć 
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KOWA EXFEFUOURMA. 


trzeni w rewolwery i nie dopuszczają ka- 


|ów. Na zgromądzenia przybywają zaopa 
| 
| detów do wygłaszania mów kandydackich. 


Przed zwołaniem Dumy. 


Znany bojownik o wo!ność Rosy: prof. Strave, 
omawiając w piśmis „Recz“ wybory do „Du- 
my“, zwraca uwagę na fakt doniosły, ża w wielu 
gubernia:h włościanie rosyjscy głosowali wraz ło stąd do Ameryki i 
z iutelig'ncyą na kandydatów konstytncyjno-, zydów 
demokratycznych. Jest to — pisza Struye — | . WSE 
„wydarzenie wielkie, imponujące. Po raz p'erw- R Podwyższają pOZyCZKę. i 
szy w historyi rosyjskiej inteligencya zrozumia-| Paryż. Rokowania o pożyczkę rosyjską 
na jest przez siermięgę Wybory marcowe są Nie doprowadziły jeszcze do rezultatu, albowiem 
wielkiem wydarzeniem historycznem, ponieważ ,''elegaci rosyjscy wczoraj nagle wystąpili 
stanowią wielki przewrót kulturalny. Cała or-|4 Żądaniem podwyższenia pożyczki. Dotąd żą 
ganizacya przeżyta opierała się na tem, że ano l'/, względnie najwyżej 2 miliardy fran- 
istniały dwa narody, nie rozumiejące się wza-|Ków. Wczoraj zażądano minimum 2250 miiio- 
jemnie: „lud“ i „inteligencja“. To, co nastąpiło: Mów franków. Wobec tego przedstawiciele ban- 
w maren r. b. (starego stylu), jest to nietylko ków amerykańskich i belgijskich wystąpili z 
reforma, lecz przełom, zrośnięrie sie dwóch; konsorcyum; austryackie banki pozostały w 
świadomości, narodziny właściwego narodu  syudykacie ze 150 milionami franków. 

w Ścisłrm zuarzeniu tego słowa”. 

Nie ulega też wątpliwości, że skutki tegoj 
fektu będą bardzo douiosła dla Rosyi. Biuro 
Batosa donesi z Petersburga że według pow- 
szechnych zapewnień binrokratów, w przysziym 
tygodniu nastąpi całkowita zmiana po- 
lityki wewnętrznej. Mają nastąpić zmia- 
hy w wyższym zarząd'ie, nawet w wojsko | 
wym. Na prowincyę posłano instrukcye, osła. |j 
biające represyę. i do 

Z wiadomośaią tą trudno pogodzić ukaz = 
który ogłoszono w Petersburgu y daiu wcze” e Powrót Gautscha. 
rajszym. Jest to ukaz o faktycznem wyjęciu | Wiedeń. Prezydent ministrów Gautsch 17 
z pod atrybucyi Dumy państwowej|b. m. wraca z Karlsbadn do Wiednia i 20 bm. 
pożyczek i spłat dawnych aługów.|rozpoczyna rokowania ze stronoictwami w Spra- 
„Russkoje gosudarstwo* komentuje ten ukaz |wie reformy wyborczej. 

w obszernym artykule, starając się dowieść « An: 
konieczności rozstrzygan a podobnych spraw Weckerle w Wiedniu. 

przy pomocy specyalistów, jak gdyby po- Wiedeń. Węgierski prezydent ministrów Wec- 
śród członków Dumy nie mogli być również, kerle przybył tu dziś i będzie przed południem 
specyaliśc. Wykup, konwersya i konsolidacya |u cesarza na audyencyi, poczem po południa 
długów również będą wyjęte z pod atrybucyi wraca do Budapesztn. 

przedstawicieli narodn. Wrażenie, wywołane 8. 

temi ograniczeniami praw Damy, jest, jak do- | à Minister honwedów. a 
noszą, ujemne. Spodziewać się też można, że| Budapeszt. Jak dzienniki donoszą, nominacya 
Dura wystąpi przeciwko takiemu ograniczaniu generała Jekełfalassy'go na ministra hon- 
jej kompetencji. wedów jest faktem dokonanym. Zaprzysiężenie 

Petersburgska agencya telegraficzna donosi | nowego ministra odbyć się ma dziś w Wiedniu, 
z Petersburga: Uwolnienie z więzień osób o-|z udziałem prezydenta ministrów Weckerlego. 


skarżonych o przestępstwa polityczne, a obra- | A : 
7 1 0 lei" opa, Przygotowania do wyborów. 


nych na wyborców lub teżna członków 
Damy państwowej, nastąpi w kró:| Budapeszt. Wczoraj odbyły się liczne ze- 
tkim czasie. Uwalnianie będzie nestepowało brania klubowe, na których omawiano głó- 
w miarę, jak komisye gubernialne rozwiążą wnie sprawę taktyki przy najbliższych wy bo- 
skargi, protestujące przeciw wyborom i u'nają, rach do Sejmu. Zdaje się, że walki wybor- 
że wybory odbyły się legalnie. jcze tym razem nie będą zbyt zażarte, kandy- 
Według doniesienia tej agencyi, minister; daci zostaną bowiem niejako mianowani, chodzi 
spraw wewnętrznych pozwolił na zjazd człon-|więc tylko o rozdział tych mandatów, które do- 
ków stronnictwa kaonstytucvjno-demo-, tąd znajdowały się w rękach liberałów. 
kratycznego w duinu 3-im maja, Wedle dotychczasowych obliczeń przywód- 
Tymczasem biuro Bskona rozsyła wiadomość, i ców koalicyi, obznajomionycu ze stosuzkami w 
że zjazd stronników lewicy postanowiono osta- | poszczególnych okręgach wyborczych. stan po 
tecznie zwołać w kwietniu, zagranicą. W pro-  siadania stronnictw będzie następujący: 
gramis obrad zjazdu jest szereg ważnych spraw,j Stronnictwo niezawisłości 200 do 220 
wywołanych najnowszemi wypadkami. ,(dotąd 180); partya ludowa 40 do 50 (dotąd 
Z powodu wyborów w Grodnie, rosyjscy, 22); partya konstytucyjna (Andrassego) 
posiadacze ziemi tej guternii czynią starania 80 do 90 (dotąd 24). Partya Andrassego zdo- 
o utworzenie osobnych kuryi rosyjskich, | będzie prawdopodobnie wszystkie mandaty li- 
nie zależnych od Polaków i żydów. Kurye te, berałów. Także inne narodowe stronnictwa (Ru- 


Emigracya Żydów. 
Białystok W ostatnich czasach wyemigrowa- 
Afryki do 10.000 


Telefonice 1 telegrat czne 


wiadomości „N. Reformy' 


z dnia 14 kwietnia. 


Neapol.Pera królewska odjechała z powrotem 
Rzymu. 


|przytułek nieznajomemn, lecz narerzcie, na usilke | mają być miejska i zięmiańsk. ze względu, że mani, Sasi, Słowacy, Serbowie i Chorwaci), któ 


— Towarzysze! Właściciel naszej fabryki chce |1980 Przedetewienia, Że nie ma środków do Życia, Rogyanie posiadają trzecią część cgólnej prze- |re dotąd posiadały 16 mandatów, zdobędą ich 


sobie kupić mewe ietnie zpodrie. Zgrdzacie się 
x | 

— Zęsdzany. 

-— To machaj pan do krawca. 

Mankietnik. (Idzie przez ulicę pan w olbrzy- 
mio wysokim kołnierzu). 

— Mamo! To mankiotnik? 

— E, cóż znowu! 

— . dlaczego on ma mankiet ne szyi? 

Drobne ogłosxonia. 

Do ostąpienia tanio rewolwer familijny Brewnin- 
ga. Przebija na wylot ojca, matkę i kilkoro dzieci. | 

Powróciwszy z wojny bez nóg, pozaakuję posady 
redaktora. 

Szezere Życzen!a. 

— Ja Życzę dziadziowi przy jajku wielkanoc- 
nem, żeby dziadzio Żył jeszcze długo, tak d?ugo, aż 
stan wojenny będzie zniesiony. 

Nieporozumienie. 

U psaństwz X. było najście bandytów. Wkrótce 
po wypadku zjawia się reporter. 

— (Chciałem panią trochę połnterylewewać = 
mówi do młodej pani domu. 

— Ależ panie — z oburzeniem mówi pani X. — 
co pan sobie myśli?” Kocham mogo męża I jestem 
uczciwą kobietą. 

Na wal. 

— Powiedz ml malutka, kto u was we wsi jest 
najetarszy ? 

— A proszę łaski pana, by? jeden taki, 
praed tygodniem. 


ale umarł | 


Ze stowarzyszeń. 


Ze sfer lekarskich. Nowozawiązane Towarzy: 
stwo lekarzy kolejowych zachodnio-galicyjskich od- 
bjło dnia 11 b. m, pierwsze zgromadzenie w Kra- 
kowie, na którem obrany xostał prezesem dr Józef 
Zoll, wiceprezesem dr Adam Jaknbowaki, sekreta- 
rzem dr Czerny, skarbnikiem dr Antoni Jabłoński, 
członkiem wydziału dr Żychoń; do komisyi kontro- 
lnjącej 1 sądu polubownego dr Walczyński, Jodłow- 
ski i Bujniewlcz. 

Z oddziału kolarskiego Sokoła w Podgórzu. 
Qaegdzj odbyło się walne zgromadzenie oddziału 
kolarzy Sokoła podgórskiego. Oddział istnieje od | 
kilka lat i rozwija się bardzo pomyślsie, dowodem 
czego jest liczny udział, jaki kolarae Sokoła pod- 
górskiego brali w reju na zlocie okręgowym w 
Zyweu; oddział urządzał nadto zawody kolarskie. 
Przychód wynosił w 1905 r. 222 kor. 80 h., ta- 
kąż sumę rozchody. Bilans w ubiegłym roka wy- 
kazuje w stanie czynnym i biernym kwoię 116 
koron 68 h. Walne zgromadzenie wybrało do wy- 
działu: jako naczelnika drnha Br. Trojuarskiego, 
jako jego zastępcę Fr. Lenartowicza. Sekretarzem, 
a zarazem drugim kapitanem oddzlału wybrano 
drnha Eng. Kosińskiego, skarbnikiem i gospodarzem 
L. Wiśniowskiego. pierwszym kapitanem M. Ber- 
gora. Do wydziała wchodzi nadto jako członek J, 
Eilński. 

Wydział ogłasza, Że sezon rozpoczął się z dniem 
11 bm. Członkiem oddziału może być tylko członek 
Sokoła. Wpisowe wynosi 2 korony, Tak, jak w ro- 
kn poprzednim zapowiada wydział: w tym roku 
t. aw. unrówki sezonowe 0 3 nagrody, Wszelkie 
koresponiencye do oddzizłu przyjmuje sekretarz od- 
działa druh Eugeniusz Kosiński w Podgórzu (Mi- 
ckiewicza 24). Wydział orządzi w najbliższym cza- 
sle po Świętach wycieczkę, o której pods bliższe 
zawiadomienie, 


ziiwyrano się nad nim i przyjęto go na mieszkania 
do barey. Użyto go zaraz do pomocy pedagogicznej | 
kierownikowi bursy, z czego wywiązywał się on! 
sumiennie, a pracował gorliwie, Zaraz w pierw. | 
szych dniach prosił rzekomy dr Zdesar, aby dano 
mu zaliczkę 30 koron na wpis do uniwersytetu. | 
Istotnie udał się on na uniwersytet, lecz właśnie | 
wtedy podwoje jego były zamknięte z powodu 24 
nych awantur ruskich. Czy później zapisał się, te 

go na razie nie badano, | 

Podczas jego pobytu w bursie zginęły kib’ 
ka razy pieniądze x kasy kierownika tego 
zakładu. Nie miano jednak wcale podejrzenia na 
uczonego gościa. 

Tsk pędził dr Zdesar Żywot wśród wychowan-' 
ków bursy i dobrze mu było. Pobyt jego jednak) 
nie był obcym tajnym agentom praskim, którzy, i 
jak się obecnie okazuje, nie próżnują we Lwowie. 

We ezwartek nadeszła z Barlina depesza, że w 
wymienionej bursie mieszka dr „stósaer*, do- 
ktor filozofii, którym jest właściwie Frydsryk Bum- 
garten, pruski poddany, posznkiwany przez pro- 
kuratoryę berlińską za zbrodnię fałszowania doku- 
mentów publicznych, kradzieży, oszustwa i sprze-. 
niewierzenia, podano też dokładny rysopis, który | 
zgadza się x aresztowanym wkrótce dr Zdesarem. 
Zaprzeczył en stanowczo, jakoby był Fryderykiem 
Bumgertenem i sprawcą tylu zbrodni. Nie mu to! 
jednak nie pomogło. Policya odstawiła go 
do więzienia sądu krajowego, który dalej 
będzie badać jego pochodzenie. | 

Opowiadano we Lwowie, że aresztowany miał być 
szpiegiem pruskim, którego władze pruskie. 
chcą koniecznie dostać w swcje ręce, a wymyśliły 
tylko zarzucone ma zbrodnie. Policya lwowska sa- 
pennis jednak, Że nie aresztowała go z pobudek | 
politycznych, mimo to chciała aresztowanie jego | 
utrzymać w wielkElej tajemnicy i odmówiła podania 
jego nazwiska. 

Słedmiotygodniowy kurs majsterski dla szew- 
ców z wschodniej części kraju rozpocznie się we 
Lwowie dnia 7 maja b. r. Podania, zaopatrzone ; 
w przepisane dokumenty, należy stylizować do Wy- | 
działu krajowego i wnieść najdalej do 21 kpłotnia | 

. T. na ręce radcy rządu p. Nawratila, Lwów, Ko- 
pernika 42 a. Ubodzy uczestnicy otrzymają przez 
czas trwania kursu od Wydziału krajowego zasiłek 
po 2 k. dziennie i koszta podróży. 

Pożar. Wczoraj po godzinie 3 nad ranem wy*| 
buch? pożar w realności pod 1. 134 przy ulicy Ły- 
czakowskiej, własności pp. Gołąbów. Pożar powstał 
w drewnianej komórce, prawdopodobnie od garnka 
z węglami i przerzucił się na dach parierowego do- | 
mn. Straż ognlowa rozebrała płonące wiązania da- 
chowe, zlokaiizowaia ogień i nie dozwoliła na jego ' 
dalsze rozszerzenie, które tu mogło być groźnem | 
z powodu, żo całe sąsiedztwo składa się x małych, | 
gontem krytych domów, ciasno obok Biebie stoją” | 
cych. Szkoda ze spalonych budynków pokryta bę: 
dzie przez asekuracyę do 16000 koron. 


| 
f 


i 


sprzętów, a największą szkodę poniósł pewien mie- 
Bzkający w tym domu malarz, który miał u siebie 


strzeni ziemi. Bez tych kuryi rosyjscy posia-|30 do 40. 


Jednak 
niemniej wielką szkodę ponieśli pogorzelcy przez! 


to, iż syłonęło kilka drogich fator i kosztownych; 


dacze ziemscy — jak twierdzą — znajdując 
się zawsze w mniejszości, pozostaną bez przed- 
stawicielstwa, co „nie odpowiada ich roli histo- 
rycznej i politycznemu znaczeniu miejscowej | 
ludności rosyjskiej“. | 
(Telegramy „N. Reformy* z 14 kwietnia.) | 
Wyniki wyborów. 
Petersburg. „Nasza Żiźń* podaje spis wszy”; 
stkich dotąd wybranych posłów do Damy. —| 


lewicy, 70 do ka-detów, 8 do litewskiej naro 
dowej demokracyi, 21 postępowców bez bliż- 


Z wybranych 179 należy: 26 do ak nar | 


szego oznaczenia stronnictw, 2 demokratycznych | gielski po zebraniu się Damy, a więc prawdo- 
| zwolenników reform (t. j. prot. Kurawajew i podobnie z końcem maja lub z początkiem czer- 


prof. Kowalewski), 14 „październikowców*, 1 
z party! handlowo-przemysłowej, 7 umiarkowa- | 
nych i koaserwatystów, 35 dzikich. | 
Przygotowania do Dumy. | 
Petersburg Przedstawienie carowi Damy o-i 
raz odczytanie mowy tronowej odbyć się ma 
w pałacu w Peterhofie, zgodnie z tradycyą 
przyjęcia delegatów ludu przez Katarzynę II. 


Posłowie z Azyi 
Petersburg. Darnowo projektuje, aby także 
i okręgi Azyi centralnej były reprezentowane 
w Dumie państwowej. Przybyłoby mianowicie! 
z Azyi posłów l5, z tego 7 Rusyan a 8 kra 
jowców. | 


Chcą odraczać Dumę! 

Moskwa. Obiegała tu wczoraj pogłoska. że 
w Carskiem Siole objawia się tendencya odro- 
czenia otwarcia Dumy, anieważnienia dokona- | 
pych wyborów i rozpisania nowych na podsta- 


|wie powszechnego prawa głosowania, dotych- 1 
' czasowe bowiem wydały bardzo niekorzy- spođarki protekcyjnej, że jednakże wszel- 


stny dla rządu rezultat. 


Rozłam w reakcy:? 

Moskwa. Związek 30 paździarnika przekształ- | 
ca się w „rosyjskie stronnictwo libe-| 
ralne*, rozszerzą swój program w kwestyach : 
rolnych, robotniczych, przyznając każdej| 
narodowości prawo stanowienia oj 
sobie przy zachowaniu jedności pań-; 
stwowej. 


Nie będzie pogromów ? 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Nadeszłe tu nrzę:- 
dowe wiadomości oznaczają pogłoski, jakoby 
w Warszawie i Odessie przygotowy- 
wano rozruchy antiżydowskie, jako zu- 


pełnie zmyślone. | 


Mylne wieści. 
Petersburg. Petersburska Arencya telegrafi- 
czna dowiaduje się z kompetentnego źródła, że 
wiadomość jednego z pism wiedeńskich, jakoby 


(,w więzieniu moskiewskiem więźniowie polity- 


Kandydatura bar. Banffyego. 

Budapeszt. Bar. Banify wystosował do pre- 
zydeuta swego stronnictwa w Szegedynie list 
otwarty, w którym między innemi oświadcza, 
że w razie ofiarowania mu mandata przyj- 
mie go. Jak słychać, kcalicya postanowiła 
nie stawiać przeciw niemu kontr- 
kandydata. 


Król Edward w Petersburgu. 


Paryż. „Echo de Paris* donosi z Petersburga 
z rzekomo dobrego źródła, że król Edward an- 


wca, przybędzie do Rosyi. Wprawdzie 
wizyta nie została jeszcze urzędownie postano- 
wioną, ale zdaje się być pewną, tem bar- 
dziej, że angielska polityka widocznie dąży 
do zbliżenia się do Rosyi, a może na- 
wet do „entente“. 


Strejk pocztowy. 

Paryż. Służba pocztowa i telegraficzna 
uchwaliła dziś w nocy rozpoczęcie strej- 
ku. Utworzono komitet strejkowy. 

Paryż. Mimo uchwały personalu pocztowego 
i telegratficznego dziś rano odbywało się 
dostarczanie listów w Paryżn bez 
wszelxich przeszkód. Deiegaci związku 
parsgsaln pocztowego i telegraficznego przed- 
łożyli dyrekcyi poczt notę, potępiającą uchwałę 
strejku. Okoio bv atrejkujących powróciło do 
pracy. 

Paryż (Agencya Havasa.) Rada radzorcza 
ogólnego związku personalu pocztowego i 
telegr. oświadcza, że zgromadzenie odbyte 
dziś w nocy miało się zająć tylko sprawą gu- 


kie inre kwestye nie stojące z tem w związku 
nie mogą wpływać na Radę. Z tego powodu 
Rada nie uwzględnia nckwały, zapadłej w spra- 
wia strejku. 

Lion. Strejkujący manipalanci pocztowi po- 
wrócili do pracy. 


Sympatye w Anglii. 

Neapol. Angielski konsul generalny zawiado- 
mił prefekta, że król Edward w dowód sympa- 
tyi Anglii dla Indności Neapolu i rządu wło- 
skiego wysłał do Neapolu okręt wojenny „Le- 
witan“. 


Zwrot portu Wei-hai-wei. 


Londyn „Tribune“ donosi z Pekinu: Dowód- 
ca wojska angielskiego, generał Wentris, udał 
się do Wei-hai-we', jak przypuszczają, celem 


| zwrócenia porta Chinom. 


z a 
Odpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


| VITA 


kd aj czystsza rodzima 


8) SZCZAWAAJKAICZNA SODOWA. 


Wypróbowana i zalecana na podstawie, 
licznych orzeczeń lekarskich w, 


dnie, skazie fmoczanowej 
chorobach żołądka jelit i pęcherza. 
Śwoisty środek przeciw zgadze. 

Kaskładziewe wszystkich zła ikandlacowód mely 


Giówny skład w Krakowie: i. Wonzi 
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skład wód mineralnych; Konstanty 


Wisznlewski, aptekarz 


Wszystkim 
odczuwającym osłabie- 
nie i wyczerpanie, 


norwowość i brak energii 


przywraca Sanatogen na nowo 


odwagę do życia Í siły żywo- 
tne. Swietne opinie więcej, niż 
3000 profesorów i lekarzy. Do 
nabycia w aptekach i drogue- 
ryach. Broszury rozsyła dar- 
mo i opłatnie Baner et Comp., 
Berlin 8. W. 48. — Jeneralne 
zastępstwo C. Brady, Wiedeń I. 


m Górą!! Cooka i Johnsona 


amerykańskie patentowane pierścienie na 
nagniotki, 

Za mej ostatniej bytności w Krakowie 
dokuczał mi znowu w okropny sposób 
nagniotek. Przyniósł mi przeto słażący ho: 
telowy z apteki Mikołaja Pronia „pod złotą 
głową* w K;nku głównym, puieiko z 6 powyż- 
szemi pierścieniami, z których natychmiast przy- 
łożyłer jeden podług dołączenego sposobu uży- 
cia. I oto! po 2 godzinach za?znełs 
zupełnie wszelka dolegliwość. Przy- 
łożyłem jeszcze 2 pierścienie, chociaż me nczu- 
wałem najmniejszego bolu, i pozbyłem się 
zupełnie nagniotka, który mnie kil- 
ka lat dręczył. To wszystko kosztowało 
mnie tylko koronę. Dlatego uznanie, po- 
dziękowanie i polecenie. 
Robert G 

Berno. 


1721 1 10 , 


Dr Jan Frączkiewicz 


lekarz szpitala Bonifratrów, sekundaryusz szpi- 
tala św. Łazarza 


przeprowadził się i ordynuje od 3-ciej do 5-tej 
przy ulicy Jabłonowskich L 2 (naprzeciw 
uuiwersytetu). 1713 


Zakład dentystyczno techniczny 
Dra Józefa Sędzielowskiego 


otwarty od godziny 8—12 i od 2—4; w nie- 
1580 dziele i święta od 9—12. 25 


Rynek główny, linia A-B, L. 44 


Specyalista chorób kobiecych i akuszer . 


Dr Bernard Engländer 


b, I-szy sekundaryusz krajowego powszechnego 
szpitala św. Łazarza 
ordynuje jak dotąd w chorobach kobiecych 
i w akuszeryi, w Krakowie ulica Starowiślna 4, 
Telefou 471. > 


Sanatoryum I zakład 


wodoleczniczy Semmer ing. 
Prospekty wysyła Dr Vécsey. 


Dr W. Piepes 


przeniósł swój zakiad dentystyczny 
na ulicę Floryańską 1. 24 (1 stacya tramwaju) 
i ardynuje jaw dawniej od godziny 9—l 
po południu od 3—6 


Zakopane 


po 3 do 5 złr. od osoby. 


Pensyonat 
„Warszawianka“, 
Pons) z całem utrzymaniem 
1602 9 15 


Pieięgnacya zwierząt Z pormięczv firm, zajmn- 
jących się wytworem wszelkich artykatuw do ebur- 
tu konnego i produksyj weterynarskich , pieron, 
nieodwołalnie miejsce zajmuje firma Franciszek 
Jan Kwizda w Korneubaurgo. Już od roku 
1853 słyną w handlu przetwory tej firmy. Jak 
korueuburski proszek Kwizdy do paszy dla bydła, 
i restytucyjny płyn dla koni szybko zyskały roz- 
głos, którym do dziś stale się cieszą, tak znów te- 
raz Kwizdy patentowane paski gumowe i patento- 
wane ochraniacze doznają popercia za strony wła- 
ścicieli koni. Firma Franciszek Jan Kwisdz 
|w Korneuburgn wysyła zs darmo Kkażdemn ra 
| zamówienie swój bogato ilustrowany cennik (w któ. 
rym są także niektóre praktyczne nowości z dzio- 
ny sportu). (108) 


,czni chcieli się zagłodzić, jest zupełnie, =. Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, wy 


z jakiejś prowincyonaluej cerkwi stary ołtarz do 
odnowienia. Ołvarz ten, wartości około 4000 kor., 
spłonął. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

W niedzielę po południa: „„Druciarz*; wieczór: „„Kop- 
ciuszek ', 

W  poniedz'ałek po południa: 


„Zaczarowane koło“; 
wieczór: „„Opowieści Hoffmana“. i 


zmyśloną. Tak samo nie jest prawdziwem, ` NADESŁANE. wołanem przez spożycie pewnych potraw, powstają 
jakoby uwięziony pod zarzntem zamachu na (Artykuły w tym dziale nie pochodzą od, często wielkie dolegliwości żołądka. Do ich usu- 
Trepowa Wołkow popełnił samobójstwo. redakcyi). nięcia nadaje się bardzo balsam dra Rosy z apte- 
j Š 3 ` r ki B. Fragnera, c. k nadwornego dostawcy w Pra- 
Z agitacyi wyborczej. Dla części P. T. Prenumeratorów miejscowych | dze. Dostać go można w aptekach, podanych w o- 
Odessa. Reakcyoniści wszelkiemi siłami sta- | doł: :z0ny jest do niniejszego numeru program „Cyr- | Słoszaniu. 1313 
rają się przeszkodzić agitacyi kade- ku Edison*. i 


«forwessaro Anin i nunl: 
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"HARETJ WEW ATINA 


Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów 


Nadzwyczaj korzystny 
interes 


jest dla osoby chcącej mieć zajęcie 
| snaeznv dochód, do otrzymania w Ga- 
` Kapitał potrzebny od 
lajodpowiedniejsze dla 
y starszej lecz zdolnej 
nadzoru. 
d „Sposobność* po- 
ów tylko za okazaniem 
rego. 1696 2 4 


Wózki 


dziecięce 

kosze do podróży 
nieprzemakalne, 
meble bamhnsowe 
i ogrodowe, wszyst- 
ko własnego wy 
iajwiększym wyborze poleca 
cenach nader niskich 


LIPSCHUTZ 


tików, ul. Sławkowska 14. 
1714 2 0 


.. Taczki!! 


i tragacze wszelkiego gatunku, wózki 
i kary, rękojeści, oraz wszelkie w teu 
zakres wchodzące drewniane przedmioty, 
polecamy po najniższych cenach. — 
Na żądanie wysyłamy odwrotnie darmo 
i opłatnie nowe ilustrowane cenniki. 


Bracia BOROWY 


Maków, Galicya. 1404510 


Do Jaśnie Wielmożnych Panów 
Właścicieli dóbr ziemskich! 

Mając bardzo rozległe 
stosuaki między włościana- 
mi, podejmuję się przepro- 
wadzenia parcelacyj wię- 
kszych obszarów ziemi, pod 
przystępnemi warunkami, 
lecz tylko w zachodniej 
Galicyi. Pośredniczę przy 
kupnach i sprzedaży mają- 
tków ziemskich, większych 
i mniejszych obszarów la- 
sowych i t. p. w kraju 
i za granicą. 

Ciesząc się okazanem mi 
dotychczasowem wielokro- 
krotnem zaufaniem, pole- 
eam się łaskawym wzglę- 
dom. 1724 9 6 


Z wysokiem poważaniem 


Wł. Lewicki 


Właściciel przez Wysokie c. k. Na- 
miestnictwo koneesyonowanego biura 
pośrednictwa w Jasle. 


——PLLMomm-LML——-LL>2Lo-oLLL nw 


POMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
EE. wych i pubiicznych celów, dla 


© Ef rolnictwa, budowli i przemysłu. 


RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien swykłych i kolejowych. 


WAGI 


najnowszej ulepsz. konstrukcyi 


dziesiętne, setne I pomostowe 
z drzewa i żelaza, do handlu, 
penran fabryk, do rolnictwa 
innych przemysłowych cełów. 


Towarzystwo Momandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. GARVENS 


Zarząd centralny i główne biuro: 
Wiedeń 1l., Handelsquai Nr 130. 
Sprzedaż na młaato i skład próbek: 

Wiedeń l., Schwarzenbergerstr. Nr 6. 
Kataiogi opłacone za darmo. 
1631 2 26 


Lo 774. byc WZ PIE 4 I 


Wszelkie artykuły 


NOWA REFORMA. 


„LE GRIF EO 


WSZEDZIE DO NABYCIA. 


166 10 12 WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Największy dom wysyłkowy przemysłu tkackiego w Gzechach 


S.0HLLERć.COMP.PRAGA 


ulica Owocowa L7/m. 


Zbiór próbek 


ebejmujący : 


Materye modne 
Materye jedwabne 
Materye do prania 
Towary płócienne 


Próbki wszędzie opłatnie! 


wysyła na żądanie 


syła na żądanie 
wysy a zą natychmiast opłacony 


natychmiast opłacony 


najświeższe na suknie I bluzki, desenlowane i Je- 
dnokolorowe, se po 20,439, 48, 65, 95, 110, 


nowości na bluzki i suknie, meter po 58, 75, 
95, 125, 135, 195—250. 


wspaniałe desenie, batyst, zefir, płócienka, sa- 
tynę, voile, materyę cenowaną, drelich, meter po 
19, 23, 29, 35, 45, 52, 65—95. 


tylko pierwszorzędnego wyrobu szyfony, damaszki 
dymki, czoskie Lg gater po 16, 23, 32, 45, 
—85. 


1205 6 12 


_ 5000 KORON NAGRODY 


dla niemających zarostu i łysych. 


Perost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos". Starzy i miodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ Jesi jedynym srodkiem nowoczetnej wiedzy, który w prze- 
elągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy, 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
= 5000 koron gotówką = 


każdemz gołowąsewiu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześó tygodni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecenia. Przed nasiadownirtwazii vstrzoga się usilnie. 

W sprawie prób z Pańskim „Balaamem Mos“ mogę Panom donieść, że z cego 
baisamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pejawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne l miękie, były one przecież bardzo 
mocno. Po 8 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
ozas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WE. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny Środek do wywołania porosta nowych włosów. Przez długi czas wy- 
padały mi włosy porządnie tak, że pojwwiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 wę Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M, C. Anderssn, Ny Vestergade 6, Kopenhaga. 


Pnomka Raisama Mos 5 złr, Upakowanie dyskr. Po otrzymanin należytości lub za zaliczkę. Pisać do największego w świecie esebliwego kanalu 
Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 
(Opłata kart: koresp. 10 h, a listów 25 h). 
Taio | 00201" E, 3 PO ZJEĄCW 
Wysyłamy na spłaty miesięczne począwszy od <© kor. 
Aparaty fotograf. | Cytry wszelkiego rodzaju © Szkatułki z muzyką Gramofony 


tylko wyrobu jak instrumenty samogrająoca, z poręczeniem 


Zlecenia wyżej 10 zł. opłacone! 


Goerz- ze strunami jakoteż prawdziwe 
Anusshtitz, | , | instrumenty z płytami z 
Hiittig | skr zypce | kodowo twardej gumy 
i t. d. jakoteż 
wszelkie mandoliny | z nntami? metalo- Fonografy 
przybory gitary wemi =l Prasy A 
po cenach umiarkowanych. harmoniki |1183 4 31 Automaty i lanomi. 


Binokle Triëder-Goerza — lornetki — perspektywy. 


darmo, opiacony. Wystaroza karta korempondoncyja, „Bial et Fround w Wiedniu XIII 5 
JAWA ET SOWA R EE 


< Proszę żądać 


gratis I franko 


ę mego bogato ilustrowzanego cenni- 
S$ ka z przeszło 1000 odbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


Pierwsza fabryka zegarków w Brix Nr 304 
(Czechy). 1496 40 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiam złr. 2—, 8 zegarki złr. 5°75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


GRAC 
stolica Styryi 


przy kolei południowej w uroczem po- 
łyżeniu. łagodny klimat zimowy, nada- 
jący się bardzo dla nerwowych i ozdro- 
wieńców; polecenia godny pobyt dla 
potrzebujących spokoju 


Sanatoryum Marya Grin | 
„ Lassnitzkóke | 


dia nerwowych : dla mających choroby 
wewnętrzne, cała racyonalna terapia, 


ceny umiarkowane, prospekty za darmo. 
794 9 10 


na Węgrzech w Karpatach, 
z osadą słowacką, stąd 
porozumieć się łatwo. 
Od stacyi kol. Tepla- Tren- 
czyn-Teplitz 20 minrt ùo 
Wada. 


Słynne termy siarczane 36—42° C., zba- 
wienne w gośćcu, artretyzmie, nerwobó- 
lach, porażeniach, po złamaniach i t. d. 


Wanny marmurowe i baseny — oddzielnie 
dla dam — natryski, muł siarczany. 
Wymogom obecnym odpowiednie zakłady: 
hydropatyczny i Zanderowski do masażu 
i gimnastyki leczniczej w parku. 
Sezon letni od 1 maja do końca września. 
W maju i wrześniu „pension“ tylko w domach za- 
rządowych dzieunie 6 koron, pokój i kąpiel bez wiktu 


3 kor. Dobre restauracye, muzyka, teatr i wszelkie 
rozrywki. 1607 2 6 


Dobrze jest zamawiać mieszkania naprzód w Dyrekoył. 


Dyrekcya rozsyła prospe- 
kty i przyjmuje zamówienia 
na mieszkania. Wyczerpu- 
jąca broszura polska do 
nabycia w celniejszych księ- 
garniach. 


| SA 
Potymznaku po- ANM 
znaje się sklepy, h (a 
w których sprze- pi 


wyłącznie 


Singera 


maszyny do 


pod Gracem 


Liuiftingera 


TĘPICIEL PLUSKIEW 


prawnie chroniony, działa natychmiast, 
po 24 godzinach nie ma w domu ani 
jednej pluskwy, zabija natychmiast plu- 
skwy wraz z zalężkiem, mrówki, stonogi, 
szwaby, karakony, pasożyty ptaków 
i drobin. Cena szarego 15 ct, białego 
nie plamiącego we flaszkach 25, 6b ct., 
130 złr, 1'80 złr, 250 złr. Każda 
flaszka ma na sobie dokładny adres 
wyrabiającego Jana Liiftingera, Wiedeń, 
KI., Hauptstrasse 134. Żądać tylko 1 
tlaszki Liiftingera w składzie głównym 
Józefa Hanaka | Ski w Krakowie, ul. 
Szewska 5. 1652 2 i0 


Kraków, Szpitalna 40. 


FILIE: 
sanok, Jagiellońska obok Kółka roln. 
Jarosław, Krakowska 30. 
Tarnobrzeg, Rynek. 
Łańcut, Rynek. 


Kraków, Kaźmierz, Wolnica. 
Chrzanów, Mickiewiczs. 
Tarnów, Wałowa 13. 
Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 
Nowy Sącz, Jagieliońska. 


Ostrzegamy naszych P. T: Odbiorców przed maszynami, których dostarczają inni 
kupcy pod nazwą „oryginalne Singera“. Ponieważ naszych maszyn do szycia nie 
dajemy nigdy żadnym kupcom do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich matzyny 
pod nazwą „oryginalne Singera" — są w najlepszym wypadku stare, używane, 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za które my ani odpowiedzialności nie przyjmu- 
jemy, ani też do takowych potrzebnych części nie dostarczamy. 1686 2 0 


do zapuszczania i odświeżania podłóg, posadzek, jako to: Wosk paaczeiny, Terpentynę, Benzynę, Parafinę, Stearynę i t. p. Masą francuską, Masę Korein, Wosk 
cudowny do posadzek. Szczotki do froterowania, Pędzle, Śsierki do wycierania podłóg. Najtrwalszą glasuręzburs tynową W. Bracha z Tarnowa, @lazurę bursztynową L. 
Baranowskiego i S-ki z Krakowa, Glazuręs pirytusową z Linoleum do podktą, Prędko sehnące i trwałe farby olejne do podłóg : gruntowania połeca taniej jak wszędzie 


m OR. | Manta TOPY KG > Z TO 4 b 


N“ 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Główna 
wysyłka 


Nr 2. 


Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim 
Środkiem piękności 
jest Balassy prawdziwie angielskie 


MLEKO OGÓRKOWE 


Które usuwa natychmiast piagi, plamy wątrobiane, 
pryszoze, wągry itd., nadając twarzy świeży, młodociany 

wygląd. Zupełnie nieszkodliwe. 
Flaszka 2 K. Do tego mydło ogórkowe 1 K. Krem ogórkowy 2 K. 
Puder 2 Ki 129 K. 


Apteka C. Balassy 


Główny skład we Lwowie ma aptekarz H. Rubel, dawniej Z. Rucker. Nadto mośna 
dostać u Relma I Sp. w Krakewie, w aptece M. Szwarza | A. Go dcerga w Przemyślu. 


PRAWDZIWE i NATURALNE*od'40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK, RUM. 
SLIWOWICA, HERBATA, poleca firma 


Dr Nieć, Franicević i Pavicić, Kraków, Rynek główny 25 Gmach Banku Galic. 


(Zamówienia z prowincyi nskntecznia się natychmiastowo, cenniki gratis i franko). 


179 15 0 


Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów 


403 4 10 


Budapest 
Erzsóbetfalva. 


Założony w roku 1872 
Zakład Rzeżbiarsko - Kamieniarski 


sai Trembeckich 


przy ul. Rakowiekiej 7. 


Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 
wchodzących, tak w miejscu, jak i na prowincyi 


e 


oraz poleca 1167 11 0 


ogromny wybór gotowych pomników i grobowców 
familijnych po cenach bardzo niskich. 


Najwydatniejsze t 


Przy kupnie laku Fritzego trzeba uważać 


Najlepsze powleczenie 


RITZELACK 


„Przeto w użyciu najtarssze. 
Skład w Krakowie: Reim i Ska, Rynek główny, w Oświęcimie: Jakób 
Tobias, w N. Sączu: L. Lichtmann, w Tarnowie: Władysław Brach. 


prawnie chronioną i nie przyjmować w innem opakowaniu. 


podłogi! 


ká 


Najtrwalsze ! 


na oryg. opakowanie z czerwoną etykietą, 
1308 8 10 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 


I w Krakowie, 
Pudr książęcy przyjemnie przylega 


do twarzy, nadaje 
piękną, naturalną Diałość i jest nieocenionym 
środkiem do hyglenicznego upiększenia twa- 
rzy. Pndełko małe pudru sta K 1:20, całe 
2 K. Różowy dla blondynek ! kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełka po K 1/40, 
większe po K 240. 

usuwa £ twarzy 


Woda fiołkowa pryszcze, liszaje, 


trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy- 
yładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od- 
wieża, wybiela i wydelikaca. Cena 3 K. 


Mydło kosmetyczne usuwa piegi 


i żółto-bru- 

natne plamy, Cena K 1°20, Najbarded 
” B . ajbar a 
Białe i piękne ręce! sewoe 
opierzehnięte ręce wybleleją i wydelikutnieją 
pe kilkakrotnem natarciu kremem reślim- 

nym, Słoik K 1:60. 

miłego 


Kadzidło sosnowe [esn aga e 


pachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
szkań w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
1:20, rozpylacze od 60 h do 6 PZ km 
ailing atawa w krótkim oza- 
Antillenttilia sio piegi, opalenie sło- 
ńeozne, plamy wątrobiane, nadaje cerze Swie- 
tną białość, świeżość i delikatność, Cena 4 K. 
Pili ton włosom siwym i wypłowiałym po 
p kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, naturalny kor, Cena ża 3 wi 
3p Najsilniajsze padanie wło- 
Walentin m oranje, oebalki wło- 
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
obudza. Cały flakon 6 K, pół flakonu K 8'20. 


i usuwa czerwoność nosa ipo- 
agnolina jezksw. Fiakon 3 K 


M H (pudr płynny) nadaje twa- 
Orientalina rzy piękną i przyjemną 
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K, 

183 24 0 


prócz 


R_KORODOGDOGOCOOCK EEE 


Sukiennice 1. 20. 


Esencya miętowa do płuka- 

r oprócz przyjemnego, orzeświają- 
nia ust cego smakn i zapachu, bardzo iy 
rzystnie wpływa na dziąsła l zęby. Flakon 1 K. 


Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów „u: 


J kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 


zębów. Pudełko 60 h i K 1-20. 


Woda lwowska goeds prerjemay, 


delikstny ! dłago- 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 1'80, 
większego 8 K. 


1 I Wyborny środek do natych- 
Nigr etina. miastewogo farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K. 


Prawdziwe Mleko ogórkowe IK. 
Prawdziwy Krem ogórkowy IK. 
Prawdziwy Puder ogórkowy IK. 


Prawdziwe Mydło ogórkowe IK. 

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna- 

komite, prawdziwe, naturalne. — Ządać wy- 
raźnie tylko wyrobu 


IENATOWICZA 
Perfu my pierwazorzęduaei jakości, 


flakoniki od 50 h do BK. 
Mydła tomnietówe | lecznicze w ró 
| Wody kolońskie 


żnych cenach, 


podwójnie dostyl., 
fak. od 30 h do10k 


ROKO 


powwwwwwwwowwwwWWWWwWwwWWYWÓYWWWWYÓWWwWWWWWWWWWWwWwWwWWwÓwWowWwww ww 


znak 


Przestrzega się przed zakupnem 


gólnie znaozonego na workach 


sę 


naflepszym I najiańszym nawozem fosforowym._ Zastosowana na wiosnę 

pod rośliny: kłosowe, okopowa, pastewne, jarzyny, i na wilgotne łąki, 
przynosi najwyższe plony. 

Baczność na powyższy znak ochronny, plombę I oznaczenie zawartości. 


bezwartościowego towaru, sz0ze- tą fałszywą 


Pod wiosenne zasiewy jest | 


Mączka żużlowa Thomasa 


892 11 12 


> 
= 


gwiazda”, 


marką. 
E> 


Fabryki fosfatów Thomasa w Berlinie. | 


Cenniki, broszurki i pouczenia udzieli darmo i opłatnie. 


Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 
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SKŁAD APTECZNY 


„S ANITA gc 
Kraków, ul. Dłaga Nr, 16. 


15 Kwietzia 1906. 


Frank Wedekind. 


iłość:od pierwszego spojrzenia, 


— Ależ pan mnie nie zna wcale. Jest coś 
obrażającego w pańskiem żądaniu. Jednego 
wieczoru widzi mnie pan na zebranin towarzy- 
skiem, dowiaduje się o mnie, kim jestem, a na 
drugi dzień przychodzi pan i oświadcza się o 
moją rękę. Ojciec mój uchodzi za milionera. Ży- 
czyłabym sobie rzeczywiście, by było inaczej; 
wówczas miałabym powód być dumniejszą z sie- 
bie i z hołdów, jakie mi składano. 

Młode dziewczę miało oczy spnszczone ku 
ziemi w przekonania, że wypowiedziała rzecz 
dotkliwą. Wypowiedziała ją jednak, ponieważ 
rozmowa, która ją tak nagle zaskoczyła, nie 
była jej w istocie tak obojętną. 

— Pani mówi, że ja pani nie znam. Nieza- 
wodnie, zaledwo przypominam sobie jej nazwi- 
sko. A jednak znam panią lapiej, niż ktokol- 
wiek, kogo pani dotąd na tym świecie poznała. 
Nie uważa pani tego za możliwe. Przyszedłem 
pani tego dowieść. Nikt dotąd widocznie nie 
powiedział tego pani, mimo starannego wycho- 
wania, jakie pani odebrała, że pomiędzy czło- 
wiekiem zewnętrznym a wewnętrznym różnicy 
niema. Weźmie to pani może za przywidzenie, 
co powiem, że ja całą istotę pani, jej sposób 
czucia i myślenia, jej rodzaj kochania, cierpie- 
nia i radowamia się, poznałem wczoraj wieczo- 
rem z jej wyglądu i zachowania się — i to 
poznałem jako to, czego szukam w świecie od 
lat i czego po raz drugi nie znajdę tak prędko. 
W tem przyczyna, dlaczego nie traciłem czasu 
na namysły. Byłbym był wczoraj wieczorem 
starał się mówić z panią, gdyby nie to, że pani 
z Szanowną mamą swoją epuściła salę. 

— Kiedy mnie pan po trzech zaledwie go- 
dzinach poznał tak na wylot, to nie wiele za- 
jęcia dostarczą panu na resztę długiego życia. 


— Ja też nie zajęcia szukam u pani, zape- 
wniam. Czegoś całkiem innego. Widzi pani, 
chłop żeni się z kobietą, która będzie dla nie- 
go pracować, która reprezentnje dla niego war- 
tość pieniężną. Człowiek znudzony szuka żony, 
aby się przy niej rozerwał. „Schdngeist* poj- 
muje za żonę istotę, któraby go „rozumiała“; 
może być sama Bogu ducha winną, może nie 
rozumieć Świata, byle tylko jego rozumiała. — 
Wartość, jakiej on u kobiety szuka, jest wzglę- 
dną, jemu chodzi o podniesienie jego własnej 
indywidnainości, ona powinna go uwielbiać. — 
Wszystko to są egoiści drugiego rzędu. Ale 
kto wie, czem jest kobieta jako taka, czem ko- 
bieta może być na tym Świecie, ten wyszukuje 
rzecz najwspanialszą, jaką życie wydać zdolne, 
aby ją nazwać swoją własną. Ten nie szuka 
kobiety, która stoi w jakimś szczególnym do 
niego stosunku, tylko która sama jest czemś: 
rozwojem, wspaniałością, wielkością, o wielkich 
wymaganiach i wielkich uczuciach, o zdolności 
do wielkiego szczęścia. Wówczas jest pewny i 
swego własnego szczęścia. Tylu ludzi uskarża 
się na to, że nie zaznali nigdy w życiu wiel- 
kiego, bezmiernego szczęścia, a nie wiedzą, że 
to oni są za mali, aby odczuć podobne szczę- 
ście w najlepszym wypadku. Wielu znowu męż- 
czyzn przekłada wybór kobiety brzydkiej nad 
ładną, nie z niewiadomości, nie z błęda, tylko 
dlatego, że piękność jest dla nich zgrozą. Czy 
pani mogłaby mieć szacunek do człowieka ze 
skromnemi wymaganiami? Pani zna siebie. Mo- 
głaby pani kiedykolwiek pokochać człowieka, 
który zadowolniłby się czemś mniejszem, niż 
pani. 

— Ależ skądże pan wie o tem, że ja posia- 
dam rzeczywiście wszystkie te piękne i wiel- 
kie przymioty, o jakich pan mówił poprzednio? 

— Zaraz to pani objaśnię, jeżeli pani będzie 
łaskawa użyczyć mi chwilę uwagi. Nikt mię 
lepiej nie pojmie od pani. Kiedy pani idzie za 
kimś, na ulicy, w nocy, gdy ciemno, jak w pi- 


wniey, dajmy na to, we mgle i deszczu, a ten |już pani zna, od zewnątrz i od wewnątrz, i wie, 
ktoś ma na sobie płaszcz długi po kostki, tak,|czy ma do czynienia z naturą wolną, czy nie 
że linii jego tigury rozpoznać niepodobna, to|wolną, bogatą, czy ubogą. I gdy teraz przy- 
jednak pozostaje pani jeszcze coś, po czem osą: | spieszy pani kroku, przejdzie tuż koło osoby 
dzić można całego człowieka .. i spojrzy jej w twarz, przekona się pani w tylu 
— Jego chód! a tylu wypadkach, że.. i 
— Niezawodnie. Skąd pani wie o tem? — Ze się pomyliłam, mój panie! ( 
— Nie wierzę w to. Ale w każdym razie niej — Ze się pani pomyliła. A wówczas wie 
| pozostaje nic innego. pani już, że natrafiła na stworzenie bez rasy, 
— Z czasem uwierzy pani, przekona się pani. |które, jak w tym wypadku, będzie panią całe 
Chód człowieka — to nie jest rzecz przypad- |życie łudzić, okłamywać, oszukiwać i które za 
kowa. Jest on najściślej związany z rodzajem | cały trud życia zapłaci pani w końcu niewdzię- 
budowy jego ciała. Sposób ubierania się kobiety | cznością i przechodzi pani jak najszybciej dalej 
utrudnia sąd o jej ciełe, jak długo stoi spokoj-|swoją drogą. | , e 
nie, ale wystarczy, by uczyniła trzy kroki, a| — Bo od takich natur, proszę pani, trzeba 
już ;poznać można z precyzyą jej proporcye |się trzymać z daleka, do czegokoiwiek dążyli- 
i kontury, Wróćmy jednak do naszego nocnego | byśmy na świecie, od nich zbieramy tylko nie- 
zjawiska. Chód człowieka ma swój rytm, który | powodzenia. Gwiazdy nie kłamią. A gdy kła- 
nie da się określić słowami, on daje się tylko|mią, tam nie było przedewszystkiem nieba, 
wyczuć. Z rytmu tego udaje się pani, przy pe- | tylko dyabelskie igrzysko. To jest właśnie cha- 
wnej wprawie, zrekonstruować całe ciało z ła-|rakterystyczne u ludzi, którzy posiadają wadę, 
twością Już pani wie z całą pewnością, czy|że tą jednolici na ciele i duszy, w głowie 
osoba, idąca przed panią, ma figurę renesan-|i w członkach. tak, że z jednego ręki pornsze- 
gową, czy rokoko, czy klasyczną, czy figurę |nia — jaki pani teraz uczyniła — można wy- 
„fin de siècle“. Jest przytem rzeczą ważną, czy | wnioskować o uczuciach, słowem, że są z jednej 
linia ruchu od ucha do pięty przebiega jako |myśli stworzeni, że są arcydziełami w tem zna- 
fala jednolita, czy też łamie się na biodrach. |czeniu, jak każdy wielki utwór artystyczny. -— 
Jeżeli się łamie, w takim razie ma pani przed | Byłbym tak samo zakochał się w pani, gdybym 
sobą naturę niejednolitą, co się nie da ukryć był zobaczył jeden ruch ręki lub nóżki pani, 
przez płaszcz choćby najbardziej fałdzisty. — |lub gdybym był mógł spojrzeć na jeden list pa- 
Kiedy już budowa ciała jest jasua dla pani, proszę |ni, — tak samo jak teraz, kiedy panią obser- 
dobudować w myśli cdpowiedni wyraz twarzy, | wowałem przez cały wieczór. Widziałem panią 
przedewszystkiem usta i nos. W rzeczy samej, |wczoraj wieczorem, rozmawiającą z najmniej 
z chodu kobiety można wywnioskować, czy ma | dwudziestoma osobami. Ludzie ci nie uchylają 
nos prosty, czy z garbem, czy jej usta są peł-|się również z pod moich osądów, i mogę pani 
ne, czy wąskie. A potem wie już pani z całą | powiedzieć, jeśli pani sobie tego życzy, co pani 
pewnością, czy ta dama, gdyby się panie znały, | myśli o każdym z nich. Wówczas pani będzie 
rozumiałaby panią i kochała, czy nie; i czy to|mogła rozstrzygnąć, czy umiem trafnie oceniać 
jest typ pani, czy paniby ją kochała, czy nie. jej wewnętrzną naturę, której, jak pani mnie- 
Wszystko to nie mówi nam jeszcze, czy to księ- | ma, nie przeczawam. Co do mnie, każde pani 
żniczka, czy żebraczka idzie przed panią, czy |słowo, które udało mi się podchwycić w zaba- 
kucharka, czy milionerka, ale rodzaj człowieka | wie, było tylko potwierdzeniem tego, co mi jej 
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wzrost królewski i heroiczny charakter ruchów 
na pierwszy rzut oka objawiał: 

— Hm, miłość czyni ślepym. 

— Miłość czyni ślepym, — ale kogo? Męż- 
czyzna, który nigdy nie wyszedł z ciasnych, 
określonych stosunków, ludzi i Świata nie zna 
i sądzi, że dokonał własnego wyboru tam, gdzie 
poszedł tylko za animalicznym popędem. Ale 
gdy ktoś z nas ulegnie uczuciu, to wie dlacze- 
go; tego może pani być pewna, i jestem prze- 
konany, że stanowi to dumę pani, by nie nale- 
żeć do natur kobiecych ciasnego serca, które 
są zazdrosne o przeszłość mężczyzny. Pani sa- 
ma czułaby się zażenowaną małżeństwem z męż- 
czyzną, któryby nie był w stanie ocenić war- 
tości pani w stosunku właśnie do innych ko- 
biet, które poznał. Kochałem panią na długo 
przedtem, nim panią poznałem; inaczej nie był- 
bym doszedł do trzydziestu sześciu lat nia oże- 
niwszy się. Niewielu z wielbicieli pani będzie 
mogło się powołać na podobną zaletę. A teraz 
niech mi będzie wolno powołać się na ostatni 
dowód, jak wysoko panią cenię i że żadną mia- 
rą nie jestem ślepy, ani się co do pani nie my- 
lę, gdy widzę, że pani jest odważnem i zdecy- 
dowanem dziewczęciem; można to wyczytać 
w oczach pani. Tam, gdzie pani to za słuszne 
uznała, nie waha się pani długo stanąć za tem 
całą swoją osobą. Pani lubi zaryzykować życie. 
Trwożliwe oczekiwanie, brak zdecydowania, szu- 
kanie rady i pomocy n innych, to nie jest wła- 
ściwością pani. 

Panna Mary, mając przez chwilę twarz w obu 
dłoniach ukrytą, powstała z krzesła, oplotła ra- 
mieniem szyję swego gościa i ucałowała go  * 

„Stawka życia była pozyskaną! 


. wwa 
I" 


na wynalazki wyjednywa Moi Szanowni Podróżni! 


Kazimierz OSSOWSKI 


24 13 0 
Petersburg, Woznieslensklj Prospekt 3. 


Rządca dóbr 


z akademickiem wykształceniem, długoletnią 
praktyką, najlepszemi rekomendacyani, w sile 
wieku, energiczny, pozostający na posadzie 


Serglusza Periewe z Moskwy. 
Prawdziwa jedynie z ochron. znakiem „Dzwon“, 
którym jest zaopatrzona każda paczka, 
Do nabycia tylko w specyalnym składzie her- 
bat i samowarów firmy 


AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“ 
856 Kraków, Suklennioe, L. 23. 15 15 


Biuro patentowe: 


mówią pe polsku. 


Gdy przybędziecie do Wiednia proszę, wybierzcie na swój pobyt 


Wiedeń Wote! Wandi wiedeń 


Środek miasta, Petersplatz Nr. 9, w pobliżu Graben i Stefansplatz. 
Piękne, spokojne pokoje, elektr. oświetlenie. Winda w doma. Wyborna 
restauracya. Ceny niskie, — Nr. telefonu 18.045. — Służba i portyer 


Ar“ podniecają, nerwy wzmacniają, nudności, zgagę. 
nerwowe i gorączkowe przypadłości, ociężałość usu- 
wają Fellera rozwalniające pigułki rumbarbarowe ze zna- 
kiem „Elsa-Pillem'*'. 6 pudełek kosztuje opła- 
tnie 4 K., 12 pudełek 7 K., 60 h., i Fellera płynu z wy- 
À $ ciągów roślinnych ze znakiem ,„„Elsa-Fluiqd* 

(Br, zESEZAE można dostać 12 małych flaszek lub 6 wielkich za 5 koron 
| | opiatnie u wyrabiającego E. W. Fellera w Stu- 
E =] bicy, Elsaplatz Nr. 51 (Kroacya). 957 


" 


1530 2 26 
Wystrzegad się naśladowań. 


w większym majątku, z powodu nieuwłacza- 
jących ma zmian administracyjnych, gotów 
zmienić posadę od 1 lipca. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności p. Go- 
styński, urzędnik galio. Tow. gospodarskiego 
we Lwowie. 1633 3 8 


Karol Orlecki 


malarz 
Kraków, ul. Garbarska 12. 


Podejmuje się malowania sal, pokoi 
i kościołów farbami olejnemi, kazeino- 
wemi i klejowemi, również malowania 
i lakierowania drzwi, okien, portali, 


Tanie czeskie 


PIERZE! 
5 kg. świeżo dartych 9:60 K, 
lepszych 12 kor.; białych, 
miękich jak puch, dartych, 


oraz pracownię mechaniczną. 


larstwa wchodzących. jak pnch, dartych 30 K, 36 K. Wysyłka 


K. Zieliński 
optyk i mechanik, Kraków, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 


Prawna ochrona: Każde naśladowanie i każdy przadruk podpada karze. 
Nieznajomością ustawy tłumaczyć się nie można. 
j Sędzia: Pan jesteś oskarżony o to, żeś Pan 
: prawie wszystkie pieniądze, do ostatniego ha-f 
lerza, wydał niepotrzebnie na zupełnie liche i bez- 
skuteczne środki, chociaż Pan, jak prawie każdy, 
„musiał wiedzieć, że tylko Thierrego balsam 
i maść centyfollowa są jedynemi najpewniej- 
'szemi, najskuteczniejszemi i niezawodnemi środ- 
kami leczniczemi we wszelkich wypadkach, a to 


Ręczy za rzetelne, sumienne wyko- 
nanie wszelkich robót po najprzystę- 
pniejszych cenach. — Poleca się WW. 
Księżom, PT. Architektom, Budowniczym 
i PT. Publiczności. 1488 7 18 


fasad i wszelkich robót w zakres s 18 K, 24 K; białych jak Śnieg, miękich 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku 


opłacona za załliczką. Wymiana i przyjęcie 
napowrót za zwrotem opłaty pocztowej. 


Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektrycz»a i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 


Benedlickt Sacnsel, Lobet 274, Post Piisen, 
(Böhmen) 


Akcyjne Towarzystwo 


1439 3 8 


uawrothą pocztą, 


Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin. 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


Ubezpieczeń 


| 


i fałszowanych balsamów. czeg 


1293 400 


Oskarżony: Niestety i 


o teraz baruzu żasuję 

Sędzia: Nieświadomość nie jest podług ustawy zadnem uniewinnieniom, 
lub usprawiedliwieniem. Dlaczego” nie kazałeś Pan przysłać sobie broszurki | 
z tysiącami podziękowań aptekarza Thierrego w Pregradzie, kiedy się ją przecież! 
wysyła każdemu na życzenie za darmo opłaconą? v$ f 
ta okoliczność nie była mi znaną. | 


zostału też stwierdzone tysiącami podziękowań. 

Oskarżony: Niestety, dałem się namówić kilka 
razy i uciekłem się do pierwszych lepszych, za-; 
chwalanycheni srodków lichych i bezskutecza:<hj 
s 


, 


J 


| kd poszukuje zdolnego urzędnika do O S$ MM 
p AN lal OZEK | Lankos akwizycyi : organizacyi. Warunki: stała Kamo * 708378 
płaca, względnie dyety na podróż i pro- A 
=" J wizya, a po krótkim czasie stabilizacya. środek do zębów 
poleca Reflsktuje się tylko na osobę inteli- jako woda do ust K 1-76, — Jako proszek do zębów 88 h. 


gentną i nieposzlakowaną, która temu 
zawodowi stale oddać się zamierza. 

Dokładne oferty z określeniem wieku 

i całego życiorysu wraz z odpisami 

świadectw, pod napisem vAkoyjno 

w. 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I. 


Sukna, Sieraczki. wallfisohg. 5., XVIIL, Carl Ludwigstr. 6. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 


5 Sk i f b. 
wyrobu własnego, oraz oryginalne łady w aptekach, drogueryach i perfnmeryace 


Sędzia: Pod warunkiem, że to Pan uczyni teraz, jesteś Pan tym razem 
uwolniony od oskarżenia o przekroczenie popełnione przez to, żeś Pan nie 
troszczył się, jak tego obowiązek wymaga, o zdrowie swoje i swoich. Powinieneś - 
też Pan w przyszłości zaniechać nabywania i używania wszelkich innych li- 
chych i bezskutecznych surogatów i falsyfikatów, a trzymać się zawsze tylko 
balsamu i maści Thierrego, jako jedynie pewnych, niezawodnych i zdumiewa- 
jąco skutecznych środków. Przepisy o zdrowiu chcą, żebyśmy ich wszyscy ściśle 
przestrzegali, a nieposzanowanie ich, czy to wskutek nieświadomości, czy też 
wskntek niedbalstwa, pociąga za sobą na prawdę snrową Karę przez chorobę 
lub też conajmniej przez osłabienie ustroju. „R 

Ku pomocy cierpiącej ludzkości i ku złagodzeniu bolów i chorób służy. 


angielskie. Towarzystwo“ poste rest. Lw 
Koos, Derki, Filoe dywanowe, Planele 1623 2 2 
wstgpione, Wetnę do watowania i wszelkie m 
Podszewki. 1210 6 0 


w Krakowie, Rynek A-B L, 44, 


Skła we Lwowie, nl. Teatralna L. 3, 


1R04 8 18 


Ces. i król. s nadw. dostawcy 


Thierrego balsam i maść centyfoliowa najniezawodniej i nie potrzebujesz Pan 
już dłużej cierpieć, jeżeli Pan te, przy tem bardzo tanie środki zawsze będziesz 
miał w domu i bez przerwy ich używał. í A 

Thierrego balsam jest niezrównanym środkiem przeciw kaszłowi, nieżytom, 
cierpieniom piersiowym, zołzom, zapaleniu gardła, chrypce, zapaleniu oskrzeli, 


à. 


dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


> hal. 


odżałować na koreapondentkę. a otrzyma Pani 

sa darmo ilustrowany cennik towarów modnych 

i zbiór próbek. Wysyłam teraz także prywa- 

tnym za zaliczką: 

4 sztuczki resztek zefiru na bluzki za zèr, 2:25 

4 aztuczki reBztes voile de lsine na blnzki 
za zèr. 025, 

4 sztnozki resztek kaszmirowej satyny na blnzki 
za zir. 3'60, 

4 sztuczki resztek cenowanej met, Indigo na 
bluzki za zèr. 2'80. 


Wysyłka przez fabrykę 
Adolfa BRUMLA 


819 Duohoovy (Dux) Czechy. 8 24 


Kto chce jechać najtaniej, naj- 
szyboiej i najlepiej do 


Kanady lub 
Ameryki 


parowcami pospiesznymi i pocztowymi, 
bez żadnego przesiadywania — to niech 
napisze po kartę okrętową, posyłając 
zadatek, do 


Głównego biura podróży 


u. PREUDDERG 


Antwerpia, 
Jest to najtańsza i najlepsza 


przeprawa. 


Od 32 lat majlepszy wyrób. 
Roczny wyrób 52.000 rowerów. 


184 19 30; 


Polski Cennik_ 


z przeszło 1000 
wysyła na Żądanie każdemu 


K 7:60, podwójnie kryty K 11760. — Srebrny 
opanoerzony z sprężyną lö gr. ważącą K 2:40. — 
Fuski Tula remontoir z werkiem „Luna“ 
K 950. — Zegarek z Kukułką K 850. — Bu- 
dzik K 2-90, z cyferbiaiem świecącym w nocy 
K 3:30, Kuchenny K 3. — Do każdego zegarka 
8 letnia sumienna pisemne gwarancya. Zadne 
ryzyko! Zamians dozwolone, albo pieniądze 
[z Powrotem, Proszę zarządać polski Cennik 


Katalogi za darmo opłacone, 
Fabryka rowerów Premier, Cheb, Czechy. 


na rok 1906 
ilustracyami 


gratis I franco 
Pierwsza fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
w Briix iCzechy) Nr. 449. 
Zegarek niklowy remontoir 
K. 8. — System Roskopf Pa- 
tent K 4. — System Roskopf 
czarny stalowy rem., oryginal- 
ny szwajo. System K 4. — 
Roskopf Patent K 5. — Po- 
złacany rernontoir z werkiem 
„Luna* K 7:60. — Srebrny 
remontoir zaopatrzony pieczą- 
cią c. k. urzędu probierczege 


Największa 


fabryka tego rodzaju 
w Galicyi, Czechach, Morawie i Slązku. 


Własne 


zegarków. 1042 7 10 


L. & C. Hardtmuth 


Oryg. piece szamotowe glinkowe, kominki i piece kominkowe 
we wszelkich stylach i systemach, najmodniejszemi barwami 
polewane; wanny kąpielowe, piece kuchenne, pokrycie ścian 
z najlepszych białych emaliowanych kafli, jakoteż płytek. |ranom n dzieci powstałym od leżenia i t. 


Ilustrowane cenniki opłacone na ządanie. r 


Wobec nadużyé proszę dokładnie uważać na mój adres. 


„Wiedeń, I., Eranzensring 20, 


polecają swe wyroby, jakoto: bllwa flaszka z patentowanem 


Rozmiękoza ranę i wyciąga z 
które się dostało do niej, 
pobiega, zawczasu użyta, 


Dla przedsiębiorstw budowlanych osobliwe, wyjątkowe oferty, 


Fabryki założone w r. 1790. 1557 A 4 


Wysyła tylko po otr 


Król. rum. nadworny dostawca. Aptekarz A. Thiery w 


ü 
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pierwszorzędn. zakład (on F] 
„parowej arbiarni, a A 9 
chemiczna w m 4 
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nie |L 0. z. oałym 4 F 5 roki, 200 om. dług 
I goorwiym. gr 
p Z 9 
YZ p = = 
E Paia: Beria szyć ŚĘ Wi sj 
: Berno, Zelle 
sA SAR tylko przy ul. św. Krzyża.pod L. 7, ! 


filie: we Lwowie przy ulioy Bykstuskiej pod L. 26 
mma | we Lwowie ul. Batorego l. 29 (Hotel Basaki). 
Zamówienia z prowincyl wykonuje się skrunulatnie. 1189 6 10 


cierpieniom płucnym, zwyrodnieniu wątroby, kurczom żołądka, 
kolkom, zboczeniom w trawieniu, szczególnie przeciw influen- 


| zie it. d.i sprowadza pewną pomoc i skutek. A 
Dena: 12 małych finszek lub 6 dużych, lub też tylko jedna wielka 080- 


Thierrego maśó centyfollowa jest środkiem Won pius ultra przeciw 
wszelkim chociażby nie wiedzieć jak zastarzełym rasom, zapaleniom, 
dolegliwościom piersi, stwardnieniu piersi, podbiegnięciu krwią, wrzo- 
dom, pachłinie, wysiękom, zranieniom, róży 


jak ołów, szkło, drzazgi, | 
prawie zawsze zakażeniu krwi i sprawia, że 
nawet niebolesna operacya jest zbyteczną. | i i 
Cena 2 stoików opłaconych K 3'60. — Broszurę © tysiącami ory- 
ginalnych podziękowań otrzymuje na życzenie każdy *8 darmo opłaconą. 
maniu należytości lub za zajiczką 
egrada bei Eohitsoh-Bauerbrunn. 
Dostać można prawie w każdej aptece i droguacyi. 


ba dla każdego pokojalii" Przy zwinięciu fabryki udało mi sig 
ej 8000 dywanów ściennych i 11.000 dywaników przed łóżka 
tak, że mogę wysłać wspaniały DYWAN ŚCIENNY z Chenille, po oby- 
dwóch stronssh Aga jednaki, o piękuych, trwałych barwach, [00 0M. sze- 
|, z powabnemi deseniami: Liwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d. tylko za zalio za złr, 750. 
gólnis polecenia godne do wilgotnych misszkań, gdyż dywan jest tak 
gruby, że wilgoć nia może przeniknąć. 
PIĘKNE DYWANIKI PRZED LOZKA tylko Po 70 ot 
Erstes märischos Warenversandthanz 
JULIUS HOITASOH, dóding Nr 33 (Mähren). 4 
Niestosowiie przyjmaje się napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 
Do Pana J. Hoitascha w Hodoninie. Jej Książęca Mość, Księżna 
Aleksy v. Croy była bardzo zadowoloną z przesyłki zamówionych dywanów 
ściennych i proszę Jej Książęcej Mości przesłać zaraz jeszcze X dywaniki. 
Z poważaniem Franciszka Löschner, ama pokojowa, 
Gries b. Bozen (Tyrol), dnia 16 listopada 1305 r. 


zamknięciem 5 K opźatnie. 


nowotworom, wzdymkom, 


niej bez bólu każde obce ciało 


pisuek, UB a., zs- 


Allein echter Balsam 
m że zem 


A Thierry in Przerada 
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6 Nr. 87. NOWA REFORMA. Niedziela 15 KwietrX 


|| ZAKIAD ZZ T c: 
a || PATENTY 
Kamieniarsko - Rzeźbiarski 


znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 
pod z4.rządem 


wyjednywa MI. GIELBELA US 
Józefa Kuleszy 


Hotel Kaiserin Elisabeth 


Światło W WIEDNIU. elektryczne. 
Przez nową wspan. budowę na Karntnerstr. 9 znacznie powiększony. 


Hotel plerwszorzędny w śródmieściu, w bezpośrednie] dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiel 
opery, ©. k. Burgu itd. Itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 
od złr. 1:50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stól). 


Wyborna wiedeńska i francuska restauracya 
po oenach bardzo umiarkowanych. — Obiad od 1 złr. 50 oent. wzwyż. 


inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentów w Wiedniu 
VII., Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzędu patentowego. 


$ 
$ 
$ 
ę 
° 
Adres telegramów : „Protektion*, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 


1 „61 
23 Av; 


Rós 


vY i 

c w KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, marne | dac. 

podejmuje się wykonania pomników 1529 2 6 Ferd. Heger, właściciel. 
i grobowoów według własnych lub Od roku 1868 w użyciu. 


dostarczonych rysunków, tak w miej- Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


N > 
! ) scu, jak na prowincji. przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy xe świe- 
, : tnym skutkiem przeciw 
ti e : J 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


Ww szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym. wyrzutom, przeciw liszajom, 


Posiada wielki wybór gotowych po- | jakoreż przeciw siności nosa, wzdymkom r odmrożenia, potowi nóg, łupieżówi brody i głowy. ulica Stolarska ke 11 
mników z piaskowca, marmuru labra- | Bergera mydło smołowcowe zawiera 40%/, smołowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie od s 


wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych clerplenlach | poleca swój nowo urządzony skład farb, pokostu, różnych lakierów do 


doru szwedzkiego i śląskiego granitu. skórnych używa się także bardzo skutecznego y4 , : 
1050 6 0 Bergera leczniczego mydła smołowoowo-siarozanego. podłóg, glazury porcelanowe) do uBządgenia kuehemiego, masy francus- 
- m —_——_ | Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy- kiej, pędzli, bronzu i prawdziwego złota. 1618 2 3 
OOGOGOOOOOOOD0O000000 rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola I do kąplell p => , , . 
służy do codziennego użytku Sprzedaż hurtowna i częściowa. Ceny stałe i umiarkowane. 


POŁNOCNO NIEM. LLOYD 


(Norddeutacher Lloyd), 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
we Lwowie, ulica Grodecka L. 93. 


Bergera glioerynowe mydło smołowoowe 
zawierające 360/, gliceryny i pięknie pachnące. 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie przeciw pryszczom, opaleniu, plegom, trądzikom I innym wyrzutom. 


Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Ządać przy kupnie 
wyraźnie Bergera myde? smołowcowych i boruksowych i baczyć na odbity tu 
smak ochronny i obok znajdujący się podpis fi« mowy 


ko 6. > et Comp. na każdej p PMA przez Tryest. 
naęzenie onorowym medalem w Wiedniu 1888 
i złotym medalem powszechnej wdótawy w Paryżu 1900. Jazda przez Tryest do Nowego Jorku 1 wszelkich misaj- 


Wszelkie inna lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sosobie użycia scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pior- 


do każdego mydła dołączonym. — 7 A È 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie: wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Biberatr. 8. Towarzystwo żeglugi w Tryeście 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Miknokiego; M. Pronia; Wiktora Re- 


dyka; Ludwika Rosenberga: Karcia Jahra; J. Macudzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 33 44 
tmańskiego i Spółki; Z. Marcocin. — W składach apiecznych: Fr. otha i Spółki; US ro mei cana 
A. Pachuckiego; Arnolda Reifera; jakoteż w każdej aptece w dalłoyi. 1244 5 36 9 


Jakc jedyne austrysckia Towarzystwo Zeglużne, które ne mocy rovporzą- 
dzenia ministeryałnego z 30. kwietnia r. 1904 l. 21,903 upoważnione zo- 
stało do tworzenia agenoyi i zastępstw ustanewiło 


Generalną Agencyę dla Głalloyi i Bukowiny 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 


Axa farba do włosów. || oswsnazsa asrnora gorprusr 1 sr 


w KRAKOWIE, ulica Lubisz l. 7, 


T- 


PE Ri GORE Z A a JEM) 
JI” Wychodźców z Galicyi I Bukowiny | 


Regularna bezpaśrednła komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
sznemi | pocztowemi parostatkami: 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki 


(Nowego Jorku, Baltimore Galveston) Brazylii; Argentyny, (Buenos 
Aires). Australii; Japonii eto. 78 31 0 


Bilety kolejowe do każdej stacyl Północnej Ameryki. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje: 

Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu 
we Lwowie, ul. Grodecka 1. 93. 


BUK"  Korespondencya w językach: polskim, ruskim i niemieckim. -PB 
Kwarantanna dla podróżnych z Galioyl już została zniesiona, 
wobeo ozego można do Ameryki zaraz odjeżdźaó x Bremy. 


QOOOOOOOCOOOOCOO0O0O 


ara n 
Prof. Williama 


prawdziwie amerykańska farba do wlosów. 


Nie mający sobie równego cudowny środek, który Graz w Brodach Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadtbrzezin, 


kiedyś siwym. Prawdziwa amerykańska farba do wło- 
sów Axa barwi wiernie podług natury trwale, posiwiałe 
lub zbledniałe, lub też rude włosy na jasne, jasno bru- 
natne. branatne lub czarne. 


Prawdziwa amerykańska farba Axa jest taksamo ocg2ocGoG ! 
dobra na włosy brody jak i głowy. Odznacza się bardzo 


wielką trwałością. Jest z poręczeniem zgoła nieszkodli- Uzdrowisko GR m DO (Austr. i 
wa. Sposób użycia bardzo prosty. Żeby się miało nie I kapiele morskie Pobrzeże) Q 


przywraca bezzwłocznie włosom głowy i brody pierwo- Szezakowaj. 215 do K) 
tną barwę i każe zupełnie zapomnieć o tem, że się było | 


3-letnie pisemne 5 koron | | Bez konkurencyi 
poręczenie. E w tej jakości. 
Prawdziwy szwajcarski kotwiczny zegarek remontoar systemu 
Roskopf z litem mocnem antymagnetycznem wnętrzem ko- 
ke a z prawdziwą emaliowaną tarczą (nie papierową! 
z plombą ochronną, z prawdziwemi niklowemi kopertami i po- 
krywą r figurami nad wnętrzem 38-godzinnem (nie 12-godzin- 
nem), z ozdobnemi złoceniami, dokładnie uregulowany, z 3-le- 
miem poręczeniem na piśmie 5 K, 3 zegarki 14 K; ze weka- 
zówką sekundową 6 K, 8 zegarki 17 K; z prawdziwemi srebr- 
nemi kopertami, otwarty, bez wskazówki sekund, 10 K, 3 ze- 
garki 28 K; ze wskazówką sekundową 12 K 50 h, 3 zegarki 


powieść, o tem niema mowy. Przyspiesza perost włosów, ł 
Nadaje włosom piękny połysk jedwabiu. Nie wala, nie f Zakład leczniczy „ALLA SALUTE“ g 
i (zbudowany w r. 1905.) 0 


tiuści i nie barwi skóry. Pozostaje bez zmiany; żadne 
; Pierwszorzędny zakład dla chirnrgii, ortopedyi, gimnastyki leczniczej, A 


mycie nie zdoła usunąć osiągniętej barwy. Składa się 
z płynu, bez żadnych szkodliwych domieszek. A Š s A 
, jakoteż dla wszystkich zabiegów fizykalnych. 40 z komfortem urządzonych 0 


Amerykańskie barwienie środkiem Axa dla swego 


koron. prostego sposobu. dla pewności, trwałości, nieszkodliwo- i ci ani i i | ar + x JB 
Wymiana dorwolona, lub zwraca slę pieniądze vez cie aci i taniości, ma górę nad każdem innem barwieniem. d port gos pnp a g stym widokiem a ak pokoje Ea ZETA: je 
potrącenia. Tysiące pełnych zachwytu uznań, Cena flaszki 6'50 kor., mieszkania dła rodzin, piękny, wielki ogród. Własna chłodownia. Oświetle- Ò 
Wysyła za zaliczką Piorwaza fabryka NE s 3 fiaszki 14 kor., 6 flaszek 24 kor j nie elektryczne. Wyborcy stół i mleko sterylizowane dla dzieci w demu. 0 

Wysyłka za "zalie 'zką lub po otrzymaniu należytości i Kierownik oddziału chirurg.-ort. ssj A dA 

Han n s Kon rad przez europejski główny skład 890 5 0 Dr Guido Zip pm D ikatz wa O ię Z, 0 
7 4 b. kliniki Flselsherg I L ; w» - NSZ. È 
l a 44. am | Riviera - Parfimerie, Wien I., Kohlmarkt 1. JJ, * osie kliniki oleiste I koron SS 2 

Bogato Ilustrowana polakia kstalugi s przeszłe 1000 adbitek | | i Aiat d wysyła za darmo Zarzyił. 848 7 JK į 

wysyła sie każdemu na żądanie za darmo opłacone. r Sr sy otoz 5 > > 


A 

Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 

polecają 23 15 0 $ 

Reim i Spółka 4 

w Krakowle, Rynek 37, llnla A-B, $ 

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskietnie, 4 
Arai B YYYTYYYYTYYYYYTYNTYYYYY INN 

o naszym znakomitym gatunku. ac cud 

Pierze gosie! 

4 = nowe nledarte : 1/, klg. szarego ct. 15 

Polecamy szczególnie: 1, „ białego „ 30 

nowe darte: 1/; „ szarego „ 35 

1a „ białego „ 50 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 1639 2 2 


J. Haldelx 
w PRADZE, ul. Tyńaska L. 17. 


GOO>OO>REC>C>-COC©R 


PIENIĄDZE 


bez wydatków naprzód 


szybko, rzetelnie, względnie natychmiast (na 
życzenie także zaliczkę) począwszy od 600 K 
otrzymają oficerzy (także porucznicy), urzę- 
dnicy każdej kategoryi, jakoteż osoby na sta- 
nowisku każdego rodzaju z kondykiem lub bez 
kondyktu, względnie także bez policy ań do 
kwot najwyższych (20-tetnia amortyzącya) 
co nadaje się bardzo do uporządkowania dłu- 


Bardzo wielki wybór trzewików dla dzieci, dziewcząt i chłopców. — Ceny fabryczne są wytłoczone na podeszwach. "nadaj do oooregdkowaaa do 
z. r a Je A A , í A y 4 gów; dalej przeprowadza się pożyczki na spadki 
Niepospolita trwałość. — Obuwie leży znakomicie. — ZE najznakomitszej w państwie fabryki obuwia sprzedaje: playlista tom RNA 


czonych żądań, jakoteż transakcye wszelkiego 
rodzaju dla Wiednia. i prewincyi. Dokładne 


zlecenia przyjmuje Dom bankow» i kantor 

wymiany Ignas Hogymnaky & Ernder. 

Wiedeń, VI., Marianilferstrasse 89. Za po- 

średnintwo wynagrodzenie. 204 17 24 
4. epee eim że” Anue 4-0 


(casino L. Stei gl er. 5 kor. i więcej dziennego zarobku. 
=; ,Towarzystwe robotników! 
Tyiko Rynek główny l. 14 w Krakowie (gdzie dawniej F. Eile). Ta 


‘do wyrebów trykatawych 
KS) J 
-= m Piri Bon EM Fa | Wiadomości watępne nie potrzebne. Od. dsionie 


A na manzynach _ 
woj VE i 3 Tylko wyroby uznane za gustowne i bardzo trwałe. do (nie stanowi ToT robotę my, preo- 


b Poszukuje się owób boj. 

ga pioi do rohienia poń- 

Towarzystwe rebetników do wyrebów trykata: 
wych na maszynaćn. ) 


ozóch nw nsszej maszynie. 

Zwykła i szybka robota 
hss. H. Whittlck I Ska, Prags, Plao èw. Pletra 
Y7. -282 Tryest, via Camparilo 3) — 282 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
<< 
2? 


sprzegaży. 


"ndt Kpoog" 


102 własnych skladów 
ĄSZSUWeY drsajAAg M AuwU7 


Trwałe buciki damskie do iii wów złr. 9.60 Męskie bnciki gładkie lub okładane z gamą, bar- 
z gumą, para. . dzo twarłe 

Eleganckie buciki damskie sznurowane, ezari 4N 9.90 buciki sznurowane na wysokich i niskich 
te, para . . i E] obcasach, b. modne . : aN EB 3 

Eos buciki damskie sznurowane, Boksowe na 2.90 
niskich i wysokich obcasach, para buciki Boksowe z gumą, eleg. i modne 

Bardzo modne bnciki damskie sznurowane, skórzane 35 ` baciki sznurowane Ia Box (Derby) na wy- 
okładane lakierem (rzadka okazya), para tylka sokich i niskich obcasach 

Damskie buciki zapinane, czarne i żółte, eleganckie 3-5 buciki skórzane okładane lakierem z gumą 
i mocne . . (rzadka okazya) tylko NE 

Bardzo modne buciki żółte sznurowane lub zapinans 2:40 . buciki sznurowane, Ia Chevreanx, żółte, bar- 
na męskie kopyto i wysokie obcasy (nieb. ok.) dzo eleganckie i najmodniejsze . 

a ar sznurowane ze skóry Chevreanx, 4-25 buciki Chev. sznurowane na wysokich obca- 
ardzo modne 5 sach, bardzo modne i trwałe . $ 

Damskie — lakierkowe pz (rzymskie) na Je5 buciki sznurowane ciemno-żółte na wysokich 

sokich 1 niskich obcasach (rzadka okazya) . obcasach, najmodniejsze, tylko . . . 

ch ciki M „a ae 0 bardzo eleg, najmo- 6'— buciki sznurowane pop SE (American 
niejsze, ud złr ow . J Style) czarne i żółte ZY 

Damskie półbuciki A Chie) z gemzowej j-30 . buciki = air zh z . gumą, (American 
skóry . . . WR Style), tylko . a 


©OOOOOOOO 


TECHNIKUM - MITTYWIEILDA (Król. Saskie) 

Dyrektor: Prof. A. Holzt. i- 818 5 13 
Wyższy zakład naukowy dla wyksziałoenia na Inżynierów, techników | werkmistrzów 
elekrotechniee | budowie maszyn. Laboratorya elektrotechniczne i maszynowe. War- 
sztaty fabr. nauk. W roku szkolnym 36-tym była 3610 studyujących 


Programy eto. gratis przez Sekretaryat. 


Pierwsze | najstarsze w Galicyi c. k. rządowe upraw. 
Biuro informacyjne 5 joan: 
F A. Kornbergera 
a u > a 
| , i K. Moscheniego 
spraw wojskowych „=s 
ul, ŝtachowskiogo I. 15, „Włila Wanda" 
udziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej podania we wszystkich sprawach 
dotyczących służby wojskowej, tudzież wszelkiego rodzaju podania 
do Tronu. 
Na odpowiedź dołączyć należy markę 15 hal. 
Zakład wojskowo-naukowy i Pensyonat 
przyjmuje uczniów i prywatystów każdego czasu. 1486 2 0 


83060900690086000396560000606 080 
Park Krakowski! Park Krakowski! 


Dla P. T. Amatorów gry w kręgle!! 


3 KRĘGIELNIE wyśmienicie urządzone, 
wieczór światło elektryczne. 


Zaprasza się P. T. Amatorów. 


<<. „DAN._._M>svsv>_-_>on—-LhoLLnnn MA1L—,J,„LĄLL 0. wmn QQ PN) > P ))J)))0)AĄS Sm 


Rok założenia 1864. ARO m 


Zakład kamieniarski 


Fabiana Hochstima w Krakowie 


przeniesiony został na ul. Poselską_26, gdzie w umyślnie do tego 

celn wystawionym budynku rozszerzył warsztaty dla wyrobów marmurowych 

w 10 koierach, jakoto: płyt dla pp. stolarzy. meblarzy, cukierni, masarni, 
hoteli, restauracyj i t. p, — Ceny bardzo przystępne. 1486 3 10 


Przyjmuje też wszelkie reperacye uszkodzonych płyt marmurowych. 


1733 2 9 


Rok założenia 1864. 


ODBDGGODOOEOCOJOSO0OG000003G 6 KŻ 0 T 
II. jazda po morzu Śródziemnem dla peeyjomnosci 
i wytchnienia 3 

pierwszorzędnym dwuśrubowym pospiesznym parowcem „Koerber“ 


Austryackiego Lloydu 


z Tryestu dnia 2 maja 1906 w przeciągu 16 dni do Korfu, Malty, Trypo- 
lisu (Półn. Afryka) Tunisu, Palerma, Neapolu, Messyny, (Taorminy) Syra- 
kuzy, Kotoru, Gruży (Dubrownika) Wenecyi w połączenia z wycieczkami 
w ckolice. Cena podróży mor. wraz z wiktem cd 400 K. Wycieczki osobno. 
Zgłoszenia, programy, wyjaśnienła w Austr. Lioydzie, Tryest 


) w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, I., 
BR. Kśrntnerring 6 i we wszystkich biurach podróży.127 1218 
5..000000000600000003000I5 BOAGOCGGORWGODGOBGOBAGCOCGOGOOGG 


Polecamy pierwszorzędną 


nowość sezonową 


wspaniale leżącą spodnicę 


ss|FFaaxzoRww"it** 


wspaniały fason z fałdami u góry wąsko ułożonemi, 
dołem obficie się roztwierującem, które trzymają się 
razem przez efektownie na kształt wiór urządzone 
rozszerzenie przodu. 

Z madeszłych w ostatnim czasie najnowszych 
materyj modnych w przepięknych deseniach jasno 
i ciemnoszarych, drap i oliwkowo-cielistych, tudzież 
z przedniego letniego lodenu, czarnego tegetthof, zie- 
lonego, brunatnego, szarego lub drap 


7 KORON 


Przy zamówieniu wystarcza podanie objętości 
w pasie i biodrach, długości spodnicy z przodu i s tyłu, 
podanie barwy i fasonu, a podług tego uskutecznia 
się zlecenia jak najstaranniej, sporzydzając każdą 
spodnicę osobno podłag podanej miary. 

Oprócz fasonu „Favorit“ polecamy caiy szereg 
najudatniejszych modeli po 4, 6. 8, 12, 20, 24, 80 
koron i t. d., i t. d., które Szan. Paniom przesyła się 
jak najchętniej do oglądnięcia bez obowiązku kupie- 
nia. Na prowincyę wysyłamy najświeższe album mód, 
w którem są odbite wszystkie te nowości oraz naj- 
udatniejsze kostyumy z dokładnem opisaniem. Ażeby 
jednak zapobiedz licznym bezcelowym żądanism przy- 
słania katalogu, wysyłka następuje tylko po prze- 
słaniu 40 hal. (najlepiej markami listowemi), cè się 
potrąca przy zamówieniu. 1657 1 0 


„Zur S$chossenfabrik'* 


Wiedeń, XVI., Neulerchenfelderstrasse 2. 
Korespondencym w języku polskim. 


7 koron 


Favorit 


Byłerna KYSY*> 


To ogłoszenie jest szczególnie ważne dla każdego, tak dla pań jak i panów, 
którzy używali dotychczas bəg skutku innych licznych środków na porost włosów. 
Jeśliście innemi środkami nie osiągnęli żadnego skutku, byłoby dobrze © tem mi do- 
nieść Wstrzymaję się oczywiście od wypowiedzenia zdania o innych środkach, ale 
o tem mogę stanowczo zapewnić, że mój środek na porost 
włosów jest najskuteczniejszy. Wyrabia się go zawsze podług 
słynnego przepisu, uznanego za najlepszy, i przynosi mi co 
drień setki uznań. Za kilka dni po pierwszem wtarciu zaczy- 
nają włosy róść i rosrą dalej, aż zjawi się zdrowy i bujny 
porost silnie zakorzenionych naturainyoh włosów. Prócz tego 
włosy, które wyrosły przez używanie mojej pomady, już nie 
wypadają. Mógłbym wypełnić wszystkie strony tego dziennika 
świadectwami, jakie otrzymałem w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy. 


Dawka na próbę za darmo. 


Mój środek na porost włosów skutkuje w możliwie naj- 
krótszym czasie. Lekki meszek małych, lecz bardzo gęsto po- 
rosłych włosów ukazuje się naprzód, poczem rozwija się włos 
dalej z tą samą siłą, o0 u młodego, zdrowego ozłowieka. 

r Mojego wytworu używają osoby wszystkich klas, obu 
płci i kakdego wieku. Wiele i bardzo znanych osobistości obecnych czasów używało 
tej podług mego przepisu wyrabianej pomady. s 

Przeszkadza ona wypadaniu włosów, usuwa łupież, przywraca pierwotną natu- 
ralną barwę przedwcześnie posiwiałym włosom, nsuwa swędzenie i podnieca porost 
brwi, rzęs, wąsów i brody, tudzież włosów na łysej głowie. 

Każdemu, kto się chce o tem przekonać, poślę chętnie na próbę dawkę mego 
prawdziwego Środka na porost włosów zw darmo, opłacone, jeśli mi tylko poda adres. 
Wystarczy karta korespondencyjna. 1788 1 2 


WILIAM SCOTT 
Wiedeń 860, Franz Josefs-Kkai 19. 


~ 


Sagra ake. fre Masa 


1 

'"Specyalna fabryka dla budowy i rekonstrukcyi 
Gorzelń | Rafineryj spirytusu, Fabryk drożdży, 
krochmalu kartoflanego i syropu według naj- 
nowszych i własnych systemów. Wielka nagroda 
państw. na międzynar. wystawie przem. spiryt. 
w Wiedniu 1904. Katalogi. kosztorysy, rysunki 

darmo i opłatnie. 

Spłaty amortyzacyjne. 


zu 


(( Fabryki kolei wąsko- i normalno- 
torowych Metarlurgicznego Towa- 


Bj rzystwa akcyjnego 


BUDAPESZT PRAGA 
ul. Wronowska L. 6 — Telefon 662 


urządza kolejki wszelkiego rodzaju i dostar- 
cza przynależnego materyału, wszelkiego typu 
i systemu etc. Wynajmuje kompletne tory 
kolejowe nowe, jakoteż w używanym stanie. 


kosztorysy, rysunki darmo i opłatnie. 
Spłaty amortyzacyjne. 980 8 25 


Cachets w płynie, w proszku. 


Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 
rof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dla Austryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Polud. Tyrol). 
RRKKRKAK KKR KRRARK 


Kurs przygotoy awczy 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej | kupieckiej, 

składanych w Wydziale kraj; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka- 

demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 

stępujące przedmioty: 

1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 

2) Buchalteryę pojed., podwójną. 

a A 3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe. 

4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski. 
Dia pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw. 


Henryk Gottlieb 
1688 2 80 Kraków, nl. Dietlowska 68, LI piętro 


EAEAN EEGEN EEEE BEEE PE 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


Munka oszczędzających jędrnych mydeł 


1041 18 % 


ip "WNIF"WIF"" - "ur z |. A= (Só dka aoMĄTEK CZW 
syrop Pzagliano 
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez 
prof. GIROLAMO PAGLILANO 


wyrabiany od r. 1888 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro- 
wadzoną we FLORENCYI, via Pandolfini (Włoohy). 14i 27 0 


$,. Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy Gramo- | 
fonów i Fonografów 1861 4 10 


+ Józefa Wekslera. 

4 w Krakowie, ul. Grodzka l. 71, ! 

polera w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 

GRAFY, płyty I walce najaowszych zdjęć. i 
Gramofon koncertowy z 10 płytami zir. 35. 

Części składowe zawsze na skiadzie. Ceny bardzo przystępne. — Reperacye wykonuje się 

| dokładnie i szybko po oenach umiarkowanych. Canniki darmo i opłatnie. Zamówiena 
z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


: ODZNACZENIA. 
KRAKÓW =Lwów - PARYŻ-WI EDEŃ 
ta 


ZZ 
Józef Gorecki 


Premiowana fabryka wyrobów arzystycznych, budowlanych, konsirukcyi 
żelaznych, mebli i plecionck s drutu — KRAKÓW, ul. św. Wawrzyńca 28. 
Wykonuje wszelkie roboty ornamentalne, kute, konstrukoyjne, budowlane i piecionki z drutu. 
Drutowane kraty do ogrodzenia ogrodów, lasów, podworców, zwierzyńców i t. p. — Siatki do 
przesypywania piasku i ochronne do okien. Łóżka żelazne zwykłe i angielskie z materacami 
sprężynowemi, oraz wkłady sprężynowe do łóżek drewnianych. Wózki do wywożenia Śmieci. 
Geny przystępne kosztorysowe. 
Magazyn gotowych wyrobów: ul. Starowiślna l. 44, parter. 
Adres telegraficzny: Józef Goreoki, Kraków. Telefon Nr 277. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


z „nosorożcem* lub „kozą* 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 
Szymona Munka w Żywcu L 4. 
(Założonej w roku 1846). 


Próbki i cenniki darmo. 


Osobliwości z chemicz. laboraiorpnm kosmetyków 
Dra Roberta FISCHERA 


doktora chemii i kosmetyka, 
Wieden, I., Habsburgergasse 4. 


Środek do tępienia włosów CEpilatoire). 


Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. 


rępi się drogą chemiczną za pomocą Środka Epliato!re. Sposób jest 
Í prosty, nie sprawiający bólu, skużek powolny, ale niezawodny, 
l Epilatoire niszczy bowiemřpo-vsazszom używaniu korzonki wło- 
sów zupełnie | przeszkadza ponownemu porostowł niezawodnie. 


Ceny osobliwości: 
złr. 
Srodek iępiący włosy (Bpiiatoirej do 
zupełnego wytępienia i przeszko- 
dzenia ponownemu porostowi — 


1155 6 20 


ono n zz IS 


Co., Hamburg 


| Falck & 
j 


złr 

Y Woda blond (blondeuar) flakon (pół 
gła "c E WOJEW” 
Puder Emall, puder na dzień, 3 od- 


mały flakon . . . 5:— cienia, karton z różem. 3:— 
wielki flakon . , 10*— karton bez różu . , 2— 
4 Woda Venus, fiakon . 2— 
% Pasta Telnt do natychmiastowego 

DZ R usunięcia włosów z twarzy, ramion Regenerator włosów flakon . z 
| : c: i tod, kawałek . . . . . . F= Krem do miesienia twarzy, słoik . F— 
Falek & Co., Hamburg f| tem przeciw pegom, stok. . . 2— | Środek przeciw czerwoności no, | 

; P PP 5 a PW : - > k Ozon, w wodzie uwięziony. flakon Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
| Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, | DOUANE ae 7, T « JE a usunięcia trądzików RESET 


| względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 
Bark i wymiana pieniędzy. 113 49 104 

| Dokładna prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku | 

| polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie, 
wiadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
obejmujących podziękowania z całego świata. — Wyjaćnienia we wszelkich sprawach 
kosmetycznych za darmo, także listownie. 528 4 IX 


sakaki KIKI IKA KKA 
| WOLFF & ZAUNMULLER © 


SKŁAD TAPET 
Wiedeń, I. Bezirk, Burgring Nr 1, Nr telefonu 3804 
polecają swój wielki, obficie zaopatrzony 


SKŁAD TAPET jąkotęż DEKORACYJ ŚCIENNYCH i SUFITOWYCE 


Pań mających wielkie znajomości 


poszukuje pierwszorzędna fabryka wyborowych szwajcarskich robótek do 
sprzedawania jej festonów i wstawek, bluzek, sukien, chustek do nosa i t. d. na 
podstawie wzorów za wysoką prowizyą. Wspaniałe nowości. Ceny w koronach. 
i halerzach. Towar opłacony i oclony. 
Zgłoszenia pod znakiem Za G. 724 przyjmuje Rudolf Messe, St. 
1746 


we wszelkich rodzajach stylu. ; 1615 2 6 
Szkloe dekoracyjne i wzory są na żądanie zawsze do rozporządzenia | wysyła się je opłatnia. 


Gallen, Szwajcarya. 
s W celu większego rozpowszechnienia 


wiadomości o naszym zakładzie arty- 
stycznym w Austryi, zobowiązujemy 
się każdemu artystycznie wykonany 


Portret naturalnej wielkości 
zupełnie za darmo 
sporządzić, w przypuszczeniu, że odbior- 
ca portretn poleci nas swym przyjacie- 
Jom i znajomym. Bez żadnego wprowa- 
dzenia w błąd, jak naprzykład: Myl- 
ne wysłanie portretu z ramami za za- 
liczką, lub zmuszania kogo, żeby rama 
kapił. jeśli chce portret mieć za dar- 
mo, lecz każdemu, kto sobie życzy 
portret, przesyłamy go za darmo 
z wyjątkiem opłaty pocztowej, którą 
ponosi odbiorca. Przesłać fotografię, po- 
wołująć się na to ogłoszenie i podając 

dokładny adres do firmy 
„VENUS“ Portrat-Kunstanstalt 
Budapesi, Vil., Barcsay-Gasse 3. 


Dostaws portretu następuje w mniej więcej 
8—14 dniach po otrzymanin fotografii, którą 
nieuszkodzoną zwraca się wraz z przesyłką. 
Ram do portretu nie musi się zamawiać, a 
więo nikomu się ich też nia narzuca. 


NB. Ta nadzwyczajna oferta ważną jest 
od dnia dzisiejszego przez 6 tygodni. 


Prosimy_o korespondencyę niemiecką. 1577 2 0 


baT 


Ciągnienie nieodwołalnie 5 maja 1906! 


LOTERYA NA OGRZEWALNIE 


1500 wygranych, wartość 55.000 koron. 
Główna wygrana wartości 30.000 K. 


Losy po koronie. 1481 88 | 


Dostać można we wszystkich trafikach, kolekturach ioteryjnych, kantorach wymiany i t. d, 
| Także w zarządzie loteryjnym wiedeńskiego Stow. ogrzewalni i dobroczynności, 


Å. da SE: 


.H$x$u 


Id Weka | Zielone Swiat 


$$ 


Prawdziwe kotwicowe 
z podwójnego złota zegarki Roskopf 
Savonnet Remontoir 


są najnowszemi zegarkami Roskopff. Zegarki te mają do- 
skunałe kotwicowe wnętrze precyzyjne, za co się ręczy, SĄ 
podwójnie kryte, mają 3 bardzo mocne z podwójnego złota 
koperty i kopertę odskakującą. Złoto double jest krusrcem 
do złota podobnym, który podobieństwa do złota nie traci 
nigdy. Zegarki te z powodu wspaniałego wykonania budzą 
wszędzie podziw i trudno je odróżnić od prawdziwie złotych. 


Cena zir. 5*—. 


Do tego stosowny podwójny łańcuszek męski ze złota doable 
150 zir. Do kazdego zegarka dołączone trzechletnie pisemne 
poręczenie. Wysyła tylko za zaliczką ' 


JÓZEF SPIĘEĘRING 


Wiedeń, l, Postgasse 2—33. 1603 8 Jb 


OOOOOCLOY 


PODARKI 


MEŁŻŁ 2 


=$ 


dowe, róże etc., sadzonki szparagowe 


Szkółka Jul. br. Brunickiego 
w Podhoroach obok Stryja. 


Cemniki na życzenie. Za nadesłaniem tego ogłoszenia przy zamówieniu, otrzyma kupujący 
175 


opust stosowny. 410 


MLECZNEJ 


NAJWIĘKSZY ODBYT NA ŚWIECIE 


Park Krakowski?! 
Nowo odrestaurowane cztery boiska 


Lawn tennis 


zostały otwarte i są do użytku P. T. Publiczności 
codziennie od godziny 6 rano do zmierzchu. 


B. Karlsberg, Hamburg, Ferttanistrase 15. 


„DEK Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z ce- 
uami agentów okrętowych! "PBQ 1044 7 10 


© 31 FLORYAŃSKA 31 


Nowo otwarty Handel delikatesów wraz z pokojami 
do śniadań 


L. AKSMANN 


odznaczoną kilkakrotnie najwyższemi nagrodami 


pod firmą 


„ Poleca się P, T. Publiczności o zamówienia świąteczne, jako spe» 
calista w podaniach bufetowyoh. i 


Z poważaniem L. AKSMAN. 


i Hollender 


— Samochody 
bicykle motorowe 
Wiedeń 
IIL, Hauptstrasse 72. 


1188 8 10 


Każdy 


kto chce pić doskonałą i bardzo pożywną “kawę, niechaj używa 


„Kawy zdrowia“ 


która zmieszama 2 *,, Częścią kawy ziarnistej, zadowolni nawet najwybre- 
dniejszych smakoszy. 
Osobom wątłym, niedokrewnym i dzieciom należy pożawać 


„kKkKawe zdrowia‘‘ 


bez dodatku ziarnistej z fabryki w Podgórzu. 265 18 0 
1 kg. kosztuje tylko 80 ot., czyli ł kor. 60 hal. 


3 3 
© © 
5 i 
© © 


1689 5 6 


3 Boc 


Proszę, zażądajcie Państwo opłatnie 
prospektów i próbek najlepszych styryjskich 


lodenów męskich i damskich 


na ubrania do polowania, dla leśniczych, turystów, jakoteż pró- 

bek wszelkich materyj mody na ubrania męskie i dla chłopców, 

na zarzutki, ulstry, od najtańszych aż do najwytworniejszych 

gatunków — od znanej z rzetelności pierwszej i największej fir- 
my mającej lodeny Wincentego Oblacka 


C. ik. nadw. dost. sukna, Grac, Murgasse 9II9. 


Jarczębialx, 
Jarzebink e, 
Koniferynke, 


Krem Jarzçboxwxy 
poleca NA SWIETA rg 


kryksięcia Rainera Fabryka wódek zdrowotnych w Izdebniki, | 


tzewy ozdobne, drzewa Szpilkowe, Ogro- 


1658 5 5 | 10.5 


REFORMA. 


Znane z dobroci 


K 


rina wegierskie 


przeważnie z własnych winnic 


poleca 


poleca w najlepszych odmianach i pieknych okazach po cenach przystępnych Magazyı Juliusza Grossego y Krakowie, Rynek 34 Palat piski. 


1621 8 6 


SKŁAD WARSZAWSKI 


Przyborów — 


Fotograficzych 


Kraków, ul. Szewska l. 2. 
1627 6 10 


ku 
2 St. Z 


8. I OCD6000060065A60G060 

© Magazyn Mód 

ak >YSKIEJ 
w Krakowie, Sukiennice IL. 19. 

Poleca wielki wybór sae tiay damskich na każdy sezon. 


Suknie damskie wykończa starannie, z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. 


Modele paryskie. 


1731 3 8 2 


Giówny Skład Rowerów 


Generalne zastępstwa: 


zę : austr.fabryki broniw Steyer dla rowerów 
„WAFFENRAD* fabryka rowerów „STYRIA“ 


Jana Pucha i Ski w Gracm. 


1198 6 12 


Fabryki rowerów ,,biirkopp*, „Premier Helical“ i oryginalnych amer. 


„Cleveland, jak również i wielu innych fabryk. Przybory do rowerów i ich części składowe. Adresy 


Przepyszne prasowanie bielizn 


osięga się najtatwiej 
i najpewniej przez 
użycie 


krochmalu 


5 A ył 


rnego 


firmyFritz Schuiz jun 


Tow.akc. w Lipsku i Chebie 


Prawdziwy tylkozeznakami ochronnemi $ 
„„Globus”i żelazkiem. 


TAPETY 


dnią Galicyę z fabryk 


angielskich, francuskich i austryackich — przeszło 600 wzorów na składzie. 
Rulon od 32 halerzy. — Sztukaterye i dekoracye sufitowe ; 


poleca: 


Z. KUTRZEBA, Kraków ul. Wiślna 11. 


Wzory na prowincyę wysyła się odwrotnie, opłacone. 


1843 4 8 


Najlepsza marka 


ACERES" ——= 
KOKOSOWY TŁUSZCZ 
— DO POTRAW! 


Znakomity do 
pieczenia, smażenia i gotowania. 


Zakład fabryczny środków spożywczych 
„Cores“ w Aussig. 
Preparat ten, podlega hemioz iej kontroll 
przez wysokie c, k. Ministerstwo dla spraw 
wewn. aprobowanego Zakładu badawcze- 
go dla środków spużywczych i napojów. 
Wiedeń, IX., Spitalgasse 31 
Kupujący kokosowy tłuszcz do potraw 
„Ceres“ jest uprawniony, zakupiony to- 
war w oryginalnem opakowaniu dać 
w wymienionjm zakładzie do bezpłe- 
tnego zbadania. 


JŁUSZCZA 
RPOFNAW 
ga. 


OT £391 


C. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 października 1905 r. (czas, Środk, europ.) 


Odcnodzą z Krakowa: 

4.30 rano (080b.) do Oświęcima. 
6.43 r. (posp.) de Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie du Stróż, „Jasła, Chyrowa, Stryja, 


dów, Nowego Sącza. Wieliczki. 


4.48 


Przychodzą do Krakowa: 
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa. 
r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. 
r. (express) z Ickan, Lwuwa, Bukare- 


r. (miesz.) z Wieliczki. 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
r. || z Oświęcima. 

osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza, 
r spia z Oświęcima do Podgórza. 
miesz.) z Wieliczki. 
pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa, 
pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 


na linii transwerwalnej przez Suchę. 
wiocz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

aa od Tarnobrzega , Zagórza, 
asła i Budapesztu). 

wiecz (usob.) z Kocmyrzowa. 

wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk , Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 
wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 

w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego, 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 


do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 


Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy | 6.07 
czyniec i Czerniowiec). 

8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po-j| 6.50 
łączenie do Stanisiawowa , Stryja, Nad- | sztu i t. d. 
brzezia, Rawy ruskiej). 7.40 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 7.45 

8.40 r. Em do Kocmyrzowa i do Mogiły. 8.10 

9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo-j| 8.45 r. 
nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, Lwowa i Husiatyna. 10.35 

11.00 r. (os0b.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja-lj 11.35 r. 
sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniecļ| 1.05 
Grzymałowa. 1.30 

1.16 r. (o80b.) do Oświęcima. 

1.80 pop. (miesz.) dc Wieliczki. 2.24 

1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 4.40 

2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą-; 
czeniami do wszystkich odnóg). 6.25 

3.15 pop. (osob.) do Słotwiny. 

5.15 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No-jl! 
wegc Sącza. | 7.10 

7.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. , 9.12 

8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Zy-j|| 9.38 
woa, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
myśla. 10.45 

8.05 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 11.00 

| 8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 

dapesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 

| 9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
10.55 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, | Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 


Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa. Bro- | kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
j| księgarni Krzyżanowskiego 


w cukierni Man- 


— Kredyt osobisty dla nrzedników 


wyłączny skład na zacho- oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne konsor- 


Kraków, ul. św. Jana Nr 2, róg Rynku 
Głów., poleca 

Nauczycielki, Guwernantki, Nauczycieli, 

 Guwernerów, oraz Bony różnej naro- 

dowości. Francuzki, Angielki sprowa- 

dzane wprost z zagranicy. 1215 4 4 


Kupujemy krowy 
dojne, dworskie od 12 sztuk w górę począwszy 
i prosimy o zgłoszenia z podaniem ceny i dokł. 
adresu pod: Zarząd dzierżawy b. Zakł, kontumac. 
1619 3 6 


Mechanika 


zdelnego do telefonów i dzwonków ele- 
ktrycznych przyjmie firma Stami- 
[slaw Leśniakowski, Grodzka 
L. 48. 1660 6 6 


Powozik 


(a ] półkryty, używany, lekki, w dobrym stanie, 


karetka oraz wózek zwykły, nowy, zaraz do 
sprzedania u Stanisława Sadowińskiego w Pod- 
górzu, przy ul. Józefińskiej L. 6. 1610 3 6 


Do biura ajencyjno-komisowego po- 
szukuje się 


w»: $ urzędnika 


z pięknem pismem oraz zaajomością 
języka polskiego i niemieckiego. Pi- 
semne zgłoszenia pod 1684 przyjmuje 


Administracya „Nowej Reformy“. 
- y i T a Fam EA. ROEE 


Kraków, ul. Floryańska 55 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich i za- 
morskich wyjednywa inż. 8. Dzbański, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse %2 (tele- 
fon 5662). 100 46 0 


wszelkich stanów i krajów 
do przesyłania ofert z porę- 
czeniem porta w Internat. Adressen-RBu- 
roau Josef Rosenzweigy und Söhne, 
Wien, |. Rackerstrasse 3. Budapest, V., 
Vśczi-kórut 58. Telefon 16881, — Prospekty 
franco. 137 32 86 


Najlepsza i najtańsza 


K a W m. 
K kg. opłatnie za zaliczką, zleionej, b. dobrej, 
E. 11:60, 1250, 14—, 15'—, palonej, przewy- 
308 bornej, K 14'—, 15 16:—. 14 0 


Fr. Jelinek, Slatiňany, Czechy. 


Zażądać cennika opłatnie za darmo! 


— 16:— 


cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami oso- 
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy konsorcyów 
podaje za darmo: fentralieituny des Beamten- 
Vereines, Wiedeń, E BE" 25. 
> 38 


14 


Najlepsze 


Najtańsze 
PAROWCE. 
G. Scehyms 
przez państwo koncesyonowany ekspedyent: 
7 


okrętów 417 12 K2 


1 rue Appelmaus, Antwerpia. 


OT: 
Wyciąg ten, który jest całkiem zgę- 
szczonym rozczynem eteryczno - 0- 
lejkowych, bałsamiczno-żywicznych 
substancyj Świerku, nadaje się do 
letnich wzmacniających kąpieli wan- 
nowych i polecają go lekarze usilnie od przeszło 
20 lat dla dzieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h, 
na 12 kąpieli 8 K, 44 kąpieli 15 K 44 h opłat. 

Główny skład 1195 3 13 


JULIUS BITTNER 


Hotlieferant 


Apotheker in Reiohenau (N. O.) 


| DEM Ządać należy wyraźnie Bittnera wy- 

robów z Reiohónau (N. Ó) gdyż istnieją 

liczne naśladowania. 

We Lwowie w aptece Szymona Haya apteka- 
rza, ©. i k, nadwornego dostawcy. 


a Fajki 


2 drzewa Braytra, 


przedni fabrykat; 

z prawdziwege nie- 

zniszczalnego drzewa 
Brayóra. 


Gładka główka z wy 
giętym odlew z Bruy8- 
ra, cybuch wiśniowy 
z ustnikiem z rogu i 
trestką z jedwabiu, 
około 21 cm. długa K 
1'50. Takasama fajka. 
jednak z rzeżbioną 
naokoło główką zdrse- 
wa Bruyóra K 160. 
Przyjemne i suche pa- Największy wybór 
lenie, przeto w czysto- przyrządów diapalaczy 
ści i smaku nieprze- znaleść można w mym 

ścignione. katalogu, który rozsy- 
ła się darmo i opłatnie 


Do nabycia, przez firmę 


HANNS KONRAD 


Dom rozsyłkowy w Bróx Nr 306 (Czechy). 


wa własnym interesie zażądać mego 


Proszę 


11.50 w necy (osob.) do Suchy, Zakopanego |rizio. w handiu Fischera (linia A-B) i w han: | bogato ilustr. polsk. katalegu z przeszło 1000 
1364 4 5 


i Nowego Sącza. 


kl diu Porębskiego i Zimlera. 


odbitk. darmo i opłatnie. 


Niedziela 15 Kwietnia 1906. 


T 


Amalia Malwina z Borejków 
KRYNICKA 


Wdowa po ©. k. poborcy po- 
datkowym, 
przeżywszy lat 76, po krótkich 
cierpieniach zasnęła w Panu 13 
kwietnia. 


Pogrzeb odbędzie się 15 b. m. 

z domu przedpogrzebowego na 

cmentarzu o godzinie 2 po połu. 
dniu. 1760 


0 | | O —-liNE EJ 
francuskiego, angielskiego, 


Lekcye niemieckiego i włoskiego 
przez starszą damę z zagranicy. Plac 
Maryacki 9, I p. 1758 


Fortepiany i pianina 
z pierwszorzędnych fabryk mam zawsze na 
składzie. Ceny bezkonkurencyjne. Przyjmuję 
strojenia i reperocye. Kupuję używane instru- 
menta. — Z. Raba, fortepianista, Kraków, 
ul. św. Jana L. 13. 1524 7 10 
j bznajomi. rak- 
Młodszy buchalter tremi z prowedze. 
niem ksiąg, piszący na maszynie, poszukuje od 


1 maja b. r. posady. Zgłoszenia pud 1585 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 1583 6 6 


Przyjmę posadę 
podróżującego agenta, mając pożtemu 
wszelkie dane, aby zleceniom zupełnie 
i skutecznie zadość uczynić. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Ernest“ poste rest. 
Kraków tylko za okazaniem kwitu 
inseratowego. _ 1697 3 4 


Dom murowany 


jednopiętrowy z kawałkiem pola ornego 

tuż przy domu, z inieresem przemysło- 

wym, pewnie i stale zamieszkały, przed 

rogatką krowoderską, na 90, czystego 

zysku do sprzedania. Wiadomość u p. 

Klappholza, w Krowodrzy 88 .(propin.). 
1702 25 

u 

Wisła p v willach Dra Ochorowicza, 

Śląsk austr. 1726 4 20 


Zmiana lokalu. 


Niniejszem zawiadamiam Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że z dniem 
1 grudnia 1905 przeniosłam mą 


Szkółkę froeblowską 


z ulicy Siennej do Rynku głó- 
wnego L. 84, linia C—D, Pałac 
Spiski. Dzieci przyjmuje każdego czasu. 
Polecając się nadal łaskawym wzglę- 
dom Szanownych rodziców i Opiekunó ę 
i zapewniając troskliwą opiekę nadt 
wierzoną mi dziatwą, pozostaję ź głę- 
bokiem poważaniem 
4302 5 5 


Idealne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo- 
koju. Pensyonat Maryi Strobl 


1. Rydlińska. 


Nieograniczony (OGHÓŃ osoby zar: 
fania godne przez pośrednictwo w przyj- 
mowaniu zamówień na nowy pokupny 
przedmiot (nie losy). Korzystne warun- 
ki. Wiadomości fachowe niekonieczne. 
Zgłoszenia pod K. N. 7027 przyjmuje 
Rudolf Mosse, Praga. 1749 15 


Za pośredniotwem każdej kslęgarn! nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mül- 
lera, traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo 
wym i płoiowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 1 K20h w zua- 
ozkach listowych. 9 46 53 


Curt Röber, Brunszwig. 


h 
5 


Wielka sprzedaż 
zbiorników i maszyn! 


350 graniatych zbiorników nadających 
się na spirytus, benzynę, naftę i na 
wodę, objętości od 6 hektolitrów do 
800 hektolitrów, zbiorniki okrągłe i o- 
walne, naczynia opierające się ciśnienin, 
Montejus, duplikatory, agitatory, czer- 
paczki, przyrządy do chłodzenia, do 
mieszania, filtry, parniki Henzego i ben- 
zynowe, maszyny parowe ze stawidłami 
wentyłowemi, 25 HP. i silniejsze, kotły 
parowe o pow. ogrzewalnej 5 do 250 
metrów kwadratowych, system Cornwall, 
z nogami jak u stołu i rurami, centry- 
fugi, prasy filtrowe, leżące i stojące 
przyrządy do prasowania, kotły na sy- 
róp, kompresory leżące i stojące, ma- 
szyny parowe leżące i stojące, jakoteż 
maszyny pospieszne o sile 3, 4, 6, 8, 
10, 12, 16, 20, 25, 30, 40, 50, 60, 80, 
100, 120, 200 i 250 HP., motory pa- 
rowe, lokomobile 4, 8, 12, 18, 20, 40, 
70 HP., pompy wszelkiego rodzaju, jak 
pompy centryfugowe, ssące, rotacyjne, 
Worthingiona, parowe, z kulami. rury 
z żelaza kntego, blaszane i lane z kry- 
sami i pochwami, materyały do wózków 
wywrotnych oraz inne urządzenia do 
wszelkich celów ruchu, głównie dla bro- 
warów, gorzelni, cukrowni, cegielni, tar- 
taków, młynów i t. d. ma zawsze w sta- 
nie bardzo dobrym, z poręczeniem do 
użytku zdolnym, tanio do pozbycia 


Ernestyna Kulka 


Przerów (Prerau)—Dworzec. 
Kupno i sprzedaż maszyn i urządzeń 
fabrycznych. 1786 1 8 


_ Niedziela 15 Kwietnia 1306. 


Zaklad św. Józefa 


dla osieroconych chłopców W Krakowie 


podaje do wiadomości, że ogród przy 
ulicy Karmelickiej dalej par- 
celować będzie. 1750 1 3 


Korzystna sposobność! 


Baruchowska dachówka karpiowa ze 
skasowabych szop wojskowych w Za 
błociu (Podgórze), w b. dobrym stanie 
jest na miejscu tanlo do sprzedania. 
Dachówki tej można użyć do krycia 
dachów i mnrów (doskonale do restau- 
racył starych dachów) jak i do polep 
strychowych, gdyż jest płaską i lekką. 
Dachówką tą jest kryty Wawel i ko- 
ścioły w Krakowskiem. 1744 1 2 


Trzy guldeny 
kosztuje paczka pocztowa brutto 6 kg. (zawie- 
rająca około 50—60 sztuk) przy ugniataniu | = 


trochę uszkodzonego, pięknie sortowanego, za- 
pach kwiatów mającego 


Mydła toaletowego 


fiołkowego, różowego, holiotrop, moszna, Kon- 
waliowego, brzoskwiniowego i t. d. 


Wysyła xa raliozką: 1738 1 10 


Manhattan, Przedsiebiorstwo 
Budapest, VIII., Bezeródy ulica 3. 


„Helena 5“ 


List leży. Proszę o odpowiedź 


PRLARNIA KAWY 


Pacan ikony polec CzĘżEloWU 
PELNA tomy „| ion 


1751 12 


wyterowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
| najlepszym spo» 
sobem za pomocą 
„gorącego powietrza” 
po cenach 
najniższych. 


JAWORNICKI, 


1088 87 0 


M. 


Dla lubowników fotografii. 


Aparat składany „Lloyd“, 9>1xy, na płyty 
1 błony, z podwójnym anastygmatem Goerzu, 
serya III/o „Dagor“, z automatycznym zatrza- 
skiem regul. do */,,, sekundy, 3 metalowemi 
kasetami w etui, jeszcze zupełnie nowy, £8- 
miast 235 kor. do sprzedania za 125 kor. — 
Zgłoszenia pod nGoerz 3131“ do firmy M. Dukes 
Nacht, Wiedeń, I/1., Wolizeile 9. gioa 


Pianistka 


uczennica Łeszetyckieqo 


twem)-vo powrocie z Wie: 
dziela iekcyi, uczy metody i przy- 
wuje do Leszetyckiego. Zgłaszać 
się można: Basziowa Nr 27, I p. 
na prawo, między g. 11—12 przed po- 
ładniem. 1677 2 2 


Na święta. 


866 obiadów. Znakomita kuchnia 
krakowska p. Gruszecką. Wyd. 3, 
opr. kor. 2. 

ilustrowany Kucharz krakow- 
ski dla oszczędnych gospodyń. -— 
Praktyczne przepisy do ciast, legu- 
min ubrania stołu ete. p. Gruszecką, 
wyd. X. w oprawie kor. 4. 
Zamawiać najdogodniej za przekazem 

pocztowym. Księgarnia nakludo- 

wa Fab. Himneocibluua w Kra- 


kowie (ul. św. Tomasza, Hotel pod 
Różą). 1470 6 6 
L. 481/06. 1748 1 2 


głoszenie Konkursu. 


Magistat stoł. król. m, Krakowa, jako 
władza przemysłowa rozpisuje niniej- 


skiej centralnej targowicy na bydło 
w Krakowie konkurs na agenta tar- 
gowego. jako organu ustanowionego | — 
z urzędu do wyłącznego pośredniczenia 

w sprzedaży zwierząt, powierzonych do 
Aae A krakowskiej kasie targowej. 

Prawa i obowiązki agenta targowego, 
normują postanowienia §§ 25 do 39 re- 
guleminu Miejskiej centralnej targrwicy 
w Krakowie, co do których udziela 
Administracya akcyzy w Krakowie (ul. 
Kopernika 1) bliższych wyjaśnień w go- 
dzinach urzędowych. 

Agentem targowym może być tylko 
oscba pełnoletnia, własnowoina, nieska 
zitelnego prowadzenia, godna zaufania, 
która posiada potrzebne wiadomości 
zawodowe i handlowe i złoży w Ma- 
gistracia kaucyę w wysokości 2000 K. 

Wynagrodzenie agenta targowego sta- 
nowi stręczne, ustalone w $ 35 regu 
laminn targowego należące się mn za 
każde pośredniczenie w sprzedaży do- 
szłej do skutku od strony, na której 
rachunek zwierzęta sprzedano. 

Osoby ubiegające się o miejsce agenta 
targowego przy Miejskiej „sentrałnej 
targowicy na bydło w Krakowie powinny 
podanie opatrzone odnośnemi dokumen- 
tami i kaucyą w wysokości 2000 K 
złożyć na ręce Naczelnika Administra- 
cyi akcyzy najdalej do dnia L maja 
b. r. 

Magistrat stol. król. miasta Krakowa, 


dnia 10 kwietnia 1906. 
Prezydent miasta: 
Dr Leo. 


Na święta ear 


"AF | 


szem po myśli $ 26 regulaminu Miej- | 
| 


„Nowości sezonowe“ 


Modele kapeluszy, bluzy, halki, parasolki, ma- 
terye jedwabne, koronki, wstążki, paski, ża- 
boty, boa angielskie, peleryny gumowe , ` 


1712356 


Ludwik R Kaki 


dawniej Wł. Limanowski 


ZEGARMISTRZ 
KRAKOW — Sukiennice L. 18, nad skle- 
pem zegar transparentowy. 

Poleca P. '[. Publiczności zegarki złote 
i srebrne z pierwszorzędnych fabryk. Wielki 
wybór zegarów pendułowych oraz budzików, 

Poręczenie lat trzy. — Ceny niskie. 

Ma na składzie: Wszelkie biżuterye w zło- 
cie i w srebrze, Wyroby patryotyczne, Łań- 
cuszki amerykańskie i niklowe. 

Przyjmuje wszelkie reperacye z rocznem 
poręczeniem. Zamówienia pocztą uskutecznia 
odwrotnie. 1710 4 4 


W tym samym lokalu 


ZAKŁAD RYTOWNICZY 


Wład. Micińskiego 


wykonuje wszelkie monogramy, herby I napisy. 
Ceny niskie. 


Porębski & Zimler 


Eraków, Rynek L. 8, 


Kandel towarów drobiazgowych == 


i przyborów do krawieczyzny 


polecają 


Perkale, Chifony, Hafty ` 
szwajcarskie i czeskie 
z pierwszorzędn.ych fa- 

bryk. 


__Koncasyonawany Zakład 
Sprzedaży i Kupna 


H. TELESZNICKIEJ 
w Krakowie, ulica Szewska K. 10, Pd: 
(dom Wgo Okoniak. 1469 4 0 


Poleca: Kompletne urządzenia Salonów, By- 
pialń, Jadalń stylowych, Serwis porcel. saskiej 
skład. się z 134 szt., Kantorek i Szkatułkę (ant.), 
Dywany perskie i EWYCZ., Pianino, Fortepian, 
Biura, Obrazy (Matejki i Kossaka), 2 szaty 
bibl. i Stół dębowy na 30 osób, Biż użeryę, Sre- 
bro, Kandelabry, Lampy i różne sprzęty mah. 
i zwykłe, Ołtarz i Tabernaculum złocone, wiele | 
Obrazów olej., akwarel i t. p. 


Powyższe przedmioty przyjmuje się w šomis. 


Magazyn Obuwia 


pod firrną 


JUNGERWIRTH 


ul. Grodzka |. 26 (Dom Wgo Suskiego) 


poleca swój bogato zaopatrzony interes 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
damskie i dziecięce, sprowadzane z pier- 
wszorzędnych fabyk karlsbadzkich 
i wiedeńskich, nadnieniając, że 
sprzedaje takowe po tych samych ce- 
nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względom 
|Szanownej Publiczności. ręczę za rze- 
telną usługę i RE, sa z wysokiem 


poważaniem 
1644 h 6 M. JUNG ERWIRTE. 


1511 80 


Hofa pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim. 
Hofa pasty konserwują skórę i na- 
dają obuwiu trwały połysk. 
Hofa pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych. 
Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się I pudełko 
gratis 1509 6 68 


| 


| 


Wina naturalne po 40 ct. za litr, 
Koniaki, Rum, Sliwowicę polecają 


Nr. 87. 


AAA 


-4 
s ~ KSA 
w 


i 


polecają najtaniej 


Zimler i Spółka 


Linia A-B. 


3 - 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 
pustkami i paskiem. Spodnica 
pielatym, bronzowym, oliwkowym. lub drap. Cena komple- 
ie 7:50. Spodnica fason Wanda kor. 7/75 do 9'50. 
podszyty klotem, plecy i przód 
bnowana z materyałów w desenie angielskie w kolorze po 
Zamawiając spodnicę etana nam podać długość 
jętości w pasie, szyi, ramion i piersi (mieriąc na około) 


R . 
Najnowszy kostyam wiosenny: 
ason Irena bluzka ozdobiona guzikami, wy 
I 
7 dzielna wysoko stębnowana 
z modnych materyałów, desenie angielskie, w kolorze pu- 
tnego kostynma, jak rysunek wskazany, do miary kor. 12 
o 15. Sama spodnice jak ilustracya Fason Olga kor. 5'75 
Elegancki wiosenny kostyum 
Fason Angela żakietowy Żakiet 60 cm. długi 
I 
wolny, ułożony w fałdy (Hohi- 
falten) zdobiony szwami. Spodnioa 7-dziełnn wysoko stę- 
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lub drap. Cens komple- 
tnego kostyumu kor 1820 do 2% — 
z przodu, objętość w pasie i biodrach. Przy zamówie 
niach na kostyamy prosimy także o podanie nam ob- 
długość stanu i rękawów, szerokość w A i wy- 
Bokońć boczną. 1692 8 0 


Polecamy nasz bogaty wybór bluzek jedwabnych, 
wełnianych, batystowych, zefirowych i do pranis. -- 
Szlafroki, matynki, halki, fartuszki, wszelka garderoba 
dla dziewczątek i chłopczyków, jakoto: sukienki, ża- 
kieciki, płaszczyki i ubranka  Rapelusze dla 'dam 
i dzieci, bielizna damska i dziecięca, pończochy i wszel- 
kia wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, woalki, 
rękawiczki skórzane, jedwabne, niciane i wsze!kie inne towary modne 
dla pań i dzieci. 

Szanownym odbisrcom na prowincyi wysyłamy na życzenie nasza 
bogato Ilustrowane cenniki i żurnale. Jak powszechnie wiadomo, udzie- 
lamy dobrze sytuowanym osobom bez różnicy ramgi i stanu, tak we 
Lwowie jakoteż na prowincyi ulgi w spłatach wedle umowy. 


Zarząd firmy Au Louvre 


Lwów, ul. Halicka 19 (róg ul. Sobieskiego). 


Koncesyon. Instalator i Pokrywacz Dachów 


KOSYDARSKI 


tów, Rynek L. 24 


== (vis-à-vis Odwachu). = 


6! Urządza Wodociągi, 

| Dzwonki elektryczne, Te- 

i lefony, Konduktory prze- 

| ciw Piorunom, po domach 

‘ prywatnych, Hotelach, Ła- 
zienkach, Fabrykach tak ||| 
w miejscu, jak na prowin- | 
cyi, po cenach przystę- 


©: 


, — Nasz specyalny skład dywanów i artykułów deko- 
pnych, ręcząc za każdą - 
przez niego wykonaną 3 Uwaga racyjnych znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 6. 
robotę. 


"Podejmuje się również 


ać Pozwolimy sobie zwrócić uwagę Szan. Pu- 


bliczności, iż zaprowadziliśmy sprzedaż 


8 SERNIKÓW FRANCUSKICH e 


OD 3 K. WZWYŻ. Wielki Wybór pisanek 
i baranków, jakoteż słynne z dobroci cu- 
kry deserowe poleca: 


PIERWSZA KRAKOWSKA PAROWA 
FABRYKA CZEKOLADY I CUKRÓW 


PO A. NOWIŃSKIM 


Pokrywa dachy cyn- 
"kiem i miedzią. 


Tilaan] ïi wszelkich przyrządów 
1690 2.0 


Poleca wielki sytiór wanien, 
az „własnego „wyrobu. e 


5 


PTI WYŁ 


„Cenniki "ilustrowane iż kosztorysy na żądanie darmo. 


L 


fo I I 


Pierwszy galicyjski 


Zzoìogiczny Zakład „ORNIS“ 


założony w Krakowie w roku 1897. 
Właśc.: A. MUSIOŁLEK, dostawca dla o. k. urzędników państw. 


Sklep: Kraków, ul. Stawkowska Nr 16, naprzeciw „Grand Hotelu“. mea 
Hodowla zwierząt i rasowego ptactwa: Zwierzyniec, „Willa Wisła”, , KRAKOW, 
Menażerya | winny park zwierząt w Parku Krakowskim od 16 go A. RYSZARD SPOŁK BRACKA 6. 


kwietnia dla P., T. Publiczności otwarte. (Zawiera około 100 pię-; 
knych okazów. wezelakich zwierząt jak: niedźwiedzie, wilki, je: | 
lenie, czarne i białe daniele, dzika, 7 małpek, indyjską jeżówkę, | 
äwistaki, orły, Bępy, jastrzębie, złote, srebrne i angielskie, U 
amiert bażanty, niebieskie i sułtańskie kury, dzikie kaczki, łabędzie, krokodyl i t. 


BSE Największy i jedyny zawodowy zakład tego rodzaju w całym kraju. "HTmq 
Cenniki za nadesł. 5 hal. marki. — 20-letnia fachowoś* nabyta w kraju i w całej Karopie 
Wielka ilość dobrowolnie nadesłanych podziękowan, zawsze”do przeglądnięcia. Poleca z wła- 
snej hodowli różne rasowe psy, jak: młode psy z gór św. Bernharda od 25 złr. śogjelskia 
foxterriery, jamniki, ros. charty, dogi, ratlerki, pudle, psy legawe, buldogi, spitze i t. 

Z ptactwa: czarne minorki, langohany, Kochin-chini, ameryk brame- -putry, srebrne zi 


+ Harbata s Brodów! © Od dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


'HERBATĘ ROSYJSKĄ 


sbiora majowego, poleow handel 


Ww. ZA GG O WICZE 


francuskie hondany, holenderskie, włoskie kuropatwaki, emdeńskie gęsi, kaczki-peking, amer. w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem 29 100 
r JE indyki „Mamat*, z których kogut aż do 40 funtów wagi, białe panterki, łabędzie cze > a e e. 
it. d. Od tych wszystkich jaja do wylęgu. Małe i duże gadające papugi od 2 do 50 złr. 1 funt „Famllijnej” bardzo dobrej sb. 1:40 


1 funt „Meliango de Moskaa“ w oryg. opak., najlepszej 3:50 
1 funr „imperial“ vessrakiej, w oryginalnem opakowaniu 8:50 
J funt „Okruohów* z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 
m Kawa Ceylon palone gorącem PReRu h kg. złr. 0'801 1°10 

s Herbata z Brodów! © Bulien wołyński y kilo . . Qr. 320 


| Samodzielny zarobek 
niezależny byt 


jest marzeniem wielu! Jak to można osiągnąć już nawet bardzo małemi środkami, do- 
wiesz się bezpłatnie, przesyłając zaraz swój adres kartą "koresp. Liczne uznania ze | 
wszystkich kół. Nasza główne firma istnieje już 25 lat. zwrócić się przeto z zaufaniem 
do Qhemisohes Industrie - Werk J. Russo, Siebenhirten 76 bei EmA i za- 
żądać, by przysłano zaraz za darmo bc 4 18 0 


Kolibry od 1 złr. 20 ct. Prawdziwe hare. kanarki od 6 złr. Angora koty od 8 złr. Oswojone 
małpki od 20 złr. Złote i ozdobne rybki od 20 ct. Praktyczne klatki i akwarva od 1 złr. 80 ot. 
Żywność dia ptaków, papng i ryb i t. d. Sprzedaż żywej zwierS/ny. 


BER  Wypycha tanio ptaki i zwierzęta. ka 


1729 2 15 


WIELKA NAGRODA NA WYSTAWIE W PARYŻU W ROKU 1900. 


jAEwizdy Korneuburgsiki 
* Proszek odżywczy dla bydła 
dyetetyczny środek dla konl, bydła rogatego | owiec. 
Cena 1 pudełka K [.40, */, pudełka K —'70. 
Przeszło 50 lat w nailepszych stajniach w użyciu 
przy braku chęci do żarciu, złem trawienia, dla po- 
lepszenia smaku i powiększenia ilości mleka u krów. 
Prawdziwy tylko z obok umieszczo- 
nym znakiem ochronnym. Do nabycia 
we wszy:tkich aptekach idrogneryach. 
Tiustrowane cenniki za darmo i opłutn. 
Skład główny: Franciszek Jan Kwizda, c. i k. austzo- 
węg., król. rumuński i książęco bułgarski dostawca 
dworu, BR dada i Korneuburg koło Wiednia. | 


| 


107 10 25 


PERFYTUMERYA ZENO 


(ZENON JAROSŁAWSKI) 
Wiedeń, I.. Graben Npr. 7, 
Jako osobliwości domu: Eau de Cologne Extrait triple po 2'—, 4—, 
8—, 14:— i 16:—, Violete d’Abbazia po 3'60, 6—, 10—. 
) | Najlepszy puder Ladies Powder ro 3—, = K, White 


“HUTTER i SCHRANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEŃ i PRAGA 


Pierwsze austr, Weg. Ces. i król wyłącznie uprzywil. fabryki wyrobów siatkowych. 
| ZLĄRER t- Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 
sio | 7 Oy: A A i 140, 2— K, D. KURZMANN, Kraków, Mestowa 12. 


Tadzież wszelkie osobliwości pierwszorzędnych, oddawna słynnych firm | Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowe 
francuskich, angielskich i niemieckich. 1708 2 6 |lub kute, pawiiony, altany, werandy, okna, konstrukcye dachowe, ganki, sia- 
F tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przeđmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis*, ogrodów, łąk, iasów i t. p. 
BIK 14 80 


źródłem zdrowia 
BĘ 
napoje bez alkoholu 


pośród których preyrządzone zapomocą 


musujących cukierków lemoniadowych 


MA RSNERA 


(o smaku malinowym, cytrynow., poziomkow., czereśniow, I czaremchowym) 

p lemoniady mnsując® nie mają sobie równych. 
Jedynie prawdziwe z tym znakiem ochronnym. 
Roczne spotrzebowanie przeszło 40 milionów 

cukierków. 

Jedyna fabryka. Pierwsze ozeskie Towarzystwo 
akcyjne cukrów wschodnich | wyrobów czeko- 
iadowych, Kra, Vinohrady, 
dawniej A. Marśner. 


(dawniej Neusteinowskie pigułki Eltbiety) 


słynnne od dnwna i przez znakomitych lekarzy polecane jako lekko przeczyszczający 

I rozwalniający Środek, nie przeszkadzają trawieniu i są znpełnie nieszkodliwe. Słodycz 

tych pigułek sprawia, że je nawet dzieci chętnie zażywają. 

Pudełeozko z 15 pigułuami kosztuje 30 hal., zwój z 8 pudełkami, 
zawierający więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 kor. 


Po otrzymaniu 2 xor. 45 hal. opiaoona wysyłka jednego zwoju. 


Należy żądać „Filipa Neusieina prze 


ezyszczających pigułek“. 
Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pudełko ma na spodzie nasz 
protok. znak „św. Lespolda*, wyciśnięty czarwono-czar- 
nym drukiem. Nasze protokełowane pudełka, wskazówki uży- 
cia i opakowania muszą być opatrzone podpisem: „Filip 
Neustein, aptekarz." v8 18 15 


Apteka Filipa NEUSTEINA 


„pod św. Leopoldem*, Wiedeń. I., Plunkenzganse 6. 
Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego. W. Redyka IK. Jahra (daw. Gralewskiego). 


Dr Nieć i Ska 


1718 15 


Kraków, Rynek L. 2 


(gmach Banku Galicyjskić 


FNOWA REFORMA. Niedziela 15 Kwietnia 1906. 


nieżyt oskrzeli, krwawienie płuc, 


MA STME dolegliwości piersiowe, cierpienia żołądka, 


niech odżałuje czasu i zbada znajdujące się na końcu doniesienia o wyleczeniu. Jest to tylko znikomie mała ozęść wciąż nadchodzących. Ogłasza się je bez żadnego komentarza, mając to przeświadczenie, że 
cierpiąca publiczność zapewne jest w możności wytworzyć sobie sąd. Wyciągi z listów, z wyjątkiem małych stylistycznych zmian, są dosłowne; opuszczono wszelkie wyrazy wdzięczności, jako też tę i ową krytykę 
wcześniejszego bezskutecznego leczenia. Oryginały listów można przejrzeć i wyraża się tu usilną prośbę o zrobienie z tego obszernego użytku. Ze strony władz już to nastąpiło. Odstąpienie od prawdy, 
gdyby je zraleziono, czy to w tych wstępnych słowach, czy też w dalszych doniesieniach o wyleczeniu, pociągnęłoby za sobą surowe kary. Aby laicy, nie czekając dopiero na wybuch choroby, lecz już przy wystą- 
pieniu, chociażby tylko jednej jedynej oznaki, mogli zawczasu oglądnąć się za pomocą, wymienia się tu niektóre z najczęściej występujących 1579 


0 k kaszel, często do wymiotów pobudzający. — Wyrzucanie ciągnącej się flegmy. — Kłucie w piersiach 
© 
znak. 


P 


KTO 


i plecach. — Uciskanie w łopatkach. — Poty nocne. — Stalo zimne ręce i nogi. — Duszność. — Oddo- 
chowi towarzyszy potem słyszalny, gwiżdżący i warczący szum. — Plucie krwią. — Często silne nie- 
miarowe bicie serca w połączeniu z silnem uczuciem trwogi. — Nienależyty sen. — Złe trawienie itd. itd. 


Do rozpoczęcia leczenia jest potrzebne dokładne opisanie cierpienia, podanie zatrudnienia i czy nogi ziębną. Adresować: 


Kur-Institut: „Spiro spero 


Astma, nieżyt oskrzeli. 


Syn mój zachorował wskutek zaziębienia, z czego powstał nieżyt oskrzeli. 
Nieżyt ten powtarzał się wciąż, pomimo największych zabiegów i wszelkich 
używanych środków, a towarzyszyła mu wielka duszność i napady dławienia 
tak, że o jego wyzdrowienie bardzo się obawiałem. W tem strapieniu z ogło- 
szenia w gazecie dowiedziałem się o zakładzie leczniczym „Spiro spero“ 
i zwróciłem się do niego pełen ufności. Po opisaniu choroby rozpoczęło się 
leczenie i wszystko wykonano podług przepisu, poczem skutek także się uja- 
wni}. Na początku leczenia się syn mój spadł wprawdzie trochę z ciała i wy- 
glądał mizernie, polepszyło mu się jednak szybko, stał się rzeźwiejszym, zaczął 
dobrze wyglądać i po 3-miesięcznem leczenia mogę powiedzieć, że jest zupeł- 
nie zdrów, i spodziewam się, że i pozostanie także zdrowym. 

Zawdzięczam to oprócz Boga, umiejętnemu leczenia przez Zakład „Spiro 
spero*, do którego zwrócenie się we wszelkich cierpieniach tylko jak najgo- 
ręcej polecić mogę. Z wyrazami wielkiej podzięki i szczególnem poważaniem 

Józef Bechthold, 
Wiedeń, XIII. Helblinggasse 11, drzwi 6. 
Pius Rest, naczeinik gminy. Hoflein n D. 


(L. S) 
Potwierdza: 


Dolegliwości piersiowe. 


Wyczytawszy w gazecie o Waszem skutecznem leczeniu, zwróciłem się 
też do Was pełen ufności Dręczyło mnie już 21/, roku silne kłócie i bardzo 
silny kaszel i byłem osłabiony i chudy tak, że tutejsi lekarze nie robili mi 
już żadnej nadziei. Mimo tego jednak nabrałem otachy i zwróciłem się do za- 
składu „Spiro spero“, że przecie może jeszcze pozbędę się swych cierpień. Już 
w krótkim czasie mogłem donieść, że mi Wasze leczenie bardzo wiele pomo- 
gło w mem cierpieniu, tak że dzisiaj mogę potwierdzić z wielką przyjemno- 
ścią, że dolegliwości piersiowych pozbyłem się w zupełności. Potwierdzenie to 
przesyłam Wam dlatego dopiero dzisiaj, że chciałem widzieć, czy choroba nie 
powróci. Ponieważ atoli dotąd nie pojawiła się żadna oznaka mej dolegliwo- 
ści piersiowej, przeto składam Wam niniejszem najszczersze podziękowanie 
i chętnie zgadzam się na podanie Lego pisma do wiadomości publicznej. 

Z wysokiem poważaniem 
Wiedeń, V., Jahngasze 42, Franctszek Koutny. 
(L. 8.) Przełożony dzielnicy. Leopold Kruza, Wiedeń. 


Dolegliwości piersiowe, plucie krwią. 

W ciągu ostatnich 5 lat zapadałem każdej wiosny i jesieni bardzo ciężko 
zawsze na nieżyt płuc, od którego, pomimo lekarskiej pomocy i wielu innych 
zachwalanych lekarstw, jakich używałem, mój stan pogarszał się z rokn na 
rok i w ostatuich czasach byłem często niezdolny do pracy i po kilka tygo- 


-, Dresden-Niederlössnitz, 


tężającej silnego bicia sarca, pod łopatkami wielkich bólów, któreśsię rozcho- 
dziły ku piersiom i ku plecom, a bolesne kłócie tak mi utrudniało oddechanie, 
że nieraz sądziłem, iż dostanę zapalenia płac, i praca przez ta była dla mnie 
męką. Nadto miałem stale nogi zimne, chrypkę, plwociny były najczęściej po- 
mieszane z krwią, a od czasu do czasu bardzo pociłem się w nocy. Że wśród 
takich okoliczności pobyt mój na tym padole nie mógł dłago się przeciągnąć, 
widziałam to dobrze i dlatego szukałem środków i dróg, ażeby dla swego ży- 
cia znaleźć jaką pomoc. 

Pomiędzy innemi znalazłam w „Reichenberger Zeitung“ ogłoszenie zakła- 
du „Spiro spero* i dlatego, zachęcony świetnym skutkiem leczenia, zwrósiłem 
się do wymienionego zakładu. Już po kilku tygodniach, przestrzegając ściśle 
wskazówek leczenia, mogłem z przyjemnością stwierdzić polepszenie. Tedy nie- 
kiedy pojawiła się jeszcze kilka razy mała dolegliwość, lecz zawsze miałem 
otuchę i przez ścisła przestrzeganie wszazówek zakładu „Spiro spero“ udało 
mi się zupełne odzyskanie zdrowia. Napady, których dawniej doznawałem, 
jak bicie serca, plucie krwią, bóle w piersiach i plecach i w. i. nie pojawiły 
się jaż nigdy nawet przy pracy bardzo natężającej. 

Poczuwam się przeto do obowiązkn złożyć najszczersze podziękowanie 
za wyświadczoną mi pomoce i staranne leczenie i uważam sobie te za obowią- 
zek, żeby wszystkim podobnie cierpiącym polecić jak najgoręcej Wasz zakład, 

Z wysokiem poważaniem 

Morchenstern (Czechy. 

Prawdziwość powyższego podpisu stwierdza się. 

Morchenstern. (L. S.) Wiih. Karol Possel. 


Nieżyt szozytów płuonyoh, krwawienie. 


Cały rok miałam w wysokim stopniu blednicę i byłam do tego bardzo 
niedokrwistą. W maju 1904 nabawiłam się przez zaziębienie nieżytu szczytów 
płuc, tak, że kilka razy nawet podczas kaszlu krew się pojawiła, potem Ťie- 
gma. Całemi nocami nie mogłam sypiać, w krtani słychać było ustawiczny 
gwizd i wcale nie jeść nie mogłam. Byłam u kilku lekarzy, ale zawsze osią- 
gałam tylko ulgę, nigdy atoli nie odzyskałam zdrowia. Raz czytałam w gaze- 
cie o zakładzie „Spiro spero* i zwróciłam się do niego. Udzielonych mi wska- 
zówek przestrzegałam ściśle i oto dzisiaj czuję się zupełnie zdrową. Jestem 
Wam winną szczere podziękowanie i wszystkim podobnie cierpiącym będę po- 
lecać Wesze leczenie. Nikt się też nie będzie obawiał małych wydatków, kto 
chee odzyskać zdrowie. Z szacunkiem 


Antoni Friedrich. 


M. Bitzer, Liebenthal (Ślązk austr.) 


Cierpienia żołądka i jelit. 


Składam tu zakładowi „Spiro Spero“ z głębi serca pochodzące podzięko- 
wanie za zupełne wyleczenie mnie z dolegliwości żołądka i jelit. Przed 3 laty 


dni musiałem pozostać w łóżku. Dostawałem zawsze przy pracy cokolwiek na- | zasłabłam na inflaenzę, wnet potem pojawiły się dolegliwości żołądkowe i bóle 
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Chcesz mieć 


Z% Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


spokój w dzień i w nocy, 
X od robactwa uwolnić się plagi, 
Bierz „Zacherlina* proszek do pomocy, 

W ystrzegaj się jednak fałszerstwa i blagi. 
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Kupuj tylko we flaszkach, bo to co w dutce: 
Nic nie warte — prawdziwy znajdziesz wszędzie, 
Gdzie plakat „Zacherlina* wywieszony będzie. 
O dobroci po użyciu przekonasz się wkrótce. 


Schuistrasse Nr. 190 B. 


głowy, jakoteż kłócie pomiędzy łopatkami. Żywot miałam zawsze rozdęty i zawsze 
musiałam zażywać na przeczyszczenie. Także brak apetytn i bezsenność był 
zawsze na porządku dziennym. Legumin i jarzyn musiałam unikać, gdyż spo- 
życie tych i podobnych potraw wywoływało silne dolegliwości żołądkowe. Do 
tego cierpienia przyłączył się jeszcze przed rokiem wskutek zaziębienia silny 
kurcz wątroby. Jeżeli się uciekałam o pomoc lekarską, osiągałam tylko na 
krótki czas polepszenie i powołi pojawiała się znowu dawna choroba. W zimie 
tego roku czytałam w gazecie o skutkach leczenia zakładu „Spiro spero“ 
i poddałam się tedy w kwietniu także leczeniu tego zakładu, którego wska- 
zówek przestrzegałam ściśle. Po kilku tygodniach czułam już, że me cierpie- 
nie znika. Bole wnet ustały zapełnie, stolec stawał się należytym, a apetyt 
wzmagał się bardzo. I oto teraz jestem szczęśliwa,- mogąc powiedzieć, że zu- 
pełnie odzyskałam zdrowie. 
Wszystkim podobnie cierpiącym polecając najgoręcej ten zakład, kreślą się 
z wysokiem poważaniem 
Marya Obstmejer, żona właściciela domu. 
Enzersdorf a. d. Fischa. 
Prawdeiwość podpisu potwierdza. Enzersdorf a. d. Fischa. 
Mich. Pober, burmistrz. 


Nieżyt nosa, gardła i oskrzeli. 


Blizko od 6 lat miałem uporczywy nieżyt nosa, gardła i oskrzeli, który 
był przyczyną wielu ciężkich chwil i zmartwienia. Miałem ustawicznie ból 
głowy; w gardle, które było zawsze suche i lepką flegmą pokryte, nczuwałem 
silne pieczenie. Poniżej krtani doznawałem bolesnego ucisku. Oddech miałem 
czasem bardzo utradniony i od czasu do czasu byłem zupełnie dychawiczny. 
Pracy mogłem się wprawdzie oddawać, ale z wielkim trudem. Przy najmniej- 
szem natężeniu występował na mnie wielki pot połączony z biciem serca. 
Zasięgałem też rady rozmaitych lekarzy, ale niestety, bezskutecznie. Tekarze 
mówili, że to jest uporczywy nieżyt i że nie łatwo ustąpi. Mając z gazety 
wiadomość o Waszym Zakładzie, postanowiiem przeprowadzić leczenie. Leczyłem 
się przez pewien czas i ku memu zdumieniu co dzień było mi lepiej, aż 
wkońcu to polepszanie się przeszło w zupełne moje wyzdrowienie. — Czują 
się znowu znpełnie zdrowym i silnym. Dowodem tego: Ostatniej niedzieli je- 
chałem tam i napowrót 5 godzin na rowerze i zapewne odbyłem piękny kawat 
drogi, do czego potrzeba nie małej wytrzymałości. — Mogę więc chyba słusz- 
nie powiedzieć, że Bogu i Wam przez Wasze cudowne leczenie mam do za- 
wdzięczenia pogodne dni mego życia. Składam Wam przeto za trudy jeszcze 

Andrzej Schörner. »Kiihsch 


raz najszczersza podziękowanie. 
Prawdziwość powyższego podpisu potwierdza: 


«Z=wysokiem poważaniem 
Deeg, burmistrz. Zarząd gminy Kautendort. 
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„U mego Ojca...“ 


(Ewang. św. jana R. XIV.) 


W błękitny wstanę poranek kwietniowy, 
By dać świadectwo Prawdzie moich słów 
I będę widmem waszych cichych snów, 
Utkanem z świateł i woni liliowej — — 


I będę pieśnią poranku radosną, 

Graną na drzewach kwietnego ogrojca, 

I ową świętą, wiekuistą wiosną, 

Co czeka na was — w domu mego Ojca... 
Jan Pietrzycki. 
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Veto Słowackiego. 


(Na 57 rocznicę zgonu). 


Niewolnica, która ulega przemocy nietylko 
swego pana, ale i wszystkich zaprzyjaźnionych 
z nim gości, rodzi dwojakiego rodzaju dzieci. 
Jedne dzieci gwałtu, od przyjścia na świat 
posiadają naturę jucznych wielbłądów, przy- 
sposobioną do noszenia największych ciężarów, 
jakie podoba się ładować ich panu. Inne, dzieci 
miłości, które czują w sobie krew królewską, 
jaka płynie w ich matce-niewolnicy, i nie 
mogąc znieść jucznej tresury, uciekają w step, 
gdzie błądzą samotnie. 

Melodye, jakie wygrywa ich dusza, rozumiane 
są tylko przez młodych chłopców, poglądających 
w dal z ntęsknieniem przez otwory w więzien- 
nym murze zamykającego ich podwórza, oraz 
przez młode dziewczęta, poszukujące polnych 
i leśnych kwiatów. 

Z takich dzieci miłości, zrodzonych przez 
Polskę -niewolnicę, największym do dzisiaj jest 
Słowacki. Dusza jego streszcza się w jednym 
wyrazie: Veto. Protestuje zaś nie tylko przeciw 
tym siłom zewnętrznym, które okuły jego matkę, 
ale i przeciw poczwarum, gnieżdżącym się w sa- 
mej duszy polskiej, które z tej duszy tworzą 
centaura, udającego płomiennego Prometeusza. 

I w tej materyi veto Słowackiego jest naj- 
silniejsze; tak grożne dla niewolniczej równo- 
wagi Polaków, że równie jak Byronowi tradno 
się dostać do Westminsteru, tak samo Słowac- 
kiemu na Wawel. Może być wszakże, że ci, 
którzy bronią mu wstępu, mają racyę. Dopóki 
Polska nie jest wolna. niech lepiej popiół wiel- 
kiego ducha bezkompromisowego spoczywa na 
owej ziemi, Niechaj staje przed wyobraźnią 
Poaz% „jako kamienny gość Don Juana, który 
pie zna płsbaczenia dla niewo!ników. 

Jest ustęp w „Beniowskim*: 


a Bo to nie to, 

Ze z pełną jestem wymyśleń kaletą, 
Ale wierzajcie, jam rymu podpory 
Podłożył sercem — i to moje veto 
Przeciw fałszowi kiedy pierś wyrzuca 
To więcej mnie to kosztuje, niż płaca. 


Co jest najdroższym skarbem człowieka i za- 
razem jego siłą twórczą? Świadomość, jako 
kształt wyrzeźbiony, jako wyraz indywidualno- 
ści Zapewne, że jest ona źródłem bohaterstwa 
i zbrodni, ale cóż robić — po za nią nie masz 
nie ludzkiego, jeno instynkt zwierzęcia. 

Człowiek spowiada się przed światem, otacza- 
jącym go i przed samym sobą. Tamten konfe- 
syonał zewnętrzny, jest rzeczą, która mogłaby 
nie istnieć, gdyż niema siły do przebaczeń i od- 
kapień. Jak stwierdza życie, jest on przybytkiem 
kłamstwa, używanego jako środek do obrony 
przed drapieżnemi instynktami biizkich, lub po- 
prostu środkiem do zdobycia chleba. Wątpliwe 
jest, czy ludzie kiedykolwiek go zamkną. Chodzi 
o to, aby nie zawierać z nim świętego przy- 
mierza. 


Z POETYCKIEJ NIWY. 


FZFEAEREAFATACATZTACAATATATAFATATA 


W tadystaw Nawrochi. 


RONDA. 


Kazimierzowi Tetmajerowt. 


Ty jedna, pieśni, w krwawym życia trudzie, 
Gdy skroń ku ziemi chylimy boleśni, 
Unosisz ducha wzwyż, coraz bezkreśniej 

| z nędz padołu porywusz, gdzie ludzie 

W codziennych swarów tarzają go brudzie — 

Ty jedna, pieśni! 


idy już znękany duch o niczem nie śni 
] krwawi skrzydła swe na ziemskiej grudzie, 
Palisz SIĘ w mroków światowych obłudzie — 
i Ty jedna, pieśni! 


I z pęt życiowych wyzwalasz go cieśni, 
Kędy moc traci w przesycie i nudzie 
] sny mu jawisz © natchnienia cudzie, 
Co głębi jego czystość ucieleśni — 
y jedna, pieśni! 


Blady poranek wkrąg miasto śpiące 
W mgieł rozstrzępionych osnuwa wianek... 
Jak upojony szczęściem kochanek, 
Z trwogą 0 bliskiej myśląc rozłące, 
Nad ziemią lica kłoni mąrzące 
Blady poranek. 


Na wschodzie nikly gore kaganek... 
Zanim się w złote rozżarzy słońce, 


Spowiedź człowieka przed samym sobą jest 
dopiero stwierdzeniem człowieczeństwa. Możli- 
wość i zupełna szczerość są szczeblami, prowa- 
dzącemi na drabiny czynu. Jest prochem, który 
wyrzuca kule ogniste na odległość, zależną od 
jej szczerości, Jest wolą i charakterem człowieka. 
Rozstrzyga, czy ktoś ma być niewolnikiem, czy 
panem. 

Ten cichy konfesyonał wewuetrzny człowieka, 
pozbawiony doszczętnie „absolutionis peccato 
rum*, tworzy ład społeczny, wolność, konsty- 
tneye i t. p. szczególne zjawiska życia ludz- 
kiego. Jeżeli w nim człowiek okłamuje samego 
siebie, to niema prawa narzekać na niewolę. 
Stworzony jest do niewoli. A choć pozornie 
zrzuci z siebie obrożę, to instynktem będzie się 
trzymał swej psiej budy. 

Czyż człowiekowi może wystarczyć taki ga- 
tunek moralności, jaki posiadają pszczoły? Zbie- 
rają pyłek z kwiatów i zapełniają miodem ul. 
Niedźwiedź drapieżną łapą obala wszystko od- 
raza. 

A gdyby człowiek słał sobie pojedyńcze gniazdo, 
jak orzeł skalny lub chociażby jak zwykły śmie- 
ciuszek ? Czyż możebne jest, aby jastrząb je- 
dnem uderzeniem z lotu mógł zdzióbać miłiony 
piskląt? A przecież gdy ptaki zbierają się do 
odlotu, czyż można wyobrazić sobie sprawniej- 
sze legiony ? 

Jeszcze na pół wieku przeszło przed Niet- 
schem przeciwko zładnej moralności zaprotesto- 
wał Słowacki. Zaprotestował w imię stratowanej, 
upadłej Polski. Ostrym mieczem czucia rozciął 
jej pierś i dostał się do serca. Znalazł tam 
targowicę próżności. Znalazł duszę polską, 
spowiadającą się z nieszczęść i grzechów przed 
całym światem, lecz nie spowiadającą się przed 
samą sobą, Znalazł zamknięte przed swym na- 
rodem morze wiecznie żywej, niewyczerpanej 
siły — poczucie wartości wewnętrz- 
nej jednostki. 

Chce zburzyć tamę, łamać... 


Na Termopilach bez litego pasa 

I czerwonego leży trup kontusza, 

Ale jest nagi trap Leonidasa, 

Jest w marmurowych kształtach piękna dusza, 


Kiedyż na tę smutną równinę, porosłą karło- 
watomi wierzbami, wedrą się potężue, życioro- 
dne fale indywidualizmu? Kiedyż w Polsce zniknie 
fałszowany patryotyzm, fałszowana myśl, fałszo- 
wane uczucia? Kiedyż „slavus* przestanie być 
„Sclavus*?, 

Zapewne, Słowacki nie mógł był na to od: 
powiedzieć. Żył w epoce, gdy dla małowiernych 
serc widmo nadziei hyło podobne snowi. 

Ileż małowiernych serc dzisiaj? Mniej czy 
więcej niż siedemdziesiąt lat temu w przeszłość? 
Zapytanie jest bolesne, gdy się pomyśli, ile 
w samem sercu Polski rozrodziło się kramarzów, 
kupczących święterńi sytobolami narcda. O ileż 
więcej jeszcze jest serc małowiernych, które 
popiół zgaszonych uczać nazywają mądrością. 
I gdy Polska dzisiaj chce raż wreszcie zrzucić 
koszulę Dejaniry, światu ukazują się roje roz- 
drażnionego robactwa. 

Nie dla nich zresztą pisał Słowacki. „Lud 
pójdzie ze mną“. Pójdzfe, 

Lud, który jest dość bezwstydny, aby spoj- 
rzeć bez zarumienienia na nagość prawdy. Patrzy 
tak, bo jest niewinny. Gotów śmiało zajrzeć 
w głąb własnej dnszy, bo nie znajdzie tam po- 
czwarnych widm, upiorów. asza jego nie jest 
próchnem i nie ma jej na eksport. Nieznana 
mu fosforyczność nastrojów, filozofia impoten- 
cyi, sofistyka obrzydłego szachrajstwa. 

I nie cofa się przed Śmiercią. Posłuchajcie: 
to jest ważne: „nie cofa się przed śmiercią“. 
Tylko ofiara życia stwierdza prawdziwość uczuć: 
wszelkie inne mogą być sofistyką. Lud jest 


poetą i odczuje poszyę z taką siłą i upodoba- 
niem, z jaką ci, co pragną narzucać czują Offen- 
bacha i „cafó chantant“. Lud trzeba prowadzić 
na igrzyska w Olimpii, nauczycieli jego do cyrku 
pcheł. Fala olbrzymia jest dla olbrzymów. Prze- 


|Zwinie swe skrzydła w bezkres płynące 
Blady poranek. 


Zaledwie błysnął z za mgły firanek, 
|Już go słoneczni ścigają gońce 
(o żar rozleją po świata końce — 
Ginie, jak uśmiech ziemskich niebianek, 
Biady poranek. 


| 
Miłość morza fal do brzegu 
W pierś mi wbija bółu stal 
I bezmierny budzi żal, 
Kiedy w wód poznają zbiegu. 
Po odwiecznym mknącą ściegu, 
| Miłosć morza fal. 


Jak śród lazurowych hal, 
W dyademie z piany śniegu, 
Idzie, w tęsknych żądz szeregu, 
Miłość morza fal. 


l znów — odrzucona w dal — 
W niestrudzonym czczym zabiegu, 
Z niezgłębionych wód noclegu, 
Na mąk wiecznych wraca pal —— 
Miłość morza fal. 


Korzystaj z chwili... głusz pieśń ducha smutną 
Co z głębi serca nieprzeparcie kwili... 
Niech cię nie ludzi jutra czar motyli, 
Co bezlitośnie zmienia prawdę butną 
W fałsz, uwodzący krasą bałamutną — 
Korzystaj z chwili! 


Kiedy ramiona miłość ci rozchyli, 
Co pustkę życia wypełnia okrutną, 
A dla szczęśliwych umie być rozrzutną — 
Korzystaj z chwili! 


N 


latuje przez karki karzełków, zatrzymuje się 
przy kształtach potężnych, odświeża je i pręży. 
I „veto“ Słowackiego jak świst wichru przela- 
tuje nad krzywą kosodrzewiną i aby załamać 
się o las dębowy. Świst wichru przechodzi 
w dłuższy szelest liści. To, co było huraganem, 
staje się harmonią, samem życiem, I nieme harfy 
przestają mieć słuchaczów głuchych. 


Otworzyć dusze 
Odfałszować uczucie 
Odbóstwić cielców. 


A to veto t. j. zaprzeczenie, staje się twór- 
czością, Inny poeta, którego trudno posądzić 
o brak zimnego zastanowienia, przedstawił nam 
ducha zaprzeczenia, przedstawiającego się świa- 
tu w słowach: 


Jam tej siły cząstką mała 
Co pragnąc złego, zawsze dobrze zdziała. 


Więc nawet okrutne szyderstwo Arymana 
sieje dobre życie. A cóż dopiero gniew stopiony 
z miłeścią na bolesnej twarzy Chr;stasa, wy- 
pędzającego faryzeuszów, Nie jest to twarz 
Janusowa, dwie twarze, lecz jedność, monolit, 
dziwna tajemnica duszy ludzkiej. 

Kto tego nie rozumie, nie rozumie piękności 
i grozy życia. 

Co dnia w pałacu Tartuffiady odbywają się 
bankiety i narady. Z ganków zwieszają się cho- 
rągwie, orły, emblemy władzy, krew i bół poko- 
leń, zastygła w granit idei. Przed pałac zaś 
powołane posągi wszystkich bóstw, jakim kie- 
dykolwiek ludzkość płaciła haracz. Gra w słońcu 
złocisty pancerz Marsa i hełm Minerwy. 

Na dole, popychają się do pałacu nieprzej- 
rzane tłumy luda. Jak morze, do brzegów sztur- 
mające, cisną się i huczą, To zaowa odpływają, 
a wtedy huk cichnie i dochodzi z oddali płacz 
niemowlęcia. 

Z chmur wysokich, śnieżnych, płynie łabędź 
biały, z czerwonym jak krew dzióbem. Opnszcza 
się ku ziemi, a gdy dosięgnął atmostery ziem- 
skiej, rozbija się o opór powietrza, Więc, roz- 
sunąwszy skrzydła i z dziobem otwartym spada. 
Spada w zatokę śmierci, gdzie, w roztopionej 
z granitów wodzie, kształt jego zastyga w ka- 
mień, 

Nieśmiertelne „veto“ przeciw fałszowi. 

Ignucy Grabowski. 


ERFATAFAPACACATATAFATATAFACAFACACA 


Eliza Orzeszkowa. 


Kartka jubileuszowa. 


Czterdzieści lat dobiega w roku bisżącym, gdy 
na widnokręgu literatury naszej zabłysło wiel- 
kie światło, które blaskiem swym przyćz.iło 
(całe płejady gwiazd poianiejszyćh. “Wyrazem 
myśli, dążeń i pracy całego posolenia, kture 
skąpane we krwi i łzach smuteych lat sześć- 
dziesiątych z doświadczeń ich wysnuwać zapra- 
gnęło program życia i pracy przyszłości, byia 
Eliza Orzeszkowa. Przez czterdzieści lat duch 
jej promiemiował najszlachetniejszemi uczuciami 
i myślami a potężny dorobek jaki złożyła 
w skarbcu piśmienuictwa zapisał jej imię nie 
tylko na kartach hteratury ale w herbarzu tych 
szlachetnych duchów, które światłem swem 
oświecały pochód kilka ostatnich pokoleń w Pul 
sce. Niosła dorobek nietylko własnych uczuć 
i myśli, wielkiego umysłu i serca ale mówiła 
z ducha i serca polskiego, wpatrzona w wielkie 
tradycye narodowe i w postęp myśli i pracy 
idących pokoleń polskich. Zyła życiem narodu 
i jego czuciem, zawsze.z dłonią na pulsie spo- 
łecznym, wpatrzona rozmiłowanem okiem w głę- 
bie i treść życia zbiorowego i jednostkowegu 
zawsze pełna miłości i szlachetuego zapału dia 
idei dobra i postępu. A potężuy jej talent, który 
rozwijał się na podłożu niepospoliiej erudycyi 
był jej w tem dziele sprzymierzeńcem. Staugła 
w pierwszym szeregu wśród długiego pocziu 


powi*ściopisarzów polskich i utrzymała się na 
niem pomimo wichrów i burz, jakie przechodziły 
nad piśmiennictwem naszem. 

W czem tajemnica jej wyjątkowego wpływu 
i znaczenia w literaturze? Oto w sformowan'u 
i jasnem postawienin ideału pracy obywatel- 
skiej, miłości społecznej i dążenia do czynu. 
Śledząc życie zstępowała Orzeszkowa z wyżyn 
na niziny, z pałaców do chat, zaglądała do 
wszystkich nędz i radości życia, studyowała 
wszystkie klasy społeczne, szlachtę, mie*zczan, 
chłopów i żydów a twórczy i intuicyjny duch 
jej błądząc w różnych sferach, stworzył szereg 
klasycznych typów które mogłyby być wszech- 
światowymi, gdyby polskie słowo zyskeło nale 
żny mu debit w ruchu wszechświatowym. 

W licznym szeregu polskich powieściopisarzy 
niemasz indywidualizmu autorskiego tak jedno 
litego tak skupionego w sobie, tak si nego da 
chem i przeświadczeniem o swem posłannictwie, 
tak jasnego w swym programie jak autorka 
„Nad Niemnem“. Litwinka z rodu, Polka duszą 
i sercem nie uznająca różnicy p'między dwoma 
spojonemi myślą polityczną 1 ideałami, naroda- 
mi snuje godnie wielki program pracy narodowej 
wciela go w czyn teoretycznie przez usta ko: 
haterów swychutworów. „Nad Niemnem*, „Cham“ 
„Bene nati“ i „Meir Ezofowicz* pozostaną eta- 


autorki naszej i arcydziełami nietylko naszej 
ale wszechświatowej literatury. Są to najczyst- 
sze kryształy ducha, owianego uczuciem obywa- 
telskiem klejnoty myśli społecznej, wcielenia 
programów dawnych czasów i ludzi. Grają 
w nich echa tych minionych prądów które prze: 


latach. 

A co najdziwniejsza że ten wielki, powołany 
talent, któremu przypadło w udziale snuć przę- 
dzę myśli w pierwszem dwudziestolecia równo- 
legle z twórczością uajzasiażeńszego i najpło- 
dniejszego Józefa Ignacego Kraszewskiego, był 
od pierwszych swych wystąpień mocnym, skry- 
stalizowanym i krytycznym. Jeżeli można mówić 
o rozwoju i postępie w działalności Orzeszko- 
wej, to tędko odnośnie do formy literackiej 
i języka, który doprowadziła do niepospolitego 
kunsztu słowa. Myśl jej twórcza i niewyczer- 
pana fantazya kołują po tymsamym widnokręgu 
jaki autorka „Cnotliwyćh* założyła sobie w chwili 
rozpoczęcia pisarskiej pracy, tylko stopień uczu- 
cia zmienia się w niej w miarę natężenia pulsu. 
Tam, gdzie on uderza nejsilniej, rodzą się ar- 
cydzieła jak: „Niziny“, „Dziurdziowie*, „Eli 
Makower* lub „Jędza*, tam gdzie obserwacya 
| jej zbiera okruchy życia, rodzi się tak cudna 


mozaika wrażeń życiowych, jak nowele „Z róż- 
nych sfer*, tam gdzie o chłostę i satyrę spo- 
łeczuą chodzi, snuje wspaniałe wizerunki „Pana 
Giaby* lab „Cnotliwych". 

Hasio utylitaryzmu w literaturze rzucone tak 
jśmiało i potężnie przez P otra Chmielowskiego 
(w Niwie 1872 roku znalazło w Orzeszkowej 
| przedstawicieikę najwybitniejszą. Jeżeli poczu- 
cie obywatelskie jest, jak zaznaczyłem, jednym | 
z wykładników twórczości Orzeszkowej, to uty 
litaryzm wygląda wszystkiemi szczelinami z jej 
dzieł. Ona zawsze i wszędzie rzuca pytanie co 
(robić, jak robić i dlaczego tak a nie inaczej. 
a ten kieranek myśli wyraziła najdobitsie, 
w powieści: „Ad Astra“ owym twugłosie, gdzie 
mowa Berca toczy walkę słowoą o wyższości 
nauki z głosem rozumu, A mimo że sprawy bro- 
ni gorąco, powieść ta robi wrażenie rzeczy pi- 
sanej na zimno, umysłu pozostającego pod kon 
trolą rozamu, świadomego aż nadto o clu tych 
bezsensownych zaburzeń. Jak słusznie zauważył 
jeden z krytyków powieść ta jest pomnikiem 
dachu Orzeszkowej. 


pami tej wielkiej myśli twórczej, znakomitej ; 


biegły organizm polski w ostatnich czterdziestu ; 


W ostatnich latach sławę Orzeszkowej przy- 
ćmili Reymont i Żeromski, a pisma ich zasu | 
nęły nieco w głąb postać autorki „Nad Niem- | 
nem“, Ale jeśli dzisiejsze pokolenie nie będzie 
się starało poznać tych wspaniałych obrazków 
puszczy litewskiej i litewskiego zaściansows=go 


Choćby cię jutro nęciło najmilej — 
Może całunu przesłonić je płótno 
I szatę możesz przyoblec pokutną, 
Nim w tobie przesyt głód pragnień przesili — 
Korzystaj z chwili! 


Przed laty, w najpiękniejszy czas 
Młodości mojej, w sny bogatej, 
Wiodłaś mnie w jasne szczęścia światy 

J pod urokiem twoich kras, 

Jak przez zaklęty szedłem las — 

Przed laty. 


Lecz życia podmuch lodowaty 
Cudne marzenia zwarzył wraz 
I rozwiał sen, co poił nas — 
Przed laty. 


Dziś -- gdy nie wróci nie tej straty — 
Nim pod mogilny legnę głaz, 
Ghciałbym przez chwilę, jeszcze raz 
Snić, jak u skraju twojej szaty — 
Przed laty. 


Twoje włosy, gdy opadną falą 
Ciemno-złotą, jak pszeniczne kłosy, 
Tchnącą aromatem, jak pokosy 

Uśmiechniętą rozesłane halą — 

Olśniewają wzrok, krew w żyłach palą 

Twoje włosy. 


Wonne, miękie, jako leśne wrzosy 
— Gdy mi pierś zakrwawisz źrenic stalą — 
Zda się, że się rosą łez krysztalą 
| Twoje wlosy. 


Gdy wzrok topię w oczu twych niebiosy, 
IA duch marzeń ulatuje dalą — 


Mego szczęścia zdają się być szalą, 
| Mej przyszłości zdają się kryć losy 
| Twoje włosy. 


Stara piosenka, na szpinecie 
Snuje się słodka, cicha, mięka... 
Zda się, że płynie od krosienka... 
Idzie wskróś zmierzchłych dni zamiecie — 
I o umarłym mówi świecie 
Stara piosenka. 


Jak puka żolnierz do okienka, 
Jak tam na błoniu błyszczy kwiecie, 
Jak stoi hułan na pikiecie — 
Stara piosenka. 


I pierś mi krwawi wspomnień męka: 
Sad wonny... złotowłose dziecię, 
Co mi rywniankę szczęścia plecie... 
Noe szału — i nić złota pęka... 
Stara piosenka. 


Jest mi rozkoszą zmysłów zawierucha, 
Co żagwie miota w bytu noc macoszą... 
Kiedy się blade jutra mary płoszą... 
Kiedy się żądze zrywają z łańcucha, 
A życie pelnią mocy swej wybucha — 
Jest mi rozkoszą! 


Kiedy się skronie pożądaniem roszą... 
Serce własnego tylko tętna słucha... 
Gdy przed niem gaśnie i mdleje moc ducha — 
Jest mi rozkoszą! 


Gdy z prochu ziemi skrzydła mnie unoszą, 
| A nocna cisza czarowna i głucha 
| Tajemne słowa szepce mi do ucha, 


obyczaju, jakie Orzeszkowa roztoczyła w tym 
nieporównanej piękności obrazie, to uboższe 
będzie o jedno z najwspanialszych wrażeń po- 
wieściowych, krzepiących myśl i dacha do twar- 
dej walki o byt, o rzeczywistość. 

Orzeszkowa jest w sposobie tworzenia rea- 
listką, o ile uderza w „czynów stal* idealistką, 
o ile potrąca o czułe struny ducha jak w utwo- 
rach „Pieśń przerwana”, „I pieśń niech zapła- 
cze“ lub „Melancholie“ — ale w treści swych 
dążeń jest zwolenniczką tendencji artystycznej 
którą w najbarwniejsze szaty powieściowych 
opowiadań przyobleka. W literaturze naszej jest 
jedoym z mewielu przykładów najpotężniejsze- 
go wcielenia tendencyi i skojarzenia jej z ar- 
tyzmem. 

Bo ona łącząc idealizm z realizmem życia 
i kojarząc oba te czynniki nieporównaną obser- 
wacją, umie uczucia i namiętności rozpstrywać 
przedmiotowo, jako siły potężne, jako dźw gnie 
życia duchowego. A artyzm ten równym jest 
w wielkich, na szeroką skalę podejmowanych 
utworach powieściowych, jak i tych wszystkich 
drobnych nowelkach, grupowanych w zbiory: 
„W zimowy wieczór", „Przędze* lab wzmian: 
kowany wyżej cykl „Z różnych sfer“. Siła 
prawdy i uczncia, tkwiąca w jej ntworach, op- 
rza się wszelakim wichrom i prądom, goniącym 
w naszej literaturze. Nie zostanie slada po 
wielu głośnych dziś lub modnych zwoiennikach 
teoryi o nagiej daszy lub pustych stylistycz- 
nych frazesów, ale zostanie w całości jako 
wzbogacenie trwałe cały dorobek Orzeszkowej. 

Za tę potężną, piodną i pożyteczną działal- 
ność należy się wielkiej autorce naszej dobrze 
zasłażony hołd od narodu. Słabym wyrazem 
tego hołdu, który obecnie w czterdziestołecie 
jej działalności pisarskiej wznawia z gorącym 
zapałem naród cały są słowa Aleksandra Świę- 
tochowskiego, wypisane na adresie pisarzy pol- 
skich, poprzedzającym księgę zbiorową p. t.: 
„Upominek*, wręczoną Orzeszkowej na jej 
25 letni jubileusz. 

Słowa te brzmią: 

„Zu potężne siły, któremi podnosiłaś społe- 
czeństwo omdlewające w tradach i walkach 
życia; za bogate dary, które złożyłaś w skarbcu 
jego literatnry; za promienie, które padły 
z twego umysłu na jego cierniową drogę. za 
ucznc'a, które pokrzepiającą mocą wpłynęły 
do jego piersi z Twego szlachetnego serca; 
za balsamy, która pałożyłaż na jego ranach; 
za ożywcze drgnienia, które obudziłaś w jego 
duszy; za ukochanie dobra, prawdy i piękna; 
za siew obfity i p'enny na niwie ojczystej; 
za działalność płodną, za pracę ogromną, za 
miłość gorącą; za to, żeś była wielką, jasną i 
dobrą gwiazdą swej ziemi, dostojną kapłanką 
świątyni duchowej narodu, kocha ącą córką 
i wierną słażebnicą; za to, że byłaś twórczynią 
zatrhpioną. myśliciełką głęboką, obywatelką 
zacną i człowiekiem pełnym: w rocznicę 'iwa- 
dziestopięciolecia Twych zasług składamy Ci 
w hołdzie i z serdeczną wdzięcznością ten 
skromny: Upominek*. 

Czterdziestoletnie gody z literaturą zastają 
znakomitą jubiłatkę w pełni sił ducha i pełni 
sił fizycznych, które pozwalają jej pomna: 
żać ciągle nowym dorobkiem olbrzymi już 
skarbiec klejnotów myśli, rozsianych na kartach 
mnogich jej utworów. Oby jej sił tych i świe- 
żości ducha starczyło na długie jeszcze iata, 
czego jej życzy gorąco cała polskie społeczeń- 
gtwo, z ch abą. czcią i miłością wymawiające 
imię Elizy Orzeszkowej. 

W. Pr. 


Ze wspomnień Jelinka 


o Elizie Orzeszkowej. 

Wielki przyjaciel Polaków i Polski, niecd- 
żałowanej pamięci Edward Jelinek pozostawił 
[z 


sobie „wspomnienia“ (Vspominky), które 


Z których się w duszy moje pieśni kłoszą — 
Jest mi rozkoszą! 


Chyl do dna życia czarę! 
Lubo twych ust nie godna... 
Choć cierpka i nie miodna 

I jadu w niej nad miarę, 

Wpatrzony w jutro szare, 


Chyl do dna! 
Choć dusza szczęścia głodna, 


|Już w nie straciła wiarę — 


Przyszłości goniąc marę, 
Chyl do dna! 


Choć rwie się z pęt, swobodna... 
Ty za chwil jasnych parę 
Wypełnić masz ofiarę... 

Wszelka tu moc zawodna — 


Chyl do dna! 


Wieczorną porą, dumami osnuty, 
Patrzę, jak zorze na zachodzie gorą, 
Owiane chmurek przędzą srebrnowzorą... 
Jak blask słoneczny ostatnimi rzuty 
Ściele na ziemię promieni siew suty — 
Wieczorną porą. 


I wszystkie struny mojej duszy biorą, 
Jako sakrament życiowej pokuty 
Wiew melancholii, zwątpieniem zatrutej - 
Wieczorną porą. 


Tak eodzień, jutra przerażany zmorą, 
Będę w zachodu patrzał zorze, póty 
Aż niewidzialna przerwie dłoń w pólnuty 
Tren życia — przędzę mojej duszy chorą — 
Wieczorną porą. 
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WEJ REFORMY* z dnia 15 


kwietnia 1906. 


w r. 1904 opuściły prasę w Pradze, staraniem | mują pierwsze miejsce. Pozdrówcie odemnie 
przyjaciół naszego sympatycznego pobratymcea. | piękną Pragę, wspaniały Hradczyn, malowniczą 
We „Vspominkach* tych znajdujemy rozdział | Wałtawę i wszystkie te pomniki przeszłości 
p. t. „Dvie przitelkynie czeskćho naroda na | czeskiej, które tak głęboko wryły się w my- 
Litvie*. (Eliza Orzeszkowa i Wila Zyndram |ślach moich. Pozdrówcie cały lud czeski — 
Kościałkowska) w którym autor opisuje pobyt |nie można nie mieć dla niego czci serdecznej 
Orzeszkowej w Pradze i stosunki jej z Cze-|i współczncia za jego losy, wałki i zalety“. 

chami. Wkrótce łakomy płomień pochłonął białe 


Ustęp ów przynoszący także garść szczegó- | mury naszego Narodnego Divadla. Orzeszkowa | 


łów biograficznych o Elizie Orzeszkowej brzmi: należała do pierwszych, którzy z dalekiej cb 

»„-„.W pierwszych dnia lipca 1881 r. odwie-|czyzny pośpieszyli z nowemi składkami na 
dziła Orzeszkowa Pragę czeską. Nałożyła wów- | świątynię sztuki czeskiej. Dowiedziawszy się 
czas spory kawałek drogi, ażeby, jak sama pi-|o tej klęsce, pisała do Pragi: „Dużo musiała- 
sała, spojrzeć twarzą w twarz narodowi, o któ-| bym pisać, gdybym chciała wyrazić uczucie 
ryw tyle przemyślała, i do którego juź odda-|z powodu waszego nieszczęścia. Ale zwając 
wna czuła żywą sympatyę. waszą energię i wytrwałość żelazną, wierzymy 

Wezwany przez nią łaskawie do hotelu „Ar- | tu na Litwie wszyscy, że zdołacie znowu wznieść 
cyksięcia Stefana“, z radością powitałem spo-|piękną świątynię dla swej sztuki narodowej. 
sobność, która mnie uczyniła przewodnikiem | Niech wam pomoże miłość sprawy, za którą 


znakomitej niewiasty w ognisku naszego życia 
narodowego, 

Jak Praga Pragą, nie miała starosławna sto- 
lica naszego królestwa gościa tak bacznego i 
niezmordowanego w poznawaniu tego wszyst- 
kiego, co się wiązało z przeszłością i teraźniej- 
Szością czeszczyzuy. Orzeszkowa nia zadowa- 
lała się powierzchownym rzutem oka pospoli- 
tych turystów, nie poprzestawała na wrażeniach 
z salonów i pałaców wielkomiejskich. Przejeż- 
dżając Pragę wrzerz i wzdłuż, od wyżyn maje- 
statycznych siedliska królów czeskich do świe- 
tych skał Wyszegradn, a ztamtąd do progów 
domu Hausa na Starem Mieście i miejsc, po: 
święconych pewcy „Pieśni wieczornych* (Wi- 
teziosława Halka), przebywała bez namysłu 
setki stopni schodowych i od blasków sławy 
historycznej narodu przechodziła do mroczych 
suteren, usilnie chcąc zobaczyć coraz to więcej 
i więcej. 

Pora letnia, a po części przygasłe nasze 
życie towarzyskie sprawiły, że Orzeszkowa | 
przez kilka dni swego pobytu w Pradze nie 
mogła zetknąć się bliżej z naszem społeczeń- 
stwem, szczególnie z jego odłamem literackim, 
czego sobie bardzo życzyła... 

Jedną wszakże nader dla siebie miłą znajo- 
mość zawarła Orzeszkowa w Pradze: odwie- 
dziła pannę Krasnohorską, znakomitą tłómaczkę 
„Pana Tadeusza“. Chwile spędzone w domu 
poetki czeskiej, wspomina pisarka polska zawsze 
chętnie i mile, 

Im mniej czasu zajmowały wizyty, tem wię- 
cej go poświęcała Orzeszkowa tym objawom 
naszego życia, które tak rzadko zajmują u nas 


walczycie! Przyjmijcie załączony przyczynek, 
cegiełkę z Polski na odbudowę teatru czeskie- 
go. Zamierzamy prosić władzy, aby nam po- 
zwoliła wśród naszego księgarstwa wileńskiego 
zbierać na ten cel“. 

W tymże liście wspomina też Orzeszkowa 
o wzmiankowanej wyżej książce o odrodzeniu 
czeskiem (którą prawdopodobnie miał napisać 
Jelinek). Należałoby położyć w tej książce na 
cisk na demokratyczne cechy ducha czeskiego. 
Demokratyzm, t. j. prostota, pracowitość i skrom- 
ność obyczajów czeskich niech będą szczegól- 
nie zaznaczone*. I ciągle nagliła zacna nasza 
protektorka o tę książkę pożądaną. 

Wiele wszakże szlachetnych planów rozwiało 
się wskutek ciosu, który boleśnie ugodził Orzesz- 
kową w r. 1882. Rząd zamknął jej polską księ- 
garnię nakładową w Wilnie, narażając ją na 
stratę znacznej części majątku. Straciła trzy 
lata nsilnej pracy, podkopała zdrowie, pożegnała 
tysiące nadziei, a nadto przez trzy lata była 
pozbawiona wolności osobistej. 

Tymczasem nadarzyła mi się nader miła spo- 
sobność wstąpienia w gościnne progi naszej 
przyjaciółki na Litwie i zawiadrmienia jej, że 
naród czeski zebrał na powtórną budowę „Na- 
rodnego Divadla“ — znowu milion złotych! 

Przyjechałem wtedy do Grodna ze Smoleńska 
pogodnym wieczorem. Udałem się z dworca 
kolejowego do miasta mizernym wózkiem ży- 
dowskim. 

— Wiecie, gdzie mieszka pani Orzeszkowa? 
zapytałem żyda. 

— Któżby z nas nie wiedział? Nawet w nocy 
chętnie was tam poprowadzi każde dziecko ży- 


innych podróżników. Wspomnę tutaj o jednej | dowskie! Przy tych słowach żyd głęboko się 


„wyprawie“, szczególnie charakierystycznej. 
Orzeszkowa zapragneła obejrzeć dzielnicę 


pokłonił, 


Wkrótce otoczyła mię niedościgniona gościn- 


Pragi najbardziej czeską: Podskale, na które | ność słowiańska. 


nie wiem kto zwrócił uwagę znakomitej nie- 


Gdyby domek pani Orzeszkowej nie był oto- 


przez obie panie zapytaniami o wszelkich ob- 
jawach życia naszego narodu. 

W salonie p. Orzeszkowej nie mogłem nie 
dostrzedz na okrągłym stolikn „Pana Tadensza* 
w przekładzie czeskim Krasnohorskiej, obok 
innych książek czeskich, A kiedym skierował 


jbadawcze oko ku półkom biblioteki, dostrzegło 


tam ono obok arcydzieł literatur europejskich, 
także Puszkina, Turgeniewa.. U panny Kościał- 
kowskiej zapoznałem się z treścią najśwież- 
szych zeszytów naszych „Zeńskich listów“, 
„Osviety* iti. 

We dwa lata zawitałem znów pod strzechy 

| gościnnych przyjaciółek narodu czeskiego. 

le okoliczneści się zmieniły. Znakomita po- 
wieściopisarka zostawała wówczas pod dozorem 
policyjnyin, który zubraniał jej wydalać się 
z miasta bez osobuego pozwolenia. Raz na ty- 
dzień przychodził żandarm z książeczką, w któ- 
rej Orzeszkowa obecność swoją w Grodnie pod- 
pisem własnym stwierdzała. Dozór ten trwał 
trzy lata. 

Na domiar przejść bolesnych wybuchnął 
wkrótce potem wielki pożar, który w zgliszcza 
zamienił większą część litewskiego miasta. Ci- 
chy zakątek Orzeszkowej także w popiół się 
zamienił. 

Ale duch pełen mocy znakomitej niewiasty 
nie ugiął się pod temi klęskami; troskliwa zaw- 
sze jedynie o dobro innych, a niedbała o troski 
własne, wciąż dążyła do czynów, których blask 


sztuki ojczystej. 


PATRZY AT AT ATA ATAVTAYAT AT AT AYATATAVA 


Rewolucya w Świecie sztuki, 

Równocześnie, kiedy Wschód Europy ogar- 
nęła rewolucya polityczna i społeczna, której 
znaczenie dziś już dla nikogo chyba nie ulega 
wątpliwości — od zachodu przygłuszona nieco 
odgłosami walk licznych, bezkrwawa, ale bar- 
dziej jeszcze pewna zwycięstwa, zbliża się rewo 
lucya sztuki. Na powierzchni wód artystycznych 
Paryża, skąd zwykło się brać pobudkę do wszyst- 
kich nowych prądów duchowych, a zwłaszcza 
artystycznych, choćby to prądy poczęte i do- 
konane były gdzieindziej, pojawiają się już 
zmarszczki i zaburzenia. Wody kipią i pryskają 
w zetknięciu z rozpalonem żelazem kwestyi 
społecznej, 

„Zanosi się na zmianę form społecznych — 
pisze Camille Mauclaire w swej powieści „La 
ville Lumiere*. — Sztuka — powiadają — 


wiasty. Przyjechaliśmy tam zaraz po południu. | czony ivnemi budynkami i nie znajdował się 
Powóz hotelowy wjechał w uliczki, na których | w głębi dość nierównej uliczki litewskiego mia- 
powozy wogóle bywają nader rzadkiem zjawi- | sta, powiedziałbym, że był podobny do polskiego 
skiem. Nie odrywała tam oczu od ludzi, których | dworku. Był drewniany, parterowy, z gankiem, 
„po drodze spotykaliśmy. Rzeźki i prosty wygląd | bez którego nie obejdzie się żadna starsza „re 


Podskalaków czyniły na Orzeszkowej wrażenie |zydencya* w tych stronach. 


jak najprzyjemniejsze. Bardzo się jej podobał 
porządek, panujący w tej dzielnicy. 

U progu pewnego nizkiego domku spostrze- 
gła tam gromadkę dzieci, którym jakaś staru- 
szka czytała głośno z książki, 

— (o ona im czyta? — spytała się natar- 
czywie Orzeszkowa. 

Wysiadłem z powozu i przyniosłem odpowiedź: 
dzieje czeskie Tonnera w wydanin „Maticy 
ludu“. 

— Jakby wam można było tego zazdrościć, 
gdyby nie należało winszować! — zawołała. 

Ponieważ na ówczesny repertnar teatralny 
składały się niezajmujące i lekkie operetki, 
spędzało się wieczory w hotelu przy herbacie. | 
Przedmiotem -rozmów były sprawy czeskie. 
W zapytaniach co do nich była Orzeszkowa 
miewyczerpana, a gorliwie pomagała w tem jej 
towarzyszka, panna Jadwiga. W jednej z ta- 
kich rozmów oświadczyła, iż ma zamiar wydać 
po polsku swoim nakładem książkę „O odro- 
dzeniu narodu czeskiego“, npatrując doniosłą 
naukę dia swojego narodu w kolejach losu i 
dążeniach czeskich. 

Wkrótce potem Orzeszkowa opuściła Pragę, 
o której zachowała wspomnienie gorące i ser- 
deczne. Po powrocie swym na Litwę pisała tak 
do Pragi: „Z podróży swej przywiozłam wiele 
wspounień, a w nich wspomnienia praskie zaj- 


Józef Klemensiewicz. 


sonety. 


Dzwon. 


Stara. smukła wieżyca, pełna nietoperzy, 
Opleciona przez dębów zczerniałe konary 
Sterczy w mroku; w jej wnętrzu śpi obrzym 
(dzwon stary, 
Posępny, nieruchomy mieszkaniec tej wieży. 


? 


U stóp serce strzaskane pośród złomów leży. 
Nad dzwonem nocnych ptaków unoszą się 

|chmary, 
Czasami sucha gałąź przedrze się przez szpary, 
I wichrem poruszona głucho w spiż uderzy. 


Lub czasem o półuocy nieznani przybysze 
Z nieznanych idąc krain wstąpią w ciche mury, 
Podnoszą ręce w górę i ciągną za sznury, 


Chcąc wzbudzić dawne echa, grobów przerwać 
[ciszę, 

Naówczas dzwon w ciemnościach zwolna się 
[kołysze 


Lecz nie wyda już głosu.. Spi starzec ponury. 


Atlas. 


Zanarzony w pomroce nagi kształt olbrzyma 
Na karku w dół przygiętym dźwigu bryłę świata, 
Od spodu ją rękoma z wysiłkiem opiata 

I patrzy w czarną otchłań chmurnemi oczyma. 


Od wieków jnż na barkach przygarbionych | 
[trzyma 

Ten ciężar, co mn piersi nadmiarem przygniata.- 

Godziny, dni przechodzą, upływają lata — 

Olbrzym milczy i coraz posępniejsze sny ma. 


I tęsknie wyczekuje chwili wyzwolenia... 


Lecz jeśli ta nieznana, okrutna potęga, 
Co za życia go jeszcze w martwy głaz zamienia 


Z 


Przekroczyłem próg nie okazałego, ale przy- 


tulnego żusculum pisarskiego. Takie mieszkanie 


mogłoby być ideałem człowieku cichej pracy, 
zdala od zgiełku. Domek ten, wyglądający skrom- 
nie z zewnątrz, wewnątrz był wykwintnie urzą- 
dzony. Z ganku wchodziło się do przedpokoju, 
którego Ściany zajmowała doborowa biblioteka; 
ztąd było wejście do obszernego salonu, z któ- 
rego znów drzwi szkiane prowadziły do minia- 
turowego ogródka. Zdawało się, że ów ogródek 
pomieściłby się ua dioni, ale — Bóg mi świad- 
kiem — dobrze w nim było, jak w parku wspa- 
n'ałym. 

Dostojna gospodyni, powitawszy mię z wła- 
ściwą paniom litewskim łaskawością i dobrocią, 
przedstawiła mię zebranuemu właśnie na herbatę 
towarzystwn. Było tam kilka panów i pań, 
z których jedna zwłaszcza utkwiła w mej pa- 
mięci. 

Mam tn na myśli drugą antorkę „litewską“, 
pannę Wilę Z. Kościałkowską. Postać wytwor- 
na i powabna. Pełne wyrazu oko tej młodej 
damy tryskało dystynkcyą niepowszednią. Już 
wówczas była panna Kościałkowska gorliwą 
czechofilką i słowianka, poświęcającą się z całą 
sumiennością studyowaniu rzeczy czeskich. 

Szybko mknął czas pod dachem pani Orzesz- 
kowej i w gronie rodzinnem p. Kościałkowskiej. 


Podobnie jak w Pradze, byłem zasypywany | 


I w jarzmo, na zagładę wiekuistą wprzęga 

Nie skróci jego cierpień — wówczas z rąk wy- 
[puści 

Ciężką bryłę — i w czarne strąci ją szeluści. 


Bonz. 


Od żaru słonecznego spalony. wyschnięty, 
Zda się, nagle w szalonym skamieniały pędzie. 
Stoi na jednej nodze nieruchomy, zgięty, 
Jakby wzrokiem już sięgał za bytu krawędzie, 


Jakieś straszne biczowań i tortur narzędzie 

Poszarpałe mu plecy i biodra i pięty; 

Głębokie, czarne bruzdy na ramionach, wszę- 
dzie... 

Przez te blizny on zbawion, przez te rany 
[święty. 


Jnż ostatni w nim płomyk żądz i pragnień 
- [gaśnie, 

Już na łonie Nirwany wkrótce cicho zaśnie, 

Ku której przez lat tyie szedł w bólu i męce... 


Nagle ujrzał wśród tłumu — u swych stóp — 
[tak blisko — 

W cudnych kształtach snów młodych urocze 
[zjawisko... 


Tyle lat próżnej męki!.. W dół opuścił ręce... 


Ucieczka. 


Jeszcze plamy czerwone, pożarów zwiastuny 

Krwawiły nocne niebo, jeszcze okrzyk mściwy 
Rozbrzmiewał się po lasach, a w stepach tabuny 
Rżąc z przestrachu, na wiatry rezpuszczały 


|[grzywy. — 


Gdy nagi jaskiniowiec, krwi i iupu chciwy 

Spoczywając pod dębem i patrząc na łuny, 

Przypadkiem łakn swego dotknął się cięciwy 

I usłyszał szmer rzewny, dźwięk drgającej 
[struny. 


zginie wśród pogardy tych, co chcą panowania 
użyteczności... 

„Nie! sztuka nie umrze, bo ona jest poży- 
teczną, bo ona dla nich będzie pożyteczną na- 
wet wbrew im samym i powstaje już całe nowe 
pokolenie, które ich o tem przekona. Ale formy 
sztuki zmienią się, © czem nia możemy nawet 
wątpić; a zamiast jęczeć nad koniecznością aibo 
się gniewać z jej powodu, należy ażebyśmy ze 
szczerego serca powzięli postanowienie odno- 
wienia form, pod któremi mamy sztukę nadal 
uwielbiać*. 

To jest całkiem niedwnuznaczna metryka 
przyjścia na świat sztuki nowej, sztuki demo ra- 
tycznej i społecznej! A nie można aktu tego uwa- 
żać za preste tylko „pobożne życzenie* jednego 
autora, bo tak, jak on, myśli już dzisiaj większość 
poważnych umysłów w świecie artystycznym 
paryskim, bo powieść „La ville Lumiere“ jest 
jednym z przyjętych obecnie we Francji utwo- 
rów artystycznych, w których fikcya *autorska 
lustępuje na plan drugi przed rzeczywistością, 
w których grają rolę obuk osób rzeczywistych, 
wymienionych po imieniu i nazwisku, postacie 
osłonięte pseudonimami tak przejrzystemi, że je 
nawet obcy odgaduje, a wreszcie osoby, wzięte 
wprawdzie z fantazyi, ale stworzone tylko ku 
tem lepszemu uwyjukleniu zupełnie realnych 
tragedyi życiowych, przemian duchowych i prą- 
dów społecznych. 

Nie można zaś przedewszystkiem lekcaważyć 
rzuconych przez Manelaira haseł dlatego, bo 
nie są one odosobnionym objawem paryskim, 
lecz poza Paryżem i poza Francyą weszły już 
nietylko w wykonanie, ale nawet zdołały odnieść 
trynmf nad dawnymi kierunkami. 

Tyczy się to przedewszystkiem małej Ho- 
landyi, która dawszy całemu Światu przed pół- 


wiekiem nie zapomnianą lekcyę malarstwa, ma 


Jukieś dziwne, nieznane wstrząsnęły nim dresz- 
[cze. 

Przymknął oczy i w strunę potrącił raz jeszcze 

I raz jeszcze usłyszał dźwięk tkliwy, tajemny... 


Nagle zerwał się z trwogą, łuk uchwycił w palce 
I nieznane nczucia chcąc przytłumić w walce, 
Przebiegł szybko równinę i zapadł w las ciemny. 


Gladyator. 


Gwar ucichł. Już otwarta olbrzymia zasuwa, 

Na arenę byk wpada rozjuszony, srogi; 

Oczy krwią ma zabiegłe.. Wśród widzów szmer 
[trwogi — 

'Tłum zgrozę położenia śledzi i odczuwa. 


Tymczasem gladyator zręcznie się podsuwa, 
Kłuje szpadą, ucieka, w biegu myli drogi, 
Czuje oddech na plecach — dotknęły go rogi — 
Odwraca się i szpadą brzuch byka rozprawa. 


Cisza.. Wtem zewsząd w okrąg słychać huczne 


[brawa : 
„Dla zwycięzcy nagroda, dla zwycięzcy sława!“ 
On do serca przykłada dłoń — i ruchem 
[wdzięcznym 


Kłania się za oklaski tłumom stutysięcznym. 
Dziwną odczuwa rozkosz, dziwne upojenie... 
I wraz z bykiem upada martwy na arenie... 


Współzawodnik. 


l. 
Nero umilkł i patrzył. jakie pieśń wywoła 
Wrażenie na słuchaczy. Szmer zachwytu płaski 
O kolumny się rozbił, zagrzmiały oklaski. 
Wtem młodzieniec nisznany, siedzący u stoła 


Wstał i milcząc wziął lutnię. Dreszcz zgrozy 
[dokoła 
Obiegł salę; lecz Nero, jakby w dowód łaski 


obecnie taką minę, jakby tę naukę chciała 
znowu powtórzyć w zakresie literatury... 

Owoż o tem właśnie ogółowi naszemu nic 
jeszcza prawie nie wiadomo. 

Poczęto wprawdzie u nas ostatnimi czasy 
interesować się literaturą holenderską, ale to 
zainteresowanie prawie nie sięga poza Multatu- 
lego, tak jakby to był ostatni, najwyższy i naj- 
nowszy jej wyraz. Tymczasem Multatuli to trzecie 
pokolenie wstecz od dzisiaj tryumiującegu poko- 
lenia literatów holenderskich — to jakby u nas 
epoka jeszcze Kraszewskiego i Orzeszkowej! 

Po nim przyszedł już t. zw. „Okres r. 1880*, 
do którego należą: torreadur owego kierunku 
van Deyssel, dalej Fryderyk van Eeden, Wil- 
lem Kloos, Herman Gorter, Albert Vervey, 
Y. van Lovy, Helena Lapidoth-Swarth, Frans 
Netscher, Marcellus Emants i Ludwik Coupe- 
rus... Kierunek ten, czerpiący soki także z fran- 
cuskich szkół: naturalistycznej i symbolistycz- 
nej, skończył na najskrajniejszym indywidna- 
liźmie, co właśnie wywołało reakcyę przeciw 
niemu. 

Rozpoczął ją jeden z należących do owego 
pokolenia, socyalista Herman Gorter, który wraz 
z innymi doszedł w opozycyi aż do zaprzecze- 
nia prawa bytu sztuce, „wymysłowi burżnazyj- 
nemu*. Skutek jednak kampanii był wprost 
przeciwny zamierzonemu: sztuka nie upadła 
pod nożami socyalistów, ale odrodziła się w no- 
wym, potężniejszym od poprzednich kierunku. 


nie przestaje oświecać błogosławionej niwy | Młodzi artyści tylko opamiętali się, zrozumieli, 


ża twórczość swoją muszą odświeżyć sokami 
żywotnymi, czerpanymi z szerokich mas spo- 
łecznych, i tak powstał nowy rozkwit litera- 
tury holenderskiej, szereg pisarzy o niebywa- 
łem napięciu twórczem, na których czele stoją 
dwaj antorowie: znany już na sceach europej 
skich dramatopisarz Heyermans, a przedewszyst- 
kiem uważany przez Holendrów za ostatni wy- 
raz ich geniuszu narodowego, Querido... 

Tak się odbywa i w takim idzie kierunku 
rewolucya artystyczna na zachodzie Europy, 
a nieulega wątpliwości, że my, z naszą t. zw. 
„Nową sztuką“, jesteśmy bardzo wobec niej 
zacofani. Nasza „Młoda Polska*, powtarza, 
piosnkę z zagranicy z przed iat kilku i kilku- 
nastu, piosnkę nawet tam przebrzmiałą i mało 
mającą uzasadnienia w gruncie społecznym, a już 
wprost nie mającą go wcale u nas, w wyjąt- 
kowem położeniu naszego narodu, w czasach 
krwawej rewolucyi politycznej, która się musi 
odbić na całym naszym bycie. 

W prawdzie obrońcy „Młodej Polski* powia- 
dają, że nie przedstawia ona żadnego jednoli: 
tego kierunku, ż3 wytworzy jeszcze, czy nawet 
już wytwarzać poczęła „swoją syntezę“, 
ale jedyną jak dotychczas syntezą nowej szkoły, 
jedynem znamieniem należących do niej autorów 
jest to, że są skrajnie indywidualistyczni, skraj- 
nie arystokratyczni, antispołeczni i że rdbią 
zupełny rozdział pomiędzy etyką a sztuką. 
Z mowatorów na uboczu stoi właściwie jeden 
tylko Wyspiański, inni, nie wyjmując wyższego 
od niego talentem twórczym Kasprowicza, ulegli 
w rozmaitym stopniu ogólnemu prądowi. 

Owoż wspólne hasła tej grupy, czy też tylko 
jej wspólne znamiona, to są właśnie twierdze, 
które atakuje nowa rewolucya... 

— Ach! — mówi jedna z osób powieści Mau- 
claira do przedstawiciela nowego kierunku — 
Pan masz zawsze skłonność do mieszania kwestji 
moralności ze sztuką! 

, — Ależ one są zupełnie identyczna ze 80- 
ibą! — brzmi odpowiedź. — Z dniem, kiedy 
artyzm stanie się tylko korporacyą wirtuozów 
bez moralności, sztuka runie w gruzy! 

Tak -się ma odwagę, dziś mówić i pisać 
w Paryżu! Co więcej powiada się, że „hańbą 
jest mieć talent, jeżeli to uwalnia od obowiązku 
i uczciwości“ i przeciw egoizmowi, przeciw cią- 
snocie duchowej i moralnej obecnych przedsta- 
|wicieli sztuki, walczy się jak przeciw chorobie, 
|toczącej jej ciało, chorobie haniebnej, bo pow- 
stałej pod wpływem nikczemnego stracha przed 
zbliżającą się rewolucyą społeczną. 

„Sztuka czuła że ma umrzeć i że barba- 
rzyńcy się zbliżają. Była więc jak kobieta naga 
li uróżowana, która”się spieszy z ostutniemi roz- 
(koszami przed wtargnoięciem czerni. Socyslizm 
się zbliżał — Kiedy onego czasu anarchizm 
się pojawił powstało poruszenie pełne nadziei: 
wszyscy znudzen', wszyscy przesubtelnioni, 
znużeni bytem, opuścili atmosferę uperfumo- 


Skinął głową i spojrzał z pod złotej przepaski 
Na młodzieńca, któremu blask dziwny bił 
[z czoła. 


Salę cisza zaległa. Rząd świateł wspaniały. 
Płonął cicho; u kolumn wieńce róż woniały. 
Śpiewak spojrzał po tłamie i zwolna rękoma 


Przycisnął do swej piersi muzyczne narzędzie... 
Takiej pieśni natchnionej już oddawna Roma 
Nie słyszała i słyszeć pewnie już nie będzie. 


II. 


Po śpiewie przywołano greckiego oszusta; 

Ten miecz w górę wyrzucał i w powietrzu 
[łapał. 

A potem znów się wszczęła orgia i rozpusta — 

Pot z czół wieńcem okrytych na posadzkę 
[Kapał. 


W bachicznym tańca szale łączyły się usta... 
Lecz zwolna siły słabły, stygł namiętny zapał, 
Senność członki objęła... Ten i ów już chrapał... 
Zmikają uciech widma. Sala prawie pusta. 


Coraz ciemniej. Syk słychać z gasnących po 
[chodni. 

Tam, gdzie woda ze szmerem z wodotrysku 
[spada 

Na wilgotnych mchach leży twarz blada, mło- 
[dzieńcza. 


Już martwa. W piersiach sztylet, krwawe zna- 
[mię zbrodni... 

Jedna z nagich bachantek na palcach się skrada, 

Schyla się i różami czoło mu uwieńcza. 


Pełne życie. 
ii 
Poza Światem mej duszy widzę drugi Świat... 
Słyszę smętnie bijąca na wieżach zegary 
Widzę białe łabędzie i jakiś mur stary, 
Skąd twarz blada wygląda z za więziennych krat. 


waną a śmiertelną sztuki dla sztnki i znaleźli 
rozkosz zdrowego odrodzenia się w buncie dla 
bantn Ale teraz bunt, który krew rozgrzewa 
i budzi życie, skończył się: podbój powolny, 
szary, metodyczny socyalizm bez liryki i bez 
piękności zewnętrznej postępował naprzód 
z dniem każdym a jego powódź mon'tonna 
groziła pochłonięciem artystów“. 

Przeciw takiemu pojmowaniu przyszłości 
sztuki podnieśli się ci z artystów francuskich, 
do których Mauciaire zalicza słynnego rzeź- 
biarza Rodina, a którzy byli zdania, że „sztuką 
jestto nigdy nie godzić się z brzydotą, ale znaj- 
dować piękno we wszystkiem*. Wyszli więc 
naprzeciw wojska „nowych zdobywców”, zmie- 
szali się z tłamem robotników, poczęli go uczyć 
poznawać i kochać piękno, a sami wsłuchując 
się w potężny oddech mas, zrozumieli, że tylko 
przez nie można dojść do prawdziwie wielkiej 
sztuki. 

„Nadchodzi epoka powrotu do systemu kor- 
poracyjnego, do poświęcenia próżności osobistej, 
epoka wielkiej i świetnej anonimowości gotyku, 
po której wraz z wtargnięciem intruza-sztuki 
włoskiej, nastąpiło pragnienie indywidnalnych 
zaszczytów u artystów, mianowanych kardyna.- 
łami, ambasadorami lub książętami w monarchii, 
obsypywanych złotem, orderami i galonami przez 
burżnazye konstytucyjne“. 

Owoż z tym właśnie spadkiem po renesansie 
włoskim trzeba skończyć — powiadają rewo: 
lucyoniści sztuki. Artyści pod grozą Śmierci 
moralnej muszą zrozumieć, że ich celem i obo- 
wiązkiem jest nie sława, nie majątek, nie po- 
wodzenie, nie kaprys lub chimera zamożnych 
jednostek, nie piękno i sztuka sama, ale „inte- 
res* ogóła, któremu potrzeba tego piękna i tej 
sztuki jak powietrza do oddechu!.. 

Rewolucya dopiero zaczęta, więc i jej cha- 
rakterystyka musi się urwać nagle, bez zaokrą- 
glenia. Ale przy tej sposobności nasuwa się 
pytanie: dlaczego socyalizm, który za granicą 
miał tak nadzwyczajny i tak niespodziany wływ 
na sztukę, nie wywarł go wcale u nas? 

Owoż kto wie czy nie czemś więcej, niż 
prostym parodoksem, byłoby tu przypuszczenie, 
że stało się to z powodu, iż przywódcy socya- 
lizmu u nas okazali się w sprawach sztuki za- 
nadto kulturalni? Nietylko niebyli owymi „bar- 
barzyńcami*, którychby się artyści mogli prze- 
lęknąć, aby wejść potem w siebie, ale wprost 
przyjmowali każde dzieło sztuki za klejnot, 
bez względu z jakiej pracowni pochodził, za 
dobrą monetę bez względu, .czyj stempel na 
sobie nosiła. Doszło do tego, że najbardziej 
ekscentryczne wybryki dekadentyzmu, najbar- 
dziej „arystokratyczne* wymyślania na tłum 
i „pogardy* pod adresem społeczeństwa, jeżeli 
już niczyjej innej opieki nie mogły znaleść, to 
z pewnością znajdowały ją u naszych pobłażli- 
wych dla sztuki svcyalistów! 

W ten sposób sztuce polskiej zabrakło bo- 
lesnego, ale trzeźwiącego uderzenia, zabrakło 
iskry eiektrycznej, któraby może sparzyła, ale 
równocześnie obudziła nowe życie. 

Czasy jednak nadeszły, kiedy owo uderzenie 
powinno się pojawić z innej strouy, a wtedy 
dła „Młodej Polski* w dzisiejszej jej tormie 
zabraknie miejsca. Na szczęście obóz jej sta- 
nowią niemal wyłącznie ludzie jeszcze młodzi, 
a talenty i umysły nie tuzinkowe, można więc 
chyba do nich zastosować słowa Manclaira: 

„Mam nadzieję, że ci z pomiędzy nich, kt'607 
są jeszcze prawi, przejrzą w chw.li wsi” .ąśŚnie- 
nia i staną się ludźmi nowymi z nowemi ser- 
cami w piersiach. Mam nadzieję, że sybarytyzm 
artystyczny umrze, a żyć będzie sztuka spo- 
łeczna!* Wojciech Dąbrowski. 


PRTAFRYAYATATRYAV AV ATACATA 


Ojciec i syn. 
(Sylwetki czeskie). 


Czelakowsky — imię ze czcią wspominane 
w dziejach czeskich, nazwisko ze czcią wyma- 
wiane przez dzisiejszych. Ojciec i syn — obaj 
synowie narodu prawdziwi. 

Franciszek Władysław Czelakow- 
sky (1799—1852), syn stolarza, poeta, rówie- 
snik Kollara, który, acz wielki panslawista w ży- 
ciu i poezyi swej, wyznawał, że Słowianie są 
„olbrzymami w geografii i na mapach, ale kar- 
łami w sztuce i literaturze". Jak Kollar, tak 


Łąkę widzę! Na łące rozkwitł zrana kwiat! 

Chciał spojrzeć w błękit jasny, gdy nadeszły 
[skwary. 

Przed kimś chylą się nisko rozwiane sztan- 
[dary, 

Ktoś gorzko opłakuje niepowrotnych strat. 


Gdzież jestem? Cóż ma znaczyć ten świergot 
[i ćwierk? 
Mrok w gaju, a wśród mroku słońca złota 
, |błyski! 
Człowieku,“ czemuż ścinasz ten strzelisty świerk? 


A ty tam, po cóż pleciesz z wikliny kołyski? 


Patrzycie obaj na mnie, tak dziwnie pa- 
[trzycie... 
Czyżby... Ach, zapomniałem! To jest pełne 
[życie! 
II. 


O duszo, duszo moja! W przedpoczęciu swojem, 

Nim przestąpiłaś życia okrwawiony próg, 

Nim cię w kleszcze uchwycił człowiek — ma- 
[rzeń wróg, 

Co kazał ci zwierzęcym iść przez świat prze- 
[bojem, 


Gdzie byłaś? Czy chodziłaś ponad jasnym zdro- 


jem 
A niezdeptane kwiaty kwitły u twych nóg? 
Czy, jak dzisiaj błądziłaś wśród nieznanych dróg 
Krwią swych stóp znacząc ślady — łez ociekła 
[znojem. 


Jakież tobą mioitały huragany wpierw? 
Czy miałaś jaż cielesny, dotykalny kształt? 
Czyś kochała, zadając rozumowi gwałt? 


Czy tylko tak bezmyślnie, jak ten żmudny 
[czerw 

Wgeryzałaś się w etery, które miękko tulą 

Iskrę w iskrach Świecącą, zwaną ziemską kulą? 


—AZPBEK— 


DODATEK LITERACKI do Nru 87 „NOWEJ REFORMY* z dnia 15 kwietuia 1906. 


i Czelakowsky przejął się duchem wszechsło sra scena z basni dramatycznej 


wiańskim. Jego uczucia dla Polski i Polaków 
w r. 1831 ujawniły się w całej pelni. Śpiewak 
Słowiańskich pieśni narodowych i twórca czeskiego 
Odyłosu pieśni ruskich stał po stronie północnej, | 
sprzyjał przemocy moskiewskiej, dopiero kiedy 
bohaterowie wolności z pod znaków nadziel jęli 
się słaniać pod sztandar rozpaczy, wtedy i serce 
pieśniarza drgnęło sympatycznie dla rycerzy le-; 
chickich. Czelakowsky wyznał swą sympatyę dla 
powstańców. Został za to ukarany. Za sprawą 
posła rosyjskiego odebrano mu protesurę w Pra 
dze i pozbawiono życia jego Praskie Nowiny. 
Z pomocą przyszedł mu książe Rudolf Kinsky, 
ten sam, który w liczbie założycieli „Czeskiej 
Macierzy* widnieje i którego imię ma przepiękny 
ogród prasko-śmichowski. Otrzymał tedy nieda- 
wny profesor miejsce bibliotekarza w pałacu 
kińskich. 

Uczonego zbieracza pieśni i przysłowi słowiań- 
skich, badacza początków piśmiennictw slowiań- 
skich i niepośledniego znawcę języków, nie długo | 
kryło zacisze biblioteczne. Powołano go na ka-| 
tedrę wroclawską, skąd w r. 1849 otrzymał po- 
nowne wezwanie na stolicę protesorską w Pra- 
dze. Zbyt wiele prac naukowych wprawdzie nie 
zostawił, sława jego poetycka nie brzmiała wpra- 
wdzie tak donośnie, jak Kollara, w domu jego 
jednak przetrwała idea pracy dla narodu. Lod, 
sztandarem ojca stanął syn jego. Pomny prze- 
śląadowań ojca swego przez absolutyzm, pragnął 
walczyć przeciw rodzicielskim wrogom i zapisał 
się w szeregi publicystów i polityków. 

Sześćdziesiątkę dziś chlubnie liczy w życiu 
swojem dr. Jaromir Czelakowsky, mistrz 
wszechnicy karolo-ferdynandowej. Z tych lat 
cale dwie dziesiątki poświęcił polityce na miej 
scu naczelnem w Narodnich Listach, a walczył 
slowem i piórem jako opozycyonista | towarzysz 
Juliusza Gregra, założyciela wielkiego dziennika 
młodoczeskiego. Powierzono mu też poselstwo 
parlamentarne z kuryi wiejskiej i poselstwo sej- 
mowe (1878—9). Znane i pamiętne jest jego 
wystąpienie w r. 188] przeciwko językowi „to- 
warzyskiemu” w spisie ludności, domagał się 
prawa dla języka ojczystego należnego i spisu 
według mowy macierzystej każdego obywatela. 

Dziś Czelakowsky jest profesorem  historyi 
prawa czeskiego, a katedrę tę zdobył długim 
zastępem prac naukowych i rozpraw, jak n. p. 
„Zbiór źródeł prawa miejskiego królestwa cze: 
skiego“ i „Ogólne dzieje prawa czeskiego”. Dąży 
w swych pracach, jak wielu czeskich uczonych, 
do dzieła wieikiego, epokowego. Stworzył Ge- 
bauer gramatykę czeską i kończy obecnie słow- 
nik staroczeski, dwa pomniki pracy swojej cenne, 
pragnie też Czelakowsky urzeczywistnić marze- 
nia gorące, zostawić po sobie narodowi dzieje 
prawa czeskiego. To jego ideał naukowy. 

Znawca prawa i ustaw, już jako poseł szcze- 
gólną troskliwością otoczył narodowe szkolnictwo, 
a w r. 1881 gorliwym był obrońcą praw auto- 
nomit krajowej. Przeciw Radzie szkolnej stawał, 
ilekroć interesu narodowego bronić należało, 
a ona tego nie czyniła. Nie mało też się przy- 
czynił do zdobycia samodzielności dla wszech- 
nicy czeskiej, a sprawa polepszenia nauczyciel- | 
skiej doli jemu bardzo wiele zawdzięcza. Prze- 
dewszystkiem jednak opiekował się szkołą cze- 
ską, gdzie ona była zagrożoną, i własną pomocą | 
duchową czy materyalną wspierał ją w boju 
przeciw; niemczyźnie. Naród zasługi jego uznał 
i pl t dziesięć (1891 —1901) powierzał dłoni 
jego ster przewodni „Głównej Macierzy szkol- 
nej“ Dziś jeszcze ailnę jest podporą „Narodowej 
rady czeskiej”, która w jego ręce starcze, acz 
dzielne jeszcze, złożyła kierownietwo oddziału 
oświatowego. 

Wnuk stolarza, syn profesora i nauczycielki, 
pierwszy swój artykuł ogłosił w czasopiśmie 
Swoboda. Pracą swą prowadzi naród przez oś: 
Jan Magiera. 


wiatę do swobody. 


|wierzaj mi, nic wcale. Dym kadzidła... w oczach 


|miadz i daje.) Macie. 


| trzymali go do chrztu... 


„NIOJANA”, 


Ranek blizki południa. Ogród pełen lilii i róż kwit- 
nących. Zdrój z sadzawką. W dali, za wysokiemi 
drzewami widać dzwonnicę wiejskiego kościoła. 
| Wiedzie do niego Ścieżka, wijąca się wśród bzów 
i jaśminów. Dwór szlachecki z gankiem i oknem 
otwariem, przez które widać wnętrze komnaty, za- 
inienionej na kaplicę. Mur, niezbyt wysoki, z furtka 
w pośrodku, spowity w zwoje bluszczu i powoi, 
przecina znaczną część sceny z prawej strony. 


j 
| 


wiedzające sąsiadów, nie wiedzialyśmy zatem, 

ogo w kumy prosić, a z chrztem świętym śpie- 
szyć się należało, bo dzieciątko było wątłe. Aż 
raz wielmożna pani mówi do mnie: „Katarzy- 
no, wyjdź pod krzyż, za wieś, na drogę, a jak 
ujrzysz jakiego szlachetnego męża i jaką szla- 
chetną niewiastę, proś grzecznie, żeby do chrztu 
trzymali mi syna“. Zarzuciłam na plecy najpięk- 
niejszą chustę, jaką wtedy miałam... i biegnę 
pod ligurę. Patrzę: idzie jakichś dwoje w dłu- 
gich szatach. On ma jak ien płowe włosy i oczy 


Wzdłuż niego ciągnie się droga, niknąca w gęstwi-, 
nie krzewów. Przy niej stoi karczma. Sygnaturka 
zwołuje wiernych na nabożeństwo. Odgłos jej przed 
podniesieniem i przy podnoszeniu zasłony, łączy | 
się zsielską melodyą w orkiestrze. Ogród czas ja- 
kiś pusty. Po chwili, ścieżką z kościoła wchodzą: 
Katarzyna, za nią dwóch wieśniaków, nio- 
sących zemdlonego Stanisława. Za nimi śpieszy 
Matka i nieco dalej Janowa. | 


Katarzyna. Tu ludkowie moi, koło zdroju | 
połóżcie go na darni. Tak, tak... Prysnę nie- 
bożątku parę kropel wody na czoło... Dość, | 
dosyć!... Już oczęta otwiera i na wielmożną, 
panią spogląda. 

Matka (klyczy przy synu i łzy ociera). Dzie. 
cię moje... 

stanisław. Gdzie jestem? 

Katarzyna. W naszym ogrodzie  gołapku. | 

Stanisław. W ogrodzie?! (wesżchnicnie.) Jak | 
tu jasno... jak ciepło! (Catuje reke matki). Prze- 
lękłaś się, mateczko”... Biedna mamo, to nic... 


się zaćmiło... mrok nagle otoczył, jakby dusza 
w niebo ulecieć miała, Ujrzalem... (podnosi się na | 
ramieniu) Nianiu, rękę mi podaj! (Przy pomocy 
Katarzyny powstaje). Ujrzałem przed sobą... 

Matka. Pójdź synu drogi. Co ujrzaleś, opo- 
wiesz mi w domu. (Prowadzi go do dworu. Zni- 
kają za drzwiami). 

Katarzyna (do włościan). liudkowie moi, 
a wy na co czekacie? 

Pierwszy wieśniak. Przydałoby się... 

Katarzyna. Coś wypić za zdrowie pani 
cza (szuka w kalecie). Racya! (Wydobywa pie- 


Pierwszy wieśniak. Bóg zapłać, 

Drugi wieśniak. Pochwalony... ( Wycho- 
dzą przez furtkę do karczmy.) 

Katarzyna. Na wieki Wam zaś, moja Ja- 
nowa, czego potrzeba? 

Janowa. Babska ciekawość przywiodła mnie 
tu, paniusiu. Chcialam się dowiedzieć z jakiej 
przyczyny paniez zemdlał. Czy może od gorąca? 
bo w kościele był ścisk okrutny. Powiedźcie, 
proszę. | 

Katarzyna. Powiem, powiem... dla czegoż 
nie miałabym powiedzieć?!... Stasieczek nasz przy- 
stępował dziś po raz pierwszy do stołu pań- 
skiego... Oj, przygotowywał się on do sakramentu 
niby grzesznik jaki, chociaż duszę ma bez zmazy. 
Modli? się, pościł... w środy i piątki suszyl... Więc 
po komunii świętej, gdy odszedi od ołtarza, błe- 
dziuchny był jak opłatek. Ręce skrzyżował na 
piersi i wlepil wzrok w boskie oblicze Chry- 
stusa Pana, rozpiętego na krzyżu. Ja zaś z wiel- 
możną panią na niego patrzyłyśmy... Nagle za- 
chwiał się, wzniósł ramiona, oczy niemi zasło- | 
nil i runął na posadzkę kamienną. Musiał mieć | 
jakieś święte widzenie, bo nie napróżno anieli 


Janowa. Jakto? anieli święci trzymali go 
do chrztu? % ; 

Katarzyna. Nie inaczej, nie inaczej!... No, 
kiedym się rozgadała, to wam wszystko opo- 
wiem. 

Janowa. Opowiedźcie, paniusiu, bo umie- 
ram z ciekawości. 

Katarzyna. A no, osiemnaście lat temu 
właśnie wielmożna pani legła chora, a wielmożny 
pan, wezwany przez hetmana, jako rycerz pra- 
wy, poszedł na wojnę i przez wrogów ubity, 
zginął na polu chwały. Wieści o zgonie jego 
zdawało się, że pani moja nie przeżyje, Bóg j^- 
dnak chciał ją widocznie pocieszyć, bo sprawił, 
że powila synka, naszego ukochanego Stasia, 
którego ona mlekiem własnem wykarmiła, a ja 
wyniańczyłam i wychowałam... Dostatku u nas 
wówczas nie było; powiem raczej, że była stra- 
szna bieda. Więc możne panie i możni panowie 
zapomnieli o drodze do naszego dworu. Nosiii- 


i . l L4 
ZOSIA ZBROZKOWNA. 
(Epizod z życia królewicza Władysława.) 


Było to z wiosną 1609 r. Zygmunt III wy- 
bieral się z zaciężnymi hufami i z całym dwo- 
rem pod Smoleńsk dla zdobycia tej twierdzy, 
a razem i carskiej korony dla siebie lub dla mło- 
dziutkiego królewicza Władysława, który wten- 
czas liczył iat piętnaście. 

Pozyskaniem korony moskiewskiej pragnął mo- 
narcha polski rozświecić choć w części rokoszem 
przyćmione blaski niefortunnego zwycięstwa pod 
(Gużowem. 

1a wyprawa smoleńska budziła w regalistach 
nadzieje wielkiej przyszłości, a zwracając ku 
północy całe roje niezadowolonej szlachty i ry- 
cerstwa porokoszowego, oczyściła kraj z bun- 
towniczych żywiołów. Jaki taki, co jeszcze do 
reszty nie wyszumiał, butnie szablą pobrzękiwał 
lub burdy wyprawiał, łączył się z wojskiem p. 
Piotra sapiehowem lub z drużynami Potockich 
1 rusza na pólnoc. 

Wielmie ta droga na rękę była tak rokosza- 
nom, jak i regalistom, kraj bowiem długoletnią 
zawieruchą zubożały jednym dawał rękojmię 
ukojenia wewnętrznych zaburzeń, drugich kar- 
mił nadzieją napełnienia kies wypróżnionych. 

W dzień wyprawy już wczesnym rankiem 
Ww podwórzach Wawelu gwarno byfo jak w ulu. 
Całe rzędy karabonów i wozów stały gotowe do 
drogi, a skrzętni pachołkowie i hajducy pako- 
wat na nie zamczyste sepety, grubo żelazem 
kowane skrzynie, przybory kuchenne i moc roz- 
maitych drobiazgów i sprzętów do wygody króla, 
królowej i jej fraucymeru przeznaczonych. 

Gdy ładowne wozy przodem wyprawiono, 
gdy huice królewskie już wyruszyły, przyszła 
kolej na bryki, któremi jechali pokojowi, szatni, 
śpiewacy, muzykowie, kucharze, stajenni i wo- 
zowi, wreszcie zajechały kolebki, karoce i „kot- 
cze“, mające zabrać oboje królestwo, dostojnych 
dygnitarzy dworskich i traucymer królowej. 

„Tu znowu roiła się moe urzędników w spód- 
niczkach i kornetach, a prym między niemi 


trzymała panna Urszula Majerin, mistrzyni i du- 


sza calego dworu. 


|ści i niezłomnej energii. 


śmy suknie żałobne, nie odwiedzane i nieod-| 


soka, kształtnie zbudowana, o obliczn pięknem, 
pełnem sprytu i rozwagi. Białe jej, gładkie czoło, 
podłużnym marsem sfałdowane i wargi z lekka 
zaciśnięte, nadawały jej wyraz pewnej surowo- 


Jasne blond włosy, wyglądające z pod zło-, 
tego biretka, pięknie odbijały od czarnych i wy- 
razistych oczu, które miały moe rozkazowania | 
i czarowania podobno nawet króla samego. 

Dama ta dostojności wielkiej, w wszelakich 
naukach wykształcona, w łacińskim, włoskim ! 
i niemieckim języku biegła, w największych re- 
spektach u króla i u królowej zostająca, wy- 
rocznią była dla wszystkich i wielki wpływ 
miała w szatunku łask królewskich. 

Co sobie pani Urszula postanowiła, choćby 
się szatani piekieł sprzysięgli, wykonane być 
musiało. Uznała za słuszne jakiego dygnitarza 
koronnego lub dworskiego na wyższy posunąć 
urząd, stało się, jako chciała, mimo zabiegów 
i starań kandydatów, forytowanych na toż sta- 
nowisko przez najpierwszych senatorów świec- 
kich i duchownych w Rzeczypospolitej. 

Postanowiła bywało kogo pogrążyć, władzę 
czyją ukrócić, — nie wiele czasu upływało, a 
dygnitarz taki popadał w dyskredyt i niełaskę 
u królestwa obojga. 

Zdawałoby się, że taka kobieta, zwłaszcza cu- 
dzoziemka, (Niemką bowiem była i pochodziła 
z Augsburga), więcej nam szkody niż pożytku 
zrobi, a jednak trzeba jej przyznać, że znała 
ona stosunki, potrzeby i prawa państwa na- 
szego wyśmienicie, — a powodowała się tak 
wielką słusznością, taką rozwagą w czynach 
i radach, iż cokolwiek postanowiła, to zawsze, 
wychodzilo na pożytek familii królewskiej i Rze- 
czypospolitej. 

To też najwięksi nawet wrogowie szanować 
ją musieli, u królestwa zaś każde jej slowo wię- 
cej ważyło, niż najważniejsze uchwały sejmu 
1 senatu. 


jak bławaty; ona źrenice błękitne i włosy zlo- 
ciste, spadające w puklach na ramiona. Z lie 
bije im jasność słoneczna. Pytają mnie: „Dokąd- 
Że tak spicszycie, pani Katarzyno?* Ja zaś od- 
parlam: „Szukam kumów zacnych dla zacnej 
krwi dziecięcia. Może bylibyście łaskawi nimi 
zostać“. On spojrzał na nią, a ona na niego, 
poczem skinęli głowami i rzekli: „Zgoda. Pro- 
wadź nas, Katarzyno“. 

Janowa. I to byli święci anieli? 

Katarzyna. Niezawodnie. Szli prosto z nieba 
w dzień św. Stanisława, na odpust do Krakowa, 
na Skałkę. 

Janowa. 
Stanisławem? 

Katarzyna. Właśnie dla tego!... Obrzęd 
chrztu odbył się w kościele jak się patrzy, ci- 
cho, przystojnie, a auioł i anielica pańska wstą- 
pili jeszcze na moment do nas do dworu, spo 
żyli po okruszynie ciasta pszennego i wypili po 
szklaneczce lipcowego miodu. Poczem znikli. Czas 
pewien jeno... o, może z tydzień... woń jakaś 
rajska, jakby przez nich pozostawiona, dyszała 
we wszystkich komnatach. 

Janowa. Cudny} to musiał być zapach! 

Katarzyna. Wonmniejszy od... No, taki, jaki 
wydają z siebie razem fiolek ogrodowy i kon- 
walia leśna. 

Janowa. Cóż potem? 

Katarzyna (przypominając sobie), Potem... 
potem... a, już wiem!... Wielmożna pani, rada 
i uszczęśliwiona, usnęła na krześle, ja zaś, wziąw- 
szy Staszka na ręce, stanęłam sobie na ganku. 
Aż niespodzianie widzę... ot, po tej ścieżce.. 
kroczy jakiś czlowiek niemłody, z workiem na! 
barkach. Twarz miał dziwną. Niekiedy wyda- 
wała się śliczną, niekiedy zaś tak brzydko skrzy- 
wioną, jak u szatana, wijącego się wężem u stóp 
archanioła Michała na obrazie, wiszącym w ko- 
ściele. Czarne, krótkie, kędzierzawe włosy ota- 
czaly białe, blizną przeorane czoło. Czarny, 
krótki, pomierzwiony zarost pokrywał mu brodę. 
Spojrzał na mnie, zatrzymał się... i powiada: 
„Czyje to dziecko?* „Pierwej boskie, potem mo- 
jej pani — odrzekłam. — Ksiądz proboszcz ob- 
mył je dzisiaj z pierworcdnego grzechu, a do 
chrztu trzymali anieli niebiescy“. Roześmiał się 
szyderczo: „O! to mu szczęścia nie przyniesie. 
Ale ja rzecz naprawię*. I to mówiąc zdjął miech 
z ramion, rozwiązał, wydobył z niego garsteczkę 
złotego piasku i Stasinkowi, który na niego 
ślepki wytrzeszczył, cisnął piaskiem w oczy. 
„Daję ci dar złudzeń -— powiedział. — Ułuda 


I dlatego nazwaliście niemowlę 


szczęściem twojem będzie". /achichotał znowu 


siarczyście, worek na plecy zarzucił i odszedł. 
Janowa. któż to mógł być, paniusiu, po- 
wiedzcie? 
Katarzyna. Nie wiem... (żegna siy) i wie- 
dzieć nie chcę. Żygmunt Sarnecki. 


FRTRYATACATAYATATAVTA"ATATATATATATA 


ALLELUJA"... 


: (Wspomnienie) 


Wspaniałe, wiosenne słońce maluwało cudne- 
mi barwy miasto Średniowieczaych zabytków, 
pamiątek, gotyckich koronek, pałaców nowo- 
czesnych, a poważuy głos dzwonów z licznych 
świątyń wzywał pobożnych na rezurekcyę. 

Gromadka wygnańców-tułaczy weszła w sku 
pieniu ducha do jednego z największych ko- 
ściołów; od wejścia świątynia wysłana miękki- 
mi, puszystemi kobiercami, tłumiącemi kroki, 
ławki i stale bogato rzeźbione. Gotyk strzela- 
jący w niebo unosił ich serca do stóp Pana, | 
a z szat kapłanów, w promieniach zachodzą- 
cego słońca, lśniło złoto i dregie kamienie. 
Świątynia przepełniona była pobożnymi. Tuła-| 
cze stanęli pod jednym ze smukłych filarów. 


Dokoła szepty, rozmowy, uśmiechy, dziwnem 
uczuciem przejęły wygnańców. 

— Adllelujat.. Alleluja!.. płynęły słowa ka- 
płana, od wielkiego ołtarza, w którego złocie 
budziły skry setki świec płonących — Alle- 
laja!... 

Szepty zcichły, lecz po chwili znown się wzmo- 
gły a odurzający zapach perfum, wraz z dy- 
mem kadzideł, zmnsił naszych znajomych do 
wyjścia. 

Stali wsparci o portyk świątyni. a tłumy we- 


liśmy zawrócić, Granica była dobrze strzeżona; 
losy dziwnie mną rzucały. Dziś pracuję, zbie- 
ram grosz do grosza, aby choć kości swoje zło- 
żyć w ukochanej ziemi. 

W milczeniu idąc, siuchano tych słów, które 
jak czar podziałały na całe towarzystwo, a na 
ich głowy sypały się śnieżne białe płatki won- 
nego kwiecia, ścieląc się do stóp idących, jak- 
by im chciały hołd złożyć, 

Północ wybiła. Z pobliskiej cerkiewki rozle- 
gło się suche, urywane dzwonienie, a śpiew 


sołe, strojne w jedwab i koronki, rzucające so- 
bie wzajem tradycyjne słowa: „bonnes fêtes, 
bonnes fetes* (wesołych świąt) spływały zwolna 
po granitowych stopniach świątyni i nikły 
w przybocznych ulicach. 

Złocisto-fioletowe biaski zachodu rzucały go- 
rące tony na to miasto blisko milionowe, zle- 
wające się w pomroce wieczornej w jedną ol- 
brzymią masę murów, z po nad których strze- 
łały w niebo wspaniałe świątynie, a ich smukłe 
wieżyce nikły w ciemnym szafirze nieba. 

Od parków i niezliczonych ogrodów docho 
dziła ożywcza, balsamiczna woń drzew, pokry- 
tych kwieciem i zielenią. 

Bruksela, miasto handlu, przemysłu, kipiące 
życiem, cichło, układało się na dwadniowy spo- 
czynek, a mieszkańcy jego zamieniając z sobą 
cukrowe pisanki, zejdą się jutro przy świątecz- 
nym, familijnym obiedzie z tradycyjnym „tar- 
tem“ (tort) ze słowy: „bonnes Jttes!...* 


chorainy szedł w ciszę nocną: 

— Adlleluja.. Alleluja.. W tym roku bowiem 
Wielkanoc wschodnia łączyła się z naszą. 

Smutek przeniknął do serc tułaczy. Tam, 
daleko, ma północy w ich ukochanej krainie, 
teraz, w tej chwili, po świątyniach pańskich 
rozbrzmiewa wesoła pieśń Zmartwychwstania 
Pańskiego, a oni, wygnańcy, czy usłyszą ją 
jeszcze za życia?! 

Czy wrócą do nmiłowanej Ojczyzny? 


Lat kilkanaście minęło. Tylko połowa z tej 
drużyny wróciła do Polski. Inni złożyli swe 
głowy w ziemi obcej, i srebrne-włosy tułacz 
położył się na sen wieczny w ziemi, której 
władca jedyny w całej Europie zaprotestował 
przeciw rozbiorowi Polski, 

Nie usłyszą już oni za życia poważnych 


A oni tułacze-wygnańcy? 


Minęły lata... 

Wiosna chojną dłonią siała swe cuda i cza- 
ry na dolinę Morawy. Urągały jej tylko skali- 
ste, niebotyczne Bałkany w swych wiecznych, 
śnieżnych zawojach. 

Na bezskresnej kopule niebios mknie srebrzy- 
sty księżyc, gasząc swem światłem maleńkie 
gwiazdeczki, drwiąc z czasu i przestrzeni, 
drwiąc z trosk i nędzy ladzkiej. 

W promieniach jego miasteczko wygląda dość 
fautastycznie, domki małe, niskie, pokryte cięż- 
ką falistą dachówką, zatulone w ogródkach, 
których drzew obsypane białym śnieżnym pu- 
chem, npajają swą wonią. 

Ulicą — drożyną idzie gromadka wygnań- 
ców-tułaczy. 

— Wiecie co — odezwał się srebrno włosy 
mężczyzna — nie nmiem wypowiedzieć, jak 
cieszę się driem jutrzejszym, gdyż od czasu, 
jak porzuciłem progi ojczyste, po raz pierwszy 
będę się dzielił jajkiem, w domu prawdziwie 
polskim. Dawniej bywało różnie, były to domy 
niby polskie a włeściwie nijakie, bo pan lub 
pani domu byli innej narodowości. Było to ni- 
by jak u nas, a jednak... i oczy jego czarne, 
żywe, powlskły się mgłą smatku i tęsknoty. 

— A dawno pan się tak tuła po obczyźnie? — 
zapytano. 

— 0! dawno, bardzo dawno! — odrzekł 
srebrno-włosy — a na jego gładkiem, jasnem 
czole ukazały się głębokie brazdy. 

— Czternaśrie lat miałem, gdy uad całą Eu- 
ropą przemknęło tchnienie wolności. Przynaj- 
mniej nam się tak zdawało, Rzuciłem szkoły, 
poszedłem z innymi. Byłem na Węgrzech, we 
Włoszech, potem w Turcji, a gdy nasza na- 
dzieje rozwiały się, jak senne marzenia, pozo- 
stałem na Wschodzie, byłem także w pałka ko- 
zaków Sadyka Paszy (Michała Czajkowskiego). 

T opowiadał enda o Azyi Małej, o piaskach 
pustyni, o słońca ognistam, o pałacach jak 
z bajki w Bajrucie z mozajki, marmura białego, 
lub czarnego, z salami, w których biły fontan- 
ny a po narożnikach paliły się kadzidła w am 
forach — a wśród tege o ludziach, nie mają- 
cych często kawałka chleba, których paliła, jak 
owo słońce południa, tęsknota za szarem, chmur- 
nem niebem Polski... 

— Na dźwięk trąbki bojowej w 1863 r., ru: 
szyła nas garstka na pomoc Ojczyźnie. O! z ja- 
kąż radością szliśmy wszyscy; marzjłem, że 


i dam życie za nią. Niestety inaczej, tam wy- 
soko, było pisane. Byłam w oddziale, formo 
wanym w Turcyi. Po bitwie pod Kostangalią 
w Rumunii, rozpędzono nas, choć zwyciężyliśmy; 
zamknięto granicę. Z rozpaczą w sercu musie- 


Gdy już wszystkie wozy, wojska i służbę na- 
przód wyprawiono, wyszedł z komnat Zygmunt 
z żoną swoją Konstancyą, królewna Anna sio- 
stra króla, panna Majerin, ks. Skarga. ks. Pro- 
wancy nauczyciel Władysława królewicza, pan 
Bobola, p. Wolski i wielu innych dygnitarzy, 
aby siadać na koń lub w kolebki i ruszać w dro- 
gę — jednego tylko Władysława nie stało, a nikt 
nie wiedział, gdzie chłopca szukać. 

Posyłano do ogrodów, pytano w kuchniach, 


wyrzuty księdzu Prowancemu robił, że królewi- 
cza w karności utrzymać nie umie i zbytnio mu 
folguje, panna Urszula zaś słowa nie rzekłszy, 
w te pędy wróciła w krużganki i nuż po po- 
kojach szukać niesfornego wychowanka. 
Tymczasem w jednym z gabinetów wschod- 


wołano po wszystkich komnatach, — król srogie | 


— Skarbie ty mój nad dyamenty droższy! 
Gdy carem zostanę, ty moją będziesz carową — 
rzeklszy to — rzucił się jej na szyję i całować 
począł biało pieszczone czoło i szkarłatne usta 
dziewoi. 

Jej czarne, pelne życia oczy, ogniem pałały, 
twarz oblała się rumieńcem, a białemi dłońmi 
robiła z razu ruchy, jakby bronić chciała przy- 
stępu do siebie, lecz chłopiec nad wiek doj 
|rzały, rozbudził znać w jej mlodem serduszku 
uczucie, któremu daremnie się opierała, bo go 
już nie odpychała, jedno do piersi przyciskając, 
mówiła wśród łkania: 

— Żegnam waszą miłość i szczerze wyzna- 
wam... że cię wzajem miłuję, jak duszę wła- 
sną, jak. . 

Jeszcze tych słów nie dokończyła, gdy we 


niego skrzydła pałacu królewskiego, w t. zw. 
„Kurzej stopce“, odgrywała się następująca scena: 

— Zosiu, skarbie drogi! -— mówil królewicz, 
załamująć białe dlonie — zginę bez widoku twych 
pięknych oczu. 

— Choć mi srodze markotno, że nas króle- 
wicz opuszcza — mówiło urodziwe dziewczę 
o czarnych oczach, skubiąc koronkę białej za- 
paski — ano już rzec muszę, że to grzech śmier- 
telny a obraza boska, ta cała nasza znajomość 
i podufałość. Niechby kto nadszedł i tu nas 
zdybał ... 

— Nie grzech to Zosienko, nie! — przerwał 
jej śpiesznie chłopiec — bo ja cię miłuję tak 
bezpamiętnie, że chyba zginę w tej drodze, lub 
zgoła zmysły stracę bez ciebie. Nie strzymam 
bólu serca i w rozłące z tęsknoty za tobą zmar- 
nieję. 

— Królewiczu, panie!... — wyciągając dlonie 
wołała ze łzami w oczach dziewoja. 

— Nie mień mień „królewiczem*, — proszę. 

— Waćpan w hiperborejskich krajach nad 
potężnym ludem panując, nie będzie mial czasu 


jmyśleć o Zosi Zbrożkównej i zapomnisz... 


Władysław, którego ś. p. matka Anna, pierw- 
szą żona Zygmunta, z sobą ją przywiozła, pod 
wyłączną opiekę p. Urszuli oddany, nieraz od 
niej dobrze rózgą lub za uszy dostawał za chło- 
pięce zbytki. Pod jej zarządem był caly dwór, 


Była to kobieta blisko trzydziestu lat, wy- | 


dzisiaj miała zajęcia i uwijaczki nie mało. 


— Ja miałbym zapomnieć ciebie, twoje oczy 
| czarowne — przerwał jej Władysław. — Co mi 
po berłach, co po tronach, gdy ciebie nie sta- 
nie! 

— ...Wówczas Zosia waćpana jedno mile 


wszystkie skarby i sprzęty królewskie, stąd też wspominać będzie mogła całe życie... w klasz- | 


| tornem zaciszu. 


drzwiach komnaty zjawiła się panna Urszula 
Majerin 

— Waćpanna do garderoby! — krzyknęła och- 
mistrzyni. — Pakować mi zaraz swoje rzeczy, 
dziś jeszcze do Lipy, do rodziców wrócisz. 

Skonfundowana panna stała skamieniała, obo - 
je zaś młodzi radziby się byli ze wstydu pod 
ziemię schować. Ale nie było czasu na uspra- 
wiedliwienia; panna Majerin wskazała na drzwi 
tak energicznym ruchem, że dziewczyna, oslo- 
niwszy oczy zapaską, wśród gwałtownego łkania 
| wybiegła z komnaty. 

— Na przedwczesnych ochotach miłosnych 
nie zbywa królewiczowskiej mości — ofuknęła 
mentorka surowo młodzieniaszka — lecz gdy 
| Liwiusza tłómaczyć przyjdzie, to się wnet książka 
sprzykrzy:? 

— Uprzykrzy się, bo... 
i zabawniejszy ... 

— Nie dworuj waćpan, a wiedz, że ci się 
w bałamuctwa bawić nie pozwolę! A teraz 
w drogę, bo król jegomość się niecierpliwi 
iw „kotczu” czeka, — to mówiąc zarzuciła mu 
letni płaszczyk aksamitny na ramiona i czapeczkę 
z czaplem piórem na głowę. 

Królewicz ezapeczkę zdjął i pannę Urszulę 
w rękę całując, błagalnym głosem rzekł: 

— Ojcu nie nie wspominajcie, a ta dzi 
przezemnie niech nie cierpi, proszę! 

— Dobrze już! — przebaczam i król 
nie rzeknę, lecz Zosię do rodziców 


Owidiusz milejszy 


A 


skolataną głowę przytulę do ziemi roåzionej 


dźwięków, głoszących światu, że Chrystus zmar- 
| twychwstał... 

Lecz gdy nad Polską caią, wielką, wolną, 
niepodległą, zabrzmią wesoło dzwony wazyst- 
kich świątyń, obwieszczających naszej Ojczyźnie 
zmartwychwstanie, wtedy jasne ich duchy spłyną 
z wyżyn od stóp tronu Pana, aby spojrzeć, jak 
|ich Ojczyzna obchodzi święto swego Odro- 
dzenia, do którego oni cegiełkę życia swego 
dorzucili. 

Józefa z Zagórowskich Ancowa. 


AAAA 


Zapiski literackie. 


— „Lirnik Mazowleckl.“ T. Lenartowicz I je- 
go utwory. Pod powyższym tytułem wyszła w cy- 
kln wydawnictw „Macierzy polskiej“ we Lwowie 
książeczka p. A. I. Mikulskiego. Autor, zająwszy ze 
względu na cel dziełka stanowisko nie literackie, 
lecz społeczne, przedstawił, czem jest lnd w poezyl 
Lenartowicza, z jakiemi dążnościami Indu poeta sym- 
patyzuwał, jakie właściwości charasteru chłopa pol- 
skiego podkreślał. Na plerwszy plan więc wysuwa 
się w książeczce taki utwór, jak „Bitwa racławi- 
cka“ (przytoczona prawie w całości), wogóle zań 
wydobywa antor umiejętnie ze spuścizny poety i o- 
mawia to, co przejęte jest duchem patryotycznym. 
Nie zapomina jednak i o takich nuworach, jak „Za- 
chwycenie*, w których odzwierciedla się snów inna 
strona duszy ladu polskiego. Daiełko (liczące 119 
stron druku) zdobi portret Lenartowicza i rycina, 
przedstawiająca zdobywanie armat pod Raciawica- 
mi (kopia z obrazu Casanovy, szkicowanego według 
wskazówek Kościuezki). Cena 60 hal. 

— „Miesięcznika Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej* Nr 4 za kwiecień wyszedł z druku i zawie- 
ra następujące artykuły: „Dar narodowy 3 maja“ 
przez St. Nowickiego“, „Szkolnictwo lndowe w Ga- 
licyi* przes H. Wierzbę, „Czytanki polskie w na- 
szych szkołach ludowych“ przes Maryę Bandrow- 


ską, „Macierz szkolna cieszyńska*. Tematy do po- 
gadanek: „O konstytucyi 3 maja“ przez dra M. Ja- 
nellego, Kionika. Dział sprawozzawczy T. S. L, 
Praegiąd krytyczny literatury. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca: 
Michał Konopiński. 


szę i sprawami tak pokieruję, że mi ona wdzięcz- 
ną będzie za to, co zrobię. 

To rzekłszy, wyszła z komnaty, a za nią 
szedl smutny, z pochyloną głową Władysław, 
któremu na sercu obecnie więcej ciężyła umiło- 
wana Zosia Zbrożkówna i jej losy, niż jakaś 
tam północna carska korona, o której dlań ma- 
rzył ambitny ojciec... 


Co się stało z Zosią Zbrożkówną? Może wstą- 
piła do klasztoru, może o tej pierwszej miłości 


zapomniała! — 
Gdzież tam! Cierpiała długo i pragnęła w mo- 
dlitwach zratować zbolałą duszę, — at po la- 


tach cierpienia przyszła na nią chwila, w której 
wszystkie ciernie, co raniły duszę, jakby kto 
przemocą z serca wydarł — i dziwny jakiś spo- 
kój przejął ją na wskróś i wypełnił pierś znę- 
kaną. 

Żyjąc dostatnio przy rodzicach jako jedynaczka 
nie wyszla wcale za mąż, a po uspokojeniu 
i cichej rezygnacyi, zostało jej w sercu gorące 
uczucie dla królewicza, ale odmienne od daw- 
nego. 

Biedna pożegnała się z chęcią posiadania umi- 
łowanego, a żyła już tylko wspomnieniami i mi- 
łowała z dala, beznadziejnie, cale życie”). 

Ludwik Glatman. 


1) O afektach miłosnych królewicza Władystawa 
do Zosi Zbrożkównej znalazłem bardzo ciekawą 
wzmiankę w rękopisach prywatnej biblioteki Hr. 
Henryka Steckiego w Romanowie na Wołyniu. Szla- 
chetny właściciel tych zbiorów z przeszłości ocało- 
nych w cząstce po spaleniu olbrzymiego pałacu hr. 
Ilińskich zapewne pomyśli o tem, aby tak cenne 
i drogie każdemu polskiamu sercu skarby nie ponie- 
wierały się po laumusach, i aby szerszy ogół zami- 
łowanych badaczy mógł z nich dla dobra wiedzy 
korzystać. — 

Swojej w tym kierunku uczynzości dał on już 
dowody ofiarując przed 12 laty za mojem pośred- 
|nistwem Bibl. Jagiellońskiej kiika białych kruków, 
| między iunemi duży foliant przedracławickich stu- 
|dyów stratsgicznych własnorącznie przez T, Kościu- 
szkę pisanych. 


a mm 


KRAKÓW, 


polecają 


wańszych: 


NALON Sprzedaży rzeźb i obrazó% 
artystów polskich, otwarty codzisnnie 
w dni powszednia od 10 do 1 zrs»: 

i od 2 do 4 po poludnia, 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1498 80 U 


Salon mód 
Julii Meissner 
Rynek L. 34, linia C—D, „Pałac Spiski” 


zawiadamia swe P, T. Odtiorczynie, 

że nadeszły już w wielkim wyborze 

kapelusze damskie, wiosenne i letnie. 

Przyjmuje się też do ubierania i prze- 

rabiania. — Ceny jak najtańsze. 
1527 6 6 


PIERWSZA RRAKOWBNA 


PALARNIA KAWY 
Ważne dla ` 
PP. Gospodyń! 


(z marką ochronną 
z zakupłonych 12", kige. 
EEs moleh wybornych WM 


mieszanin palenej kawy 
patentowaną FFA ozdobną 
hermotyczną, hygieniezną 
AS namomierzącą RM 
| ozzezędzającą puszką 
do ie, kawy, 


„SORSERUATOR* 


JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gł. 44.7 


81 48 0 


Andora) Laden 


wykonuje wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące z największą 
starannością podług najświeższych 
żurnali angielskich. Przyjmuje także 
uniformy urzędowe, ubrania studen- 
ckie, sokółki po najprzystępniejszych 

cenach. 1856 8 3 

Poleca się P. T. Publiczności. 


Fr. Stycznia 


Zwierzynieckiem przy 
Krakowie 
(poczta i telegraf Zwierzyniec) 


przyjmuje zamówienia na wszelkie ro- 
boty kościelne i salonowe podług wła- 
snych, lub nadesłanych wzorów w Sszcze- 
gólności wykonnje figury i płaskorzeźby 
w drzewie i kamieniu po cenach przy- 
stępnych. Dla P. P. rzeźbiarzy niewy- 
konywujących figur ani płaskorzeźb, 
oraz dla P. P. pozłotników podejmu- 
jących się robót kościelnych, ceny i wa- 
runki dogodne. Liczne podziękowania są 
każdego czasu do przejrzenia. 
1306 5 0 


Apteka 


Fort. Gralewskieqt 


w Krakowie, ul. Szczepańska Í, 
poleea następujące wyroby własni: 


P t „Jahra” wyśmienity środek do 

8 Togan konserwowania włosów, usuwa łu- 

pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowe l zapobiega wypadaniu. 


Cema flakemu korom 2 i koroa 4. 


„Jahra“ Kall chlorlcum pasta 


ds zębów, wybieia zęby, desinfekcyonuje I kon 
serwuje jamę ustną. Tuba 86 hal. 


„Jahra” Antyseptyczna woda 


do ust. 


gnakomita woda do utrzymania zdrowych se- 
bów i do płazania ust. — Flakon koron 1-20. 


„Jahra* Wata Mentoformolówa |z 


wyśmienity Środek przy katarach nosa, 
Podatka 40 hst. 1470 77 100 


w Półwsin 


€zcionkami drukarni Literackiej w Krako; 


j 
. 


MENIC 


po cenach najumiarko- 


Artykuły chirurgiczne. 


Towary gumowe hygien. do 
celów sanitarnych. 
Lodownie pokojowe. 

Maszynki do robienia lodów, 

Aparaty do robienia Wody s0- 

lowe). „Sparklets". 1787 12 


„A R S“ 
Sistema Sadowińskiego Zakład art. robót Kościelnych i zee DĄ 


Pracownia rzeżbiarska lir- 


Marxa emalia do podłóg, x 


g 


= M 


Na sezon podróżny dla pp. Artystów i Amatorów sztuk pięknych: 


Sztalugi polne składane, Sztalugi poine z siedzeniem. Sztalugi polne szkicowe z pasem do założenia na 
ramię, Parasole polne, Laski składane do przyczepiania jakiegokolwiek parasola, Lustra czarne do odbi- 
jania pejsaży, Kasetki do noszenia, kompletne do malowań olejnych i akwareiowych, Książki i Bloki do 
szkicowania, Farby olejne i akwarelowe z różnych fabryk, Werniksy i środki do malowania, Palety 
z drzewa i porcelanowe, Pendzle we wszystkich gatunkach, Płótna malarskie na miarę i na bleitramach na- 


ciągnięte. Papiery, kartony i deszczółki do malowań, oraz wszystkie inne przybory do malowania i rysowania. 


Wanny i Miednice 
pieli lecznicze, CZEPKI i KAPELUSZE do kąpieli, 
Aparaty, Taśmy, 
KUBKI do podróży składane pa- 
pierowe, gumowe i metalowe, 
Necessery podróżne, Poduszki po- 


dróżne do wydymania satynowe, plu- 
8866606060 szowsg i skórzane. 


G 
pledów, 


aktad |AKIGTT.- -DOHCZORY 


w Podgórzu, przy ub. Jdzefińskiej L. l 


podejmuje się lakierowania powozów, 
.|Samochodów, wózków, rowerów oraz 


wszelkich robót w zakres lakiernictwa 

wchodzących. Podejmuje się również 

gruntownego odrestaurowania tychże, 

ręczy za sumienne, rzetelne wykonanie 

wszelkich robót po przystępnych cenach. 
1609 3 6 


UŻYWAJCIE TYLKO. 
PAST DO OBUWIA 


ISKRA 


873 11 13 


| Grunt budowlany 


mający 5473 m.? z należącym do tego 
parkiem, nad bieżącą wodą położony 
w Zakopanem 
jest za przystępną cenę do sprzedania. 
Szczegółnie nadaje się pod hndowę 
wspaniałej willi, pensyonatu, albo 8a- 
natoryum. 

Jest położony w środku miejsca wol 
nezo od kurzu, w bliskości wszystkich 
publicznych budynków. — Cena kupna 
podług umowy. — Zgłoszenia (tylko 
listy) przyjmuje Admibistracya „N. Re- 
formy* pod 1722 1722 2 2 


Dwa pokoje 
i kuchnia w pięknej, słonecznej willi, 
położonej w ogrodzie są do wynaję- 
cia na sezon letni w Kalwaryi, 1'/, go- 
dziny od Krakowa. Stacya kolei w miej- 
scu. Bliźsza wiadomość n właścicielki 


K. Jaworskiej w Kalwaryi. 
1706 1 8 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 
Miomentowa glazura 
do podłóg, 
Marxa emalia biała 

1 kolorowa 510518 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi I Petersburgu. 
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne | na przedmioty domowego gospodar- 
stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 


żelaza. Wyborne, myć slę dające pociągnięcie 
śolan w płókarniach i kuchniach. 


Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim I Sp., R. Drobner, 


Trociny 


częściowo i wagonami sprzedaje tar- 
tak Hrabstwa tenczyńskiego 
w Krzeszowicach. 16043 4 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
sirumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów muzy 
ctznych w Brlix Nr 305. 


Skrzypce dla lg 7 aż już za 

. Ból, £'76,,3*—, 8:40 i wyżej. Smyczki po 
4 50, 70, 80 wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na +* „ Ryzyka alema! Dowolna 
wymiana luk niędzy. 1498 40 80 


Jagiellońska L. 10 L piętro). 


gumowe do podró- 
ży, SRODKI do ką- 


Perfumy i Mydła toaletowe, 


Woda kolońska, Rozpylacze do Perfum, Pudry toa- 


letowe, Puszki i Ła- Wody, Pasty i Pro- 


będziki do pudru, 


szki do zębów, Wody do Wło- 
SÓW, Gabki i Szczotki toaletowe, 0- 


raz wielki 
oo00000 | wybór rozmaitych innych artykułów toaletowych. 


Rękawiczki i gąbki 
do nacierania ciała. 


Rzemyki do 


BĘ 
Karol Kronsteiner, Wiedeń, 


3/1, Hauptstrasse 120. 
C. k. anstr. patent. Król. weg. patent. 


ARBY FASADOWE 


„ nie i orz" wpływom powietrza”, w wapnie rozposzczalne, do 
powleczenia budynków w 49 odcieniach, począwszy od 24 h za kg. 
Kg. wystarcza na 10 m.” do dwukrotnego powleczenia. 


BEZ Myć się dające powleczenia "BH 


jak emaltowa farba fasadowa, sucha, farba Lapidon, jak ciasto. w 50 
odmianach, wwodzie rozpuszczalne, pokrywające za jednem powlecze- 
niem, nie puszczające. 156 2 15 
Kosztują na m.” 5 h. Wynik zdumiewający. 
Obszerne prospekty i karty z wzorami opłacone za darmo. 


Główny skład w Krakowie: Reim i Spółka. 
6 1 608656610 006066606 .0088060606G60006566080000008606G6660 


Otwarty z dn. 1 stycznia 1906 r. w Krakowie, ul. Floryańska 3l, |. p. Tsięgarnia G. Gebethnera i Spółki W Krakowie 


„M%tella* 


szyje, restauruje i zdobi stylowo, z uwzgłędnieniem motywów rodzimych, 
aparata kościelne, chorągwie i sztandary od najtańszych do najdroż- 
szych, tudzież kostyumy stylowe, wszelkiego rodzaju sprzęty salonowe, 
wyprawy ślubne i t. d. Wykonanie pod względem artystycznym i te- 
chnicznym. odpowie najwybredniejszym wymaganiom. Ceny przystępne. 
Zakład godzi się także spłaty. 772 5 0 
Już nadeszły z Paryża modele i rozpoczęte roboty dla Pań. 


„PERŁA 


Czerwone wino słodkawe 


dla niedokrewnych i rekonwalescentów. 
Cena za butelkę litrowa I K 60 h. 


Do nabycia w handlu 


Józefa Kuczmierczyka 


telefon 394, Kraków, ul. św. Anny 2. 


1566 3 8 


Naiwiększa 


krajowa firma R. PAWŁOWSKI i 


dawniej J. Iwanicki 
YW KRAKOWIE, RYNEK 18 
poleca swoje najnowszej konstrakcyi, powszechnie 
za najlepsze uznane maszyny do szycia i haftu, 
które nadają się znakomicie tak do użytku domo- 
wego, jak i dla celów przemysłowy: h, są wyro- 
biowe z wypróbowaaej dobroci matoryałów i wy- 
kończone z nadzwyczajną dokładnością szyją pię- 
dko, lekko i cicho, hafrują znakomicie, są tańsze, 


niż azalia inne bezwartościowe fabrykaty. Dostawca ` 
Bezpłatne kursa nauki haftów. SE X SA 
Obszerne cenniki wraz z historyą ma- LESA 


szyn do szycia darmo i opłatnie. 876 50 


c. k. urzędników 


panstwowych. 

>$ AA E ASNN, 
W EENI ac AŻ GADY 

ASY h A 


Pomyślność w rodzinie zakady 
od rapobiegliwości naszych paź! 


Kathreinera Kneippowska 
kawa słodowa 


jest jedyną kawą słodową, która skutkiem Katk- 
reinera specyalnego preparatu zawiera ulublony aremet 
i nader przyjemny smak kawy ziarnistej, 


Jej doniosłe powszechnie uznane zdrowotne za 
stwierdzono wielokrotnie przez najwybitniejsze po 
wagi nauki, 


Codzienne użycietejże oprócz pokaźnego zaoszezędze- 
nia wydatków w gospodarstwie domowem przedstawiła 
nieocenioną wartość osobliwie dla młodego wieku! 


Przy zakupnie ror dobitnie | z macisklam 
wymienić nazwę KATHREIJNERA | żądać wyłącznie 
tylko oryginalnych pakietów zzopatrzonych marką 
—- ochronna *Ksiądz probosacz Knegps. — 


POLECA: 
t Koron 
Baudouin de Courtenay J. Kwestya polska w Rosyi w związku 


z innemi kwestyami kresowemi i „innoplemiennemi* , . . . . . —80 
Berger Hugo. Podręcznik języka niemieckiego .do nanczania 

w pierwszych klasach średnich zakładów naukowych I. Kura ele- 

MGRCANNYZIKANIONAE 0-06 007. 4. a „|. AE 1-60 
Bogucka C., Niewiadomska C., Warnkówna J. Podręcznik do wypra- 

cowań dla szkół elementarnych sa E Łow, zj Arad —.50 
Bolowibyn= Z grazów, powieść. . . . « « « « « e s 6» D 10 1 4:20 
Bolesławita B. Przed burzą. Sceny z roku 1830 . . . . 5... 120 
Cederbaum H. Bezrobocie wobec prawara: . . . . . . . .. 1:— 
Chabielski Ignacy. Ustawy i przepisy o wyborach do Izby pań- 

stwowej. Zobrawi objaśnił. w .-.. o na «rot ośw w d0 —'65 
Chrząszczewska J. i Warnkówna J. Rok czytania. Wypisy na klasę 

Il-gą. Wydanie 3-cie, przejrzane i poprawione. W oprawie. 3'10 
Dzierżanowska M., Niewiadomska C., Warnkówna J. Gramatyka języka 

polskiego z ćwiczeniami. Podręcznik szkolny na klasę I, II 

DR a «2 R l udali Aiko > L* 210 
Estreicher Karol. Bibliografia polska XIX stulecia. Rok 1881 —1900. 

Tom e FEE. |. uf . «Temat 7 gą UFA A 20:— 

Cena całego dzieła w przedpłacie wynosi 75 koron, 

FKaifofer A. Pierwsze początki geometryi. Przetłomaczył z wło- 

skiego W. Kwietniewski. Z licznemi rysunkami w tekście. Wyd. 

2gie przejrzane i poprawione. Karton . . . . . . 1 1 1. . . 2:60 
Gliński Kazimierz. Gady, powieść z XIV w... . . «. « «1 1 1... . 4— 
Gorkij M. Dzieci słońca. Dramat w 4-ch aktach. Tłomaczjła z rosyj- 

skiego Helena Radlińska-Boguszewska . . . . . . . . . . . . 2:10 
Grabieńskt Wł. Dzieje narodu polskiego. Wyd. II uzcpełnione . . 7— 
Grabowski Tad. Anton Aškerc, poeta słowieński. Sylweta jubileu- 

GzGRZWNIONOWIOGÓ | 0 OG a a GF A 1-50 
Hancock lrving. Fizyczne wychowanie w Jopa „Džiu-itsu“. 

Przełożył J. Modzelewski. Z 18 rycinami . . . . . . aaa — 
Jaroszyński T. Miasto, powieść .-. . . . «wow aa a 1 8'50 
Kallenbach Józef. Mikołaj Rey. Szkic jubileuszowy . . . . . . . . —60 
Konopnicka M. Głosy ciszy, poezye. Kor. 2:60. W oprawie . . . . . 3:60 
Koreyito BolesłacyMenieztkówi" . . . . . «. « a a wia w e 450 
Korołyński Wł. Dawne Rady miejskie i powiatowe . . . . . . 1:60 
Korzon Tadeusz. Historya starożytna sposobem elementarnym Wyło- 

żona. Ze 113 rysunkami w tekście, z dołączeniem 3 map, planu 

i tablicy synchronistycznej. Wyd. 4-te, poprawne, w oprawie 4:40 
Limpidus. Dziatwie Warszawy . . . . . . . . 1. 1 «1 4 1 1 . —-80 
Lutosławski W. Logika ogólna czyli teorya poznania i logika 

formalnawWKPIAMIEEM | o mea moda o om 1 1 450 

— Sprawozdanie z Wszechnicy Miokiewicza w Londy- 

nie za lata 1902—1905. Ułożył jej inicyator i kierownik .. 
m|Miesiąc św. Józefa czyli sposób uczczenia Oblubieńca Maryi Panny 

oraz protektora Kościoła katolickiego ~. 2 
Mikulski A. J. Łirnix Mazowieoki Teofil Lenartowicz i jego 

utwery. (Bibl Macierzy NT 32). . . a . a a no 4 1%: » —60 
Morzycka akwa. Powrotne fale. Dziewięć strof powieściowych z ży- 

cia współczesnegokgcorep JES . |. a 6 am od ou . „IW 320 
Moszyński J. Do ludu polskiego . . . . . . ... . . . . . . . . —60 

— Kilka myśli o położeniu obeonem. . . . . ...... —30 

Poczet książąt i królów polskich . . . . . . . . . . . . ... —830 
Popiel Jan. OQ stanowisku deputowanych z Królestwa Pol- 

skiego w Petersburgu .. . . . . . . . 1 «1 1 1 2 4 1 —8U 


Popowski Józej. Polityczne położenie świata na początku XX w. [150 
Prawdzicki-Prawdzian J. Rewolucya rosyjska i pokój europej- 

ski. Co się dzieje i co z tego będzie? . . . . . . . . . .. . 
Psałterzyk dla użytku modlących się, Z Psałterza Dawidowego wybrał 


iz hebrajskiego maey X Pasa ae. 0. 0 e *50 
Reymont St. Wł. Chłopi, powieść współczesna, 2 tomy. Jesień i Zima. 
WydsoicEi"" . ...aaW0AÓ .. . . |. |. ane E 1:— 
— Fermenty, powieść 2 tomy. Wyd. 2-gie . . . «. . « « . . . 5:20 
Rudnicka A. Zbiór zadań arytmetycznych z krótkiemi wskazów- 
kami metodycznemi. Rok pierwszy . . . . . . . de 1. . « » —40 
Rudnicki K. Biskup Kajetan Sołtyk 1715 — 1788. (Monografie w za- 
kresie dziejów nowożytnych t, V) . . . . «„ « « « « » . : « „„ 60 
Sempołowska ©. Niedola młodzieży w szkołe galicyjskiej . . . —90 
Sienkiewicz H. Quo Vadis, powieść z czasów Nerona. Wyd. nowe, po- 
puKaREWEFGO WY GDrAWIO . APP. . NP... .. 2— 
Stattlerówna H., Jędrzejewicz J. Zbiór zadań arytmetycznych w za- 
kresie klecy TNG karton „J.. „l. „ad... . " 1-30 
Szturcel B. R., Łąpiński H. A. Zbiór zadań i przykładów arytme- 
tycznych, poprzedzony krótkim rysem teoryi arytmetyki zasa- 
dniczej, oraz tablicą miar i wag. Kars pierwszy dwuletni dla szkół 
początkowych Karton r. „aw. . . mt. ao l a 2'10 
Tokarz Wacław. Ostatnie lata Hugona Kołłątaja (1794-1812). 
Praca odznaczona nagrodą im. J. U. Niemcewicza. 2 tomy . . .12— 
Weryho M. W sprawie ochron, Wskazówki dla osób zakładających 
ochrony wiejskie. Z wzorami i planami budynków i urządzenia 
WEWNĘLIZNANE. . . a same o. . *acMugogi. «SE —'40 
Wyspiański St. Warszawianka, pieśń z roku 1831. Wyd. 5-te . . . 150 
— Wyzwolenie, dramat w trzech aktach. Wyd. 3-gie . . . . . 4— 
Zdziechowski Kazimierz. Przemiany, powieść, 2 tomy . . . . . . . 5'20 
Zieliński Z. „Nasza kwestya społeozna“ (socyalna) . . . . . . . —30 
Żeromski Stefan. Ludzie bezdomni, powieść. 2 tomy. Wyd. 4-te 5'20 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1850 4 5 


M WY” oa bób «daw = umów ki dkg i 
Utrzynianie żołądka zdrowym 


polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwogo 
zatwardzenia. Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół 
lecznicza starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym, środkiem domowym, który znane skutki nieumiar- 
kowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, TENTON, 
nadmierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy 
balsam żołądkowy z apt. B. Fragnera w Pradze, s 

S Na wszystkich częściach opakowania í 
!! Ostr zeżenie ! ! znajduje się A a A ochronny. | 
Skład główny: Apteka B. FRAGNERA, o. 1 k. dostawoy dworu, 

pod „Czarnym orłem“, PRAGA, Mala Strana 203, róg uiicy Nerndowej, 
DEF- Wysyła się pocztą codzień, "QBĄ Cała flaszka 2 K, pół flaszki I K. Poczta po otrzy- 
maniu 150 K wysyła się małą flaszkę, za 2'80 K wielką flaszkę, za 4'70 K 2 wielkie flaszki, 
ta 8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, opłutnie do wszystkich stacy] 
austro-węgier. państwa. Składy w u, Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych 

aptekach. 18i1 3 20 


ło = 


Czekoladę Mleczną Orzechową | 
na sposób warszawski MAGA 
poleca 
ADAM PIASECKI ' 


Długa 10, Ploryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. : 127 32 0 


Poleca się 


AxN MOD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Polilerowa 
Kraków, ulica Grodzka 1. 3, 1. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 1563 4 84 


Rządca drukarni L, K. Górski, 


